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Doniesienia prywatne , jakoto 


bach, dalej nekrologi, | 
reklamy dia balów. odezytów i koncertów, 


wypożyczania Książek z czy: 


SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


o zareczynnach. 
ślubach, weselach, nabożenstwacj żałobrych. pogre- 
opisy uczt I zabaw prywatnych. 
i doniesie- 


tv- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiożach i ul. 


przyjmuje się do umieszczenia 
ceatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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Pierwsze posiedzenie. 


Lwów d. 28. grudnia. 


Przemówienia obu pierwszych 
dostojników kraju. któremi zagajo- 
ną dziś została pierwsza Sesya n0- 
wo wybranego Sejmu noszą na sobie 
wybitna cechę indywidualności obu 
mowców. 

Nowy marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni w energicznych 
rysach, sucho. Wzcźwo a dobitnie 
wskazał drogi postępowania dla 
Sejmu. zaznaczając 2 prawdziwie 
„badeniowska*  dosadnościa. jedną 
główną myśl przewodnią: Niechaj 
każdy z posłów z osobną, i cały 
Sejm. spełnią swój obowiązek nie- 
leniwie, a wówczas obfita w doda- 
tnie skutki działalność sama się 
sklei. 

Z rozmysłu unikał marszałek 
kreślenia programu. Słusznie bo- 
wiem uważał, że lepiej uczyni, je- 
żeli niewdzięczną pracę rozmyśla- 
nia nad programami pozostawi 
stronnictwom sejmowym, sam zaś 
ograniczy się do tego, iż zazuaczy 
drogi, jako też granice, w których 
te programy powinny obracać się, 
jeżeli mają przynieść skutek pra- 
ktyczny. 

Druga część przemowy mar- 
szałka poświęconą była streszcze- 
nin przedłożeń Wydziału krajowe- 
go, które z niebywałą dotad pre- 
cyzyą pojawiły się wszystkie od 
razu. zaraz na pierwszem posiedze- 
niu Sejmu. Nieraz jeszcze będzie- 
my mieli sposobność roztrząsać te 
wnioski. Podnieść tylko musimy 
stanowcze oświadczenie marszałka, 
że w rozpoczętej dziś kadencyi 
sejmowej reforma gminy wiejskiej 
dokonaną być musi. 

Namiestnik, ks. Eustachy San- 
guszko z głębi przekonania we- 
wnętrznego zapewnił Sejm, iż obo- 
wiązki naczelnika  administracyi 
kraju pojmuje  przedewszystkiem 
jako obowiązek obywatelski, jako 


służbę — cesarzowi i państwu. 
ale zarazem także i sprawie naro- 
dowej. 


Z właściwą mu prostotą | roz- 
tropnością, w której nikt nie do- 
patrzyłby się nawet cienia jakiegoś 
uprzedzenia. zwrócił się ks. San- 
guszko osobno do posłów suskich. 
Zapewnił ich o swej szczerej ŻY- 
czliwości dla rozwoju narodowości 
ruskiej i że przedmiotowe dążenia 
posłów ruskich do kulturnego pod- 
niesienia ruskiej narodowości, sta- 
rania ich o dobro ludu ruskiego 
moga liczyć na najprzychylniejsze 
poparcie ze strony rządu. Rząd je- 


Ig" Fejleton powieściowy „Tak było" 
zamieszczamy na 6 stronicy dzisiej- 


szego numeru. "IK 


Qdrębna istota. 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


T: 


Była to komnata charakterem swo: 
jem niezdradzająca przeznaczenia. Ni- 
by halt, niby gabinet męski, artysty 
i sybaryty, niby atelier, niby salon. 

Niesłychany zbytek dzieł sztuki 
panował w tej olbrzymiej ale propor- 
cyonalnej sali, wypełniając ją całą do 
tego stopnia, iż nie sprawiała wielko- 
ścią niezwykłego wrażenia. 

Na ścianach wisiały obrazy qjrze- 
dnich pędzli w złocistych i bogatych, 
ale artystycznych ramach; od s:itu 
spuszczały się trzy weneckie ży:an- 
dole, a na marmurowej podłodze, za- 
słanej różnymi najpiękniejszych wzo- 
rów dywanami, stały porozrzucane 
meble, modne fotele, staroświeckie 
krzesła, gdujskie i florenckie stoły, 
szafy i gabinety, mieszanina pysznych 
modeli wszystkich stylów, 
wyzłocona i lśniąca starożytnością a 


ul. kopernika 7. I. piętro 
j 4—5 wieczorem. 


lka honorowego wielu naukowych to- 
| warzystw, 


tylko za opłatą po 50 


wychodzi w dwóch 


We 


oa 
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wydaniach: dla Lwowa o godzinie $% 


dnak nie będzie temu winien, je- 
żeli sprowadzenie polityki stron- 
nictw ruskich na niewłaściwe tory, 
narazi ja na niepowodzenia — tak, 
jak np. bylo z ową osławioną de- 
putacyą do Wiednia. 

lzy dr. Ukuniewski w duszy 
przyznał słuszność słowom ks. San- 
guszki — trudno to zgadnąć. Racya 
stanu — przepraszamy, racya stron- 
nictwa nie pozwała naturalnie dr. 
Okuniewskiemu przyznać, że po- 
dróż do Wiednia jego i towarzyszy 
zrobila fiasko. | dlatego zabrał je- 
szeze glos po p. Barwińskim, aże- 
by w „ostrzejszym tonie” wypowie- 
dzieć ubolewanie, że wynik wybo- 
rów z kuryi gmin wiejskich we 
wschodniej części kraju nie wypadł 
po myśli jego i jego przyjaciół po 
litycznych. 

Sejm ze stoicznym spokojem wy- 
słuchał wyrazów ubkolewania dr. 0- 
kuniewskiego. 

Nie można jednak pominąć bez 
uwagi „deklaracyi* p. Barwińskie- 
go. Słuchając ją, inimowoli odezu- 
wało się w całej treści. od począt- 
ku do końca przykry, fałszywy ton 
nieszczerości. 

Początek poświęcony był kon- 
wencyonalnym wyraz0m zadow ole- 
nia z powodu wyniesienia ks. me- 
tropolity Sembratowicza do godno- 
ści kardynała, dalej szła paratraza 
zarzuconego przez p. Romańczuka 
programu ugodowego, a wW końcu 
nastąpił ni z tego ni z owego 
energiczny protest przeciwko temu. 
iż tak władze rządowe, jakoteż i 
sentralny (polski) komitet przedwy- 
borezy nie dość życzliwie popiera- 


ły wybór ruskich kandydatów naj 


posłów. Protest ten miał wyrażale 


na celu pokazać ruskim gazetom | 


i pozasejnowym ruskim prowody- 
rom, że obejdzie się i bez Romań- 
czuka lub Antoniewicza. bo p. Bar- 
wiński potrafi tak samo wypowia- 
dać Lachom słowa prawdy, jak i 
tamei. Czy p. Barwiński przejedna 
w ten sposób tych, których miej- 
sce zujął w sejmie — właśnie tyłko 
przy otwariem i stanowczein popar- 
ciu ze strony rządu i polskiego ko- 
mitetu centralnego, nie chcemy TOZ- 
trząsać Musimy tylko stwierdzić, że 
powszechnie wiadomo, iż Moncza- 
lowskiego, Korola, Romańczuka itp. 
nie Lachy zwycieżyli, ale właśnie 
sam p. Barwiński i jego przyjacie- 
le: prof, Wachnianin, Karatnicki, 
Hamorak itp., że dr. Sawcezakowi i 
ks. Niebyłowcowi polscy kandyda- 
ci dobrowolnie ustąpili miejsca i że 
tam, gdzie oni stawali jako kandy- 
daei, polski komitet centralny nie 
stawiał żadnych kontrkandydatów. 


Włoskie, jesienne słońce zaglądało 
strugami światła i ciepla przez szero- 
kie, otwarte, przysłonięte koronkami 
okna i promieniami swymi ogrzewało 
te barwy, różne, te jedwabie i plu- 
sze, te perskie wzory. Promienie słoń- 


ca migotały złotem i podnosiły rzeżby |g 


i płaszczyzny stolarskich arcydzieł. 
Ta pyszna komnata, był to znany 
we Florencyi gabinet, od lat w niej 
zamieszkałego hrabiego Stanisława 
drowąża, znanego amatora-antykwarza, 
człowieka milionowo bogatego, człon- 


autora głośnej w swoim 
czasie książki, wyszłej pod pseudoni- 
mem, ale jemu powszechnie przypisy- 
wanej, a noszącej dziwaczny tytul „La 
philosophie de Vamour“. 

On sam siedział teraz w tym po” 
koju. Siedział na turecka szezlongu 1 
czytał gazety, których już kilkanascie 
rozrzucił dokola siebie. 

Był to już mężczyzna niemłody, 
mógł liczyć do sześćdziesięciu lat ży- 
cia, sądząc po jego białych włosach, 
po zmarszczkach, które delikatnie po- 
kryły jego niepospolicie przystojne, 
czerstwe, szlachetne i pańskie oblicze. 

Z jego twarzy, noszącej slady da- 
wno ulecialej, ale tak potężnej, 12 SIĘ 
zębu czasu nie bała, męskiej piękno- 
Ści, tryskał całą swoją Siłą charakter 
i to jeden z tych wybitnych 1 indy- 
widualnych charakterów, co oryginal- 
ność swoją, graniczącą bardzo blisko 
z wielkością, rysami oblicz opowia- 


rzeżbiona i | dają. 


Było coś tak artystycznego W Jego 


świeżością zachowania, zlewająca się |całej postaci, iż ta na tle portretów 


w harmonijną i olśniewającą oko, czu 
Je na zbytek sztuki, całość. 


mistrzów przedstawiających wielkich 
tego świata, dodatnio odbijała. Było 


Udział galicyi w budżecie państwa. 


1006 
Sumi dochodów publicznych w (ralicyt. 


(prócz podatków konsumcyjnych I 
monopolów należą w Austryl do da- 
nin pośrednich także przychody z lo- 
teryj, stempli, opłat i podatków od 
obrotu. Dochód z loteryi w ostatnich 
latach staie się obniża, co jest nie- 
wątpliwie dodatnim objawem w skar 
bowości austryackiej. Rząd austryacki 
bowiem, przeświadczony 0 niemoral- 


ności tego źródła dochodów. zdaje się 


dążyć do uchylenia loteryi bez nagle- |J% 


go uszczerbku dla skarbu w drodze 
uznanej przez nas od dawna za naj- 
racyonalniejszą, mianowicie przez Sto- 
niowe zmniejszanie liczby losowań i 
zwijanie kolektur loteryjnych. Z koń- 
cem bieżącego roku będą zwinięte w 
Austryi kolektury na ciągnienia w Bu- 
dapeszcie, Temeszwarze i Sybinie, przez 
co prawdopodobnie dochód z loterył 
znowu się obniży. Dochód z loteryi 
w Galicyi preliminuje rząd w ogólnej 
sumie 1,541.020 zł, niższej o niespeł- 
na 40.000 zł. od faktycznego dochodu 
osiągniętego w r. 1893. Dochód czysty 
z tego źródła wynosi zaledwie 581.170 
zł., większą część bowiem zabierają 
koszta, głównie wypłaty wygranych. 
/ rozwojem stosunków ekonomi- 
cznych i kredytowych nabrały stem- 
ple i opłaty od aktów prawnych, zwla- 
szcza podatki od obrotu. dla skarbo- 
wości austryackiej doniosłego znacze- 
nia. Przychód z tych żródeł w Gali- 
cyi wraz z taksami: „taksą“ wojskową 
(około 250.000 zł.) i markami szkolne- 
mi (około 200.000 zł.), preliminuje rząd 
w łącznej sumie 7.178.365 zł., dochód 
czysty zaś w kwocie 1,017.164 zł. 
„Opłatami* w Austryi są jak wiadomo 
przeważnie podatki od obrotu rzeczy 
1 praw, między niemi najuciążłiwsze 
odatki od obrotu nieruchomości za- 
dlużonych. 


Wadle zapowiedzi ministra ükarbu 
mają być te podatki zreformowana dla 
ulżenia obrotowi nieruchomości dro- 
bnych, a dodajmy, że z równą, a na- 
wet większą słusznością domagać się 
można i należy tej reformy w kierun- 
ku zastosowania stopy opłat do rze- 
czywistej czystej wartości nierucho- 
mości, a nie do ich wartości surowej. 
W dzisiejszym bowiem systemie go- 
spodarstwa kredytowego i odłużenia 
hipotecznego jest jaskrawie niespra- 
wiedliwem wybieranie t. zw. opłaty 
od całej wartości ziemi i budynków, 
niezależnie od ciężarów rzeczowych, 
uwidocznionych w księdze gruntowej. 

Pokrewnemi niniejszej kategoryi 
dochodów są dochody z opłat probier 
czych, górniczych, cechowniczych 
myt i z przywilejów fiskalnych, któ- 
re ogółem przynieść mają skarbowi 
w przyszłym roku 371.520 złr., czysto 
zaś 364 710 złr. 

Trzymając się podzialu archiwów 
publicznych wedle budżetu austrya- 
ckiego na dochód z podatków bezpo- 
średnich, ceł i danin pośrednich, mu- 
simy na pierwszem miejscu pod wzglę- 
dem wydatności skarbowej umieścić 


w niej cos tak pańskiego, iż tworzyła 
w tym zbytku nieodzowny prawie do- 
datek i nadawała mu powagi. A w je- 
go siwych oczach, pełnych Życia i te- 
go blasku inteligencyi, tkwiła niesły- 
chana moc myśli, którą się czuło cią- 
gle w tym mózgu, pokrytym wypu- 
kłym lśniącym czołem pracującym z wy- 
tężeniem 1 szybkością iskry elektry- 
cznej. 4 eee 
Wyniosły i chudy nosił dużą białą 
brodę, nadającą fizyognomiu jego O Te- 
gularnych i rzeżbiarskich rysach, ja- 
kis charakter fanatyzmu, ale tego 
nieuchwytnego fanatyzmu wykształco- 
nej i tegoczesnej natury. Olimpijski 
spokój panował w tych rysach, zaję- 
tych lekturą, ale intenzywny błask 
ócz małych zdradzał najwyższe zaję- 
cie się przedmiotem. 

Czytał widocznie po kilka razy je- 
dne i te same wiersze i ustępy, od 
kładal opuszczając gazetę na kolana, i 
zatapiał się w indywidualnej zadumie 
człowieka, przywykłego do rozwiązy 
wania życiowych zagadek i do dostrze- 
gania ich często w kilku wierszach 
rzuconych na bibułę przez myśliciela 

Artykul tak zajmujący ten mózg, 
ukryty pod maską światowca tegocze- 
snego a posłannika, nosił tytuł Para- 
dozes et balivernes, a wiersze, które 
przykuwały wzrok jego wyrażały myśl: 

„Miłość nie jest obiadem, jest tyl- 
ko entrée, lub deserem“. , 

Ten paradoks wytężająco go z3) 
mował, czy dlatego, że pod nim stał 
podpis jednego z najglośniejszych my- 
ślicieli i antorów epoki. czy dlatego, 
że miał styczność z jego „Filozofią 
miłości?" 

Dość, że wstał i zaczął chodzić po 
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daniny pośrednie, które 
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rano — dla prowincyi o godzinie 4 wieczorem. 


razem wej tderza 


BIURA ADMINISTRACY 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


w tem mieście szezegoiniej 


wszystkich krajach austryackich sti- silnie rozwinięte życie publiczne. 


nowczą mają przewagę. w Galicyi zaś 
są preliminowane wedle powyższych 
cytr szczegółowych razem z opłatami 
i przywilejami skarbowymi w ogolnej 
aumie 46.555 LST zł. brutto, zaś netto 
53,6328.276 zł. Drugie iniejsce zajmują 
podatki bezpośrednie z przychodem 
ogólnym w kwocie 11,545.000 zł. czy- 
stym zaś w kwocie 11,236.000 zł., trzecie 
miejsce cła. należące właściwie da 
pierwszej grupy, których przychód 
wynosi wedle preliminarza 20230 
zł, dochód czysty zaś 2,191.790 zł. 
Wszystkie powyższe grupy dochodów 
publicznych w Galicyi, ogółem zbyt 
nisko preliminowane, przysporzyć mą- 
ją skarbowi austryackiemu ogólnej su 
my 60,353.977 zł., czystego dochodu 
zaś w kwocie 52,056.066 zł 

Wszełako nie cała suma czystych 
dochodów skarbowych służy do do- 
wolnego rozporządzenia rządu na cele 
administracyi wewnętrznej. Należy bo- 
wiem potrącić z niej jeszcze ogólne 
koszta administracyi skarbowej 1 clo- 
wej, tudzież utrzymania i ewidencyi 
katastru gruntowego, które razem pre- 
lminowane są w Galicyi w sumie zł. 
4,400.214, zaś po uwzględniemu ad- 
ministracyjnych wpływów, w czystej 
sumie 4,274,244 zł. Tak samo potrącić 
należy wydatki etatu pensyjnego na 
emerytury w Galicyi, wynoszące czy- 
sto 2%,850.894 zł. 

Przy tej sposobności zaznaczamy, 
że ilosc emerytów cywilnych w Gali- 
cyi zwiększyła się w ciągu roku osta- 
tniego o 362 osób. Odliczywszy obie 
niniejsze pozycye od ogólnej sumy 
publicznych dochodów, otrzymujemy 
resztującą sumę dochodów w kwocie 
44,828.925 zl, zaś łącznie z wykaza- 
nym poprzednio dochodem czystym 
z dóbr państwowych i funduszowych 
oraz z kopalni, sume 45.300.958 zl. 

Suina powyższa przedstawia ogól- 
ny czys.y dochód skarbu w Galicyi, 
po strąconia wszelkich kosztów skar- 
bowych. Faktycznie jest dochód ten 
jeszcze wyższym 0 nadwyżkę dochodu 
z zakiadów komunikacyjnych. zwła- 
azcza kolei żelaznych. której prelimi- 
narz nie podaje, nadto o całą sumę 
przychodów administracyjnych poszcze- 
gólnych ministerstw. Przychody admi- 
nistracyjne zmniejszają kwotę rzeczy- 
wistych wydatków administracyjnych, 
mają więc dla skarbu takie same zna- 
czenie, jak dochody publiczne. Suma 
tych przychodów we wszystkich dzia- 
lach, prócz wykazanych już dochodów 
z majątku i zakładów państwa, wy- 
nosi w (Galicyi wedle preliminarza zł. 
1,509.887 i będzie przez nas uwzglę- 
dnioną szczegółowo przy omówieniu 
wydatków państwowych w artykule 
następnym. 

Dr. Stanisłuw Głąbińskt. 


Miasto Przemyśl. 


Lwów d. 28 grudnia. | 
W pierwszym moim artykule o 
Przemyślu zaznaczylem, iż przybysza 


Przemyśl położony na rozgraniczu 
siedzib polskiej i ruskiej ludności. od 
samego początku swojego istnienia 
wielowiekowego zawsze bywał wido- 


wnią walk 1 wspołzawoanictwa po- | podobne caje uważanym być musi za 

iędz 1 dwoina szczepanu. Ud zbytek poniekąd. lecz dowodzi on nie- | 
wieków posiada także Przemyśl gmi- | watpliwi 7 | 
nę żydowską, z odrębnym strojem|uczncia i pojęcia wyższe po nad po- 
samoistnym, jak najscisiej oddzielającą | wszednie potrzeby. P 
się od reszty ludności przywilejami. |zmysłu dla idealnych celów życia 
wyposażającemi ją w rozmaite korzy-|jednem slowem. zacofania w e wili- 
ści i wyjątkowe udogodnienia, a abni- | zacwi. ze) 


między tem! 


żającemi jej obowiązki względem pań- 


stwa i gminy do minimum. Ow wie-|qactwo Przemyśla w pomuku za ob 
kowy antagonizin, czasami ostrzejszy. |]aw wcale nie małoważny 


czasami złagodzony, ale uigdly nie 


wygasający doszczętnie, pomiędzy Po-|to Przemyśl obfituje nietylko w po- 
lakami, Rusinami i żydami w Prze-|raniki kamienne. Chlubą jego s À 
myślu sprawia, iż każdy z tych trzech |śmienne pommki przeSzioścji „sj 
10103 ; gorhwoscia | wywane w licznych jego archinij 
swoje instytucye mnoży. pielęgnuje |konsystorskich, klasztornych i — 
i ich strzeże. Nie można wątpić, że|nsjbogatszem, a zarazem najstarsz 
„każdego archiwum miejskiem, wzorowo 

swojej spra-|porzadkowauem za burmistrzowsk 
wy, chociaż i to jest widocznem. iż |rządow dr. 
chętk , ażeby wziąć górę nad sąsia-|rouy lustoryczne 
dami, także odgrywa tu rolę niemała. Iz» wszech miar dumą przechow 
Ale tak, czy owak — dość, iż. jak | starodawne akta fanulijne, gdy lek 
Przemyśl zaliczyć można |ważenie tych pamiątek cechuje ich 

do miast z tak siluie rozwiniętem ży- |padek moralny, takı gminy, które 
ciem umysłowem i obywatelskiem. ja- |ją za sobą godną pamięci przeszłoś 


żywiolów z niezwykłą 


pobudką do tego jest dła 


przedewszystkiem miłość 


powiedziałem, 


kich u nas mało. 


Dowodem tego jest mnogość bu-|nować, okazują tem, iż są god 
nowszych, po- | Ważania i teraz, bo czują się sp: 


dowli starożytnych 1 
święconych celom religijnym i huma- 


nitarnym, pomniki, czne archiwa i|spuscizny moralnej z przeszłości! 


biblioteki, insvytucye 1 stowarzysze- 


nia. A co najważmejsza — i co wła-|o trzech nowszych instytucyach 
śnie wyróżnia Przemyśl korzystnie od |myskieh. któr ch każda w swoim 
wielu innych mast, to, że tam ka-|dzaju może służyć s 
żda instytucya znajduj e gor-|/aiożył je przed cwiere wiekiem 
liwych opiekunów, którzy z ser: |żymer Edmund khozeu. Są to m 
„ nie] wicie: „kasyno mieszczańskie“ 1 
żałując trudu, dopomagają lo |myska kasa pozyczkowa rzemieśl 


decznem zamiłowaniem, 


jej rozwoju. 


Wszystkie stronnistwa, jakie tylko gmachu należącym do „kasy“, a 
w Przemyślu |szete patryotyczie stowarzyszem 


istnieją w kraju, mają 
gorliwyci i pęimych energi: reprezen- 
tantów: wię: polscy konserwatyści, 
stronnictwo uarodowu-GstĘpowe 1 so- 
cyaliści, 
dykały ruscy. 
i narodowcy, tudzież 
jący Niemcow w guście Neue Leie 


tresse. A wszystkie te stronnictwa nie | znaczna ilość firm, ktorych UraGO 


drzemią, ale zapobiegliwie krzątają się 
około swoich 1nteresów, z czego po- 


wstaje barwny 1 pełen ożywienia o- szlachetna: ambicya żywo rozbudza 
braz towarzyskiego umysłowego, eko-|w stanie rękodzielniczym w tym k 
nomicznego, politycznego, i społeczne- runku, ażeby iść ciągle za postępem 

u S "= S GIL 


go ruchu. 

Ramy artykułu dziennikarskiego 
są za szczupłe, azeby choćby w przy- 
bhżeniu można wdać się w rozbiór 
szczegółów, dotyczących jego bogate- 
go życia Podmiosę tylko parę charak- 
terystycznych szczegołów. 

Król Jan IH, 
ks. krystyn Szykowski, reformat, któ- 
ry przed dwoma 
skiej walce 


piękne pomniki. Czyż ów pietyzm dla 
pamięci przedstawicieli ideałow naro- 
dowych, czego wyrazem są te pomni- 
ki, wzniesione w najnowszych 
sach, nie świadczy dobitnie o gorą- 
cem poczuciu obywatelskiem miesz- 
kańcow starożytnego grodu? 


berg. |. 
w Frankfurcie: n. M. Hanssenstein & Wogie: i G. L 
baube & Coinp.: w Warszawie: Eetobman & Frerdler | 


szpalrowy wie'sz drobnym drukiem inh jego miejsce 
10 « . - Nadesłane za wiersz luk jego tniejsce 30 et. 
— Głosy pubiiczności za wiersz (ub jego mie sce 50 et 
— Prywatna korespondencyą 3 ut. ed wyrazu. — 
Karty korespondencyjne da dralnych ogloszen Set. 


moskałofile, zarodowcy i ra- cyach sknpia się swiatłe 
żydowscy starowiercy |sLwo przemyskie 
„liberały* uda- |wej o dobro powszechne 1melige 


| 


Adam Mickiewicz i|dra larnawskiego, 


wiekami w bohater- |upiększenia miasta“ zawstydza lwo 
z Tataramı przewodził |skie (nawiasowo mówiąc już podol 
Przemyślanon — mają w Przemyślu | nie 


cza- |do Przemyśla. 


Po ko-| 


| : : : | À i 
pokoju krokiem miarowym, poważnym, lą z tej gemalme  namalowanej 


lecz mimo to nerwowym. 
— Czyżbym się pomylił ? 


szep- 


tał, wytężając wzrok w kierunku swej | patrywał, a oblicze jego w oczach tra- 
wytężonej myśli. Autor ten jest reali- |eilo swą poważną intenzywność myśli, 


postaci, 
Hrabia długo się portretowi przy- 


stą, ale jest i artystą — myślał — naj-|a pokrywało się cechami jakiegoś nad 
idealniejszej powieści jaką znam, jest | wyraz tkliwego, głębokiego, a mimo 
realistą, ale jest i myślicielem. Nie|to krytycznego uczucia. 


spotkałem u niego paradoksu, któryby 


— Nie! — szepnął, odstępując o 


nie miał coś prawdy. Jeśli się nie myli, | krok od portretu, jak gdyby go chciał 


to byłby czas jeszcze... może... 


wlepił wzrok w portret, 


: m 3 jęszcze z oddali lepiej wiedzieć — ta 

Zatrzymał się, podniósł głowę ijk i 

3 , obieta nie uznałaby ` eN 
zawieszony |; y paradoksu Zol 


na draperyi z gronostai i atlasu, przed- | pytani 
stawiający zachwycającą kobietę. Było |powie, pytanie tu rozstrzygające, czy 
"M 


Ale 


e?... Niechże mi kto na nie od- 


to dzieło wielkiego mistrza i pierw-|taką j i 
DE e > t Ę a natura s zdi RZA” c 
szej świeżości, bo płótna nie pokry- |ją k Mbien? stworzyła, czy taką 


wala dostateczna powłoka werniksu. 


Ruszył z miejsca i dalej chodził 


b prosto z pracowni mą 3- : ; dą 
Snać prosto z p i malarza prze-|po komnacie coraz szybciej, jak gdy- 


niesione tu zostało. 


by go mogła ogarnąć gorączka, jego, 


Kobieta wyglądała żywo. A była to| wykutego z marmuru posłanmka. 


śliczna, szatynka o pełnych i za!edwie 
o tych kapryśnych, że nie regularnych 
rysach białego obhcza, n 


Myślał, 
— Olga ma lat dwadzieścia cztery, 


a którem pała- |Jest w wieku, w którym kobieta po- 


ły żarem i ogniem, niewidziane czarne |winna uczuć potrzebę kochania 1 to 


oczy. Poza jej była naturalną, 
łożonemi rękami, misternie utoczone- 
mi, przypatry 
a namiętnie 
zdradzającym wysoką kulturę duszy 


podziwiał. 


Ten portret przykuwał, tak mi- 
strzowstwem swego pędzla, jak pięk 


ROR jej sama zastanawiała widza. 


każdemu, który ją tu w tych ramach |boko, 


bo z za-|taka kobieta, tak rozwinięta, tak wy- 


chowana, z takiemi oczami. Gdyby ona 


wała się bystro, poważnie |tę potrzebę czuła, czyżby mi się nie 
z pewnym uśmiechem, | zwierzyła? 


Przystanął i zamyślił się tak głę- 
że lsniące jego czoło pokryło 
się bruzdami. 

Ruszył i znów myślał. 


— Nie! Powiedziałaby mi... T i 
A ; ; = Mie: ko .. To ser-| c ich s a barwy: 
noświą i indywidualnością przedstawio- |ce jeszcze śpi, cia i ich subtelne barwy: 


nej na nim kobiety. Na pierwszy rzut o-|się obudzi.. 
ka widziało się w nim wizerunek nie | kobiecie, tak wychowanej, tak dojrza- 
pospolitej postaci niewieściej. Ale nie | lej, 


ale się obudzi. A gdy 
gdy się obudzi w takiej 


tak zbudowanej ? 
Przystauął z wyrazem przestrachu 


Woilzcile 14: w Hamburgu: A Steiner. 


wi 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajna za jedno- 


rw e 


2. 


Ludwika 3 (sklep) 


mik 


I 


sul. Karola 


4 


= 


ściołach i w cerkwi katedralnej jest i 
także wiele pomników. mających n- 
trwali imiona zasłużonych spoleczeń- 
svtwu mężów. l derzające ubóstwo miast 
naszych w pomniki świadczy nietylko 
o biedzie mareryalnej, iż wydatek na 


także ubóstwa ludności w 


dowodzi braku 


Z tego też powodu uważam bho- 


Jeżeli zaś jest mowa o pomnikójii 


Walerego Wajgarta. 
4 usprawiedliwioną 


dziejową. a skoro pamięć umiej 


kobiercama uszlachetniającej 


W końcu pozwolę sobie wspom 


za WZÓL Int 


" 


1 rolników* mieszcząca się wspólmi 
LJ 


dzieży rękodzielniczej „Gwiazda”, 
rem goriiwie opiekuje się dr. Le 
[arnawski W tych trzech īm 
mieszu 
obok zastępu pi 


wadi 


Znakomicie rozwinięty prze 
ze skromnych warstatow Tuztastaj 
się w  fubryczne przedsię "wtst 


1 z wyrobami stać na wysokości m 
woczesnych wymagań, ma ogni 
swoje 1 ustawiczną zachętę w wym 
niouych tu instytucyach. D 

„Sokoi“ przemyski mieści się 
gmachu własnym, wzniesionym l 
sztem 60000 głr., także za starani 


„łrzemyskie Towarzystwo 


istniejące), gdyż swojem sta 
niem zamieniło około 30 morg 


pustkowia w piękny park, 1 
Oto niektóre wrażenia z wyciecz 


Teofil Mernunowicz. 


o| m m m mA 


l w tem czerwona portyera s 
sumęła, wydając zaledwie szelest 
ściwy aksamitom. Hrabia się odwr 
a na tle purpury stauąi żywy po 
który dopiero co podziwiał w ra 

Był to żywy portret, ryiko uchw 
cony w innej chwili. Kobieta w ng 
rze 1 w tym momencie miała jes 
większy blask w oczach. Ten 
zastanowi hrabiego. 4 'wyciągmi 
dłońmi posunął się kn niew eś 
wyrazem na twarzy zdradzającym 
wie zaniepokojesie. Wpatrywa 
w jej oczy tak błyszczące, 1ź pre 
cliwilowo zatracały harmonię jej 
kojnych namiętuych, ale raczej 
tycznych rysów. 

Hrabia podszedł tuż ku niej i 
nąl pytając tylko wzrokiem. C 
pytanie kobieta zrozumiała, czy 
wyrażało to, coby wyrazić tu prz 
szła ? i 

Ale nie ruszając się z miejsca 
wołała glosem, nutą tylko odkrywają! 
cym wypieszczoną w tym domn al 
1 samowolną i myślącą istor.: | 

— Papo! Ja się nudge.. | 

Hrabia usmiechnął się ranzej ro 
zumnym i odgadującym a zadowoło 
nym, mé zasmuconym wyrazem, JĄ 
tym razem ten niespodziewany wyra 
na obliczu ojca zadziwił. bo pa 
rzyla tonem zdradzającym swe uczi 


J 
4 


— Papo! Ja zaczynam się nud 
ê + 


TEET 
1 go 


astanawiala go więcej jakaś smiala, | prawie nagle ogarniającego rvsy jego 
rozwinięta, nmiętna 1 psychicznie in- | starej, bielą zarostu, a tak młodej, ży- 
teresująca dusza, tryskającą całą si-|jącą iuteligencyą twarzy. 


—. z "EE nn i. 


NN aróodora, 


wierna swej nazwie, wierna chlubnej tradycyi patryotycznej, stoi na obranym dobrowolnie posterunku antonomistycznym ol lat 55. 
wytchnienia za święte nasze ideały. 


Grazeta 


walcząc hez 


s Pismo nasze szczyci się też od lat wielu życzliwością licznego grona przyjaciół, pod tym samym, cd 1 my stojących sztandarem, — ludzi 
dobrze zasłużonych około spraw pubiicznych. Przebywaliśmy razem zająca chwilę bolesną, niejedną chwilę piękną, dzieląc się nawzajem uczuciami 
i poglądami, z jednego płynącemi żródła : czystej miłości Ojczyzny, skierowanemi zawsze ku jednamu celowi: ku osiągnięcin lepszej dla Niej przyszłości. 
Trzymając rękę na pulsie społeczeństwa, czujnie pilnujemy spraw jego. Sprawy też krajowe a zwłaszcza ekonomiczne na pierwszy plan 
zawsze wysuwamy i chętnie im użyczamy miejsca w Gazccie. 
Bacząc jednak pilnie na takowe, nie zaniedbujemy najdrobniejszej podawać wiadomaśai z dwóch innych naszych prowincyj, z pad zaboru 
rosyjskiego i pruskiego. 
Telegramy wyczerpujące, jako też korespondencye z Wiednia, Berlina, Rzymu, Paryża, Petersburga, Londynn i innych 
| stolic, dopełniają naszym czytelnikom obrazu tego, co się dzieje w świecie, zarówno na polu polityk jak ekonomii i A Na. 
` Nadto staramy- się ustawicznie o jak największe pomnożenie zastępu naszych prowincyonałnych korespondentów tak, abyśmy 


1 ich mieli nietylko w większych miastach ale i po najmniejszych miasteczkach galicyjskich, — aby każdy objaw życia w krajn naszym. a zwłaszcza 
= dodatni, był skrzętnie notowany i Gazeta Narodowa mogła być odzwierciedleniem stanu rzeczy w naszej prowincyi. 
. 


Ohok ideałów, którym Gazeta Narodowa służy, dążeniem naszem jest także, aby czytelnicy odnosili z niej, o ile to tylko możliwe, prakty- 


, cang korzyść. W tym celu wprowadzamy też nieustannie wszelkie ulepszenia, na które zwrócą naszą uwag; bądź to ludzie nam życzliwi, 
A bądź to, które nam samym zdają się, iż mogą przynieść czytelnikom jakiś pożytek. Pragniemy bowiem, aby każdemu z naszych abonentów wydatek 


na prenumeratę .Głaz. Nar.“ zwrócił się z sowitą nadwyżką korzyści. jakie osiągnie. otrzymując w piśmie naszem informacye wyczerpujące, pewne 
» i najszybsze. 

Informacye te podajemy z każdej dziedziny, kładąc oczywiście ze względu na rolniczy charakter naszego kraju, 
= wiadomości dotyezące gospodarstw rolniczych. Podniesienie naszego rolnictwa upatrujemy nie w sztucznych źródłach kredytu lub nadzwyczajnych 
_ wysiłkach kapitału, ale w rozbndzenin energii i ducha przedsiębiorczości, w rozszerzaniu rozmaitych zaniedbanych i nowych źródał produkcyi i podno 
= szeniu rolnictwa wewnętrznemi siłami gospodarstwa. Sprawozdania targowe ze wszystkich waźniejszych rynków pomieszczamy regularnie, co 

' daje możność oryentowania się przy zawieranin transakcyj. W przedmiocie -wyszukiwania najkorzystniejszych dróg zbytu — zapewniliśmy sobie 
również cenne informacye. e 

Zapatrując się także z tego stanowiska na pożyteczność pisma, postanowiliśmy wprowadzić na czas miesięcy letnich nowość wielkiej 

= doniosłości dla wszystkich ziemian, a mianowicie przez całe lato, kiedy możliwość przewidzenia stanu pogody na dni następne jest kwestyą 
_ największej wagi dla każdego rolnika, podawać będziemy wzorem pierwszorzędnych pism europejskich codzienne telegraficzne biuletyny meteoro- 

_'_ logiezne, stanowiące jedyną racyonalną podstawę do przewidywania zmian pogody. Telegramy, dostarczane przez główne 
' obserwatorya europejskie, są rzeczą nadzwyczaj kosztowną, nie cofniemy się jednak przed tym nakładem, chcąc, aby pismo nasze pod każdym wzglę- 
_ dem odpowiadało potrzebom czytelników. Przy telegramach meteorologicznych z głównych stacyj obserwacyjnych. które, wedle najnowszych zasad 
= nanki, stanowią najlepszy materyal do wyciągnięcia samym sobie wniosków w zastosowaniu do warunków danej miejscowości, polawać będziemy 
" równocześnie mapki i odpowiednie wskazówki, w jaki sposób z materyału przez nas dostarczonego korzystać należy. 


szezegolniejszy nacisk na 


Ale nie tylko rolnictwo szczerze nas zajmuje. Dział wiadomości przemysłowych i handlowych, jak już w roku bieżącym znacznie rozsze- 
rzyliśmy, tak i na przyszłość jeszcze bardziej i to tak, aby praktyczną korzyść czytelnikom przyniósł, zwiększymy. Będziemy dążyli do takiego 
rozwoju tego działu, aby nietylko rolnik ale i każdy przemysłowiec czy handlujący znalazł w Gazecie wszystko, co mu może być pożytacznem i dla 
| e" jego interesów korzystnem. 

d Z pożytecznem — dobrze atoli jest — gdy łączy się i przyjemne. To też i o tej stronie pisma naszego nie zapominamy. 
spondeneye z życia społecznego, urozmaicona i obfita kronika, jako też dobre fejletony składają się na teu dzia! Gazety. 

Co się tyczy ` T y 5 

» fejleton.ów Gazety Narodowej 


| to baczną uwagę poświęcamy, aby o ile możności były one oryginalne, polskie i jak najlepszych naszych powieściopisarzy, a z obeych powiesci 
jedynie te podajemy w przekładzie polskim, które zjednały sobie ogólne uznanie krytyki. Jak w roku bieżącym drukowaliśmy powieści Wincentego 


Rozliezne *kore- 


4” _ Łosia, br. Hagenowej. Zofii Kowerskiej itd., tak na rok zbliżający się mamy zapewnione utwory powieściowe: Maryi Rodziewiezówny, Marjana 
p Gawalew cza, Anatola Krzyżanowskiego, Wincentego Łosia i innych. 
py” Rok 1896 — a 36 istnienia Guzety Narodowej — rozpoczniemy powieścią w dwóch częściach 

| Wincentego hr. Zosia 

i pod napisem 

3 z : ` | 
dp DRERSV®V E AO EGDE W. 
Nadto zawsze staraniem naszem jest, aby obok fejletonn powieściowego zamieszczane były w Gazecie Narodowej fejletony literackie, 


" maukowe i historyczne. Literacki fejleton, zawierający ocenę nowych książek, pomieszczamy niemal regularnie dwa razy na tydzień, raz pióra p. Št. 
Pepłowskiego, drugi raz pióra X. A. B. Z dziedziny fejletonów historycznych rozpoczniemy d. 19. lutego 18%, jako w 
k^ [sp 1846, druk opowieści z przeszłości Galicyi pod napisem: 


50 rocznicę rzezi 


we] NZ n>wwzawwza lea aE"fiza 

r przez Stanisława Schntr-Pepłowskiego. 
| p” r Mamy nadto w tece redakcyjnej bardzo zajmującą rzecz znanego znawcy Wschodn p. Jana Grzegorzewskiego pod napisem : 
tag 


Podróżnicy polscy na Wschodzie 


A 
i Ton zaczuiemy drukować w odcinku fejletonowym na trzeciej stronicy naszego pisma, skoro tylko skończy się obecnie drukująca się powieść 


H. Sndermanna pod napisem „Tak było“. 


Oto po krótce zapowiedzie dotyczące Gazety Narodowej na rok zbliżający się. I chyba to mamy jeszcze do zaznaczenia, że jak dotychczas tak 


i nadal pozostają w mocy wszystkie istniejące 
i ułatwienia dla prenumeratorów „Gazety Narodowej“ 


= które przy nadarzonej sposobności starać się będziemy jeszcze bardziej w rozlicznych kierunkach rozszerzać. 
j 


T Dotychczasowe, a więc i na rok 1896 są następujące dla naszych czytelników ułatwienia: 


f Pranumeratowie Gazety Narodowej mogą korzysiać z obniżenia poniżej połowy ceny abonamentu tygodnika satyryezno-polityezneso 
E _ - am, oa 
w Z © w U T E Ra. 
| tak, że pronnmeratorowie Gazety Narodowej płacą za tygodnik satyryczny Śzczułek zamiast 10 zł. rocznie tylko 4 zi. — pólrocznie zamiast 5 zł. 
tylko 2 3 zł. — kwartalnie zamiast 2? zł 50 ct. tylko 1 zł. — a miesięcznie zamiast 1 zł. tylko 35 ct. 


` 


Dalej mogą prenumeratorowie Gaz. Nar. po znacznie zniżonej ecnie otrzymywać dwutygodnik ilustrowany dla kobiet 


JE NOWE MODY 7%u 


, 

"_ płacąc zań miesięcznie tylko 40 ct., kwartalnie 1 zł 20 vt., półrocznie 2 zł. 40 ct. 

|: również pozostaje niewzruszonem prawo prenumeratorów miejscowych Gaz. 
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Prasa polska a społeczeństwo. 


Zaszczytną i miłą, ale także i niełatwa jest służba dziennikarstwa 
polskiego. Kordony rozdzielają wraz z narodem i dziennikarstwo pol- 
skie na trzy odrębne grupy, gdy każda z dzielnie Ojczyzny naszej, 
będąc związaną przeszły od lat stu z innym ustrojem państwowym. 
rządzona według odmiennych ustaw i systemów politycznych, wyro- 
biła sobie odrębne właściwości w powszednich stosunkach nietylko 
społecznego ruchu, ale poniekąd nawet i życia umysłowego. Ten stan 
rzeczy ogranicza także i dziennikarstwo każdej dzielnicy na miejscowe 
terytóryum, rozbijając je na liczne, a w skutek tego i słabsze mate- 
ryalnie grupy. 

Jeżeli nadto zważy się, że — również nie z naszej winy, ałe 
z winy nieszczęśliwych stosunków politycznych, w jakich naród nasz 
pozostaje, także i oświata rozwija się w poszczególnych dzielnicach 
bardzo nierównomiernie; że poczucie narodowe. usilnie tłumione przez 
nieprzyjażne systemy rządowe, przenika bardzo nieliczne stosunkowo 
warstwy ludności — wszystkie te okoliczności składają się na utru- 
dnienie rozwoju prasy polskiej. 

Względna swoboda polityczna, panująca w Galicyi od lat trzy- 
dziestu i kilku, sprzyjałaby rozwojowi życia publicznego. Lecz brak 
oświaty i ubóstwo materyalne kraju utrudniają bardzo szerzenie się 
czytelnietwa w masach ludności, a tem samem utrudniają także rozwój 
prasy. Dość porównać zawstydzająco skromne cyfry prenumeratorów 
galicyjskich pism wszelakich odcieni — nie juź z imponującemi sto- 
sunkami czytelnictwa w Czechach. ale choćby z najbliższym nam 
Ślązkiem, ażeby powziąć o tem wyobrażenie: z jak niezmiernie ucią- 
zliwemi warunkami musi walezyć w naszym kraju prasa cała peryo- 
dyczna w ogóle, bez różnicy treści i barwy. Gdy w innych krajach 
zawód dziennikarski otwiera nietylko drogę do wpływu potężnego, 
ale zapewnia także pracującym na tem polu o wiele świetniejsze wi- 
doki materyalne, niż wiele innych zajęć, u nas życie dziennikarza 
jest pasmem niewdzięcznej i nużącej walki o byt. 

Jeżeli zaś rozważymy specyalnie stosunki dziennikarstwa polskie- 
go, stojacego na gruncie polityki narodowej, musimy przyznać, że ma 
ono 7 innego jeszcze powodu zadanie utrudnione Mianowicie nowo- 
czesne pra dy życia publicznego wydobywają z wnętrza społeczeństwa 
różnorodne nowe objawy polityczne, narodowościowe i społeczne, nie- 
przyjażne iradycyom polskiej polityki narodowej. Mamy teraz przed 
sobą różne kosmopolityczne, lub z innych powodów wrogie nam 
stronnietwa, dawniej nieznane, z ktoremi ustawiczna potrzeba toczyć 
walkę, ażeby Bie dopuścić do uszezuplenia, ale owszem rozszerzać i 
wzmaeniać siły obozu stojącego wiernie przy sztandarze narodowym. 

Tak tedy. gdy poważne i patryotyczne dziennikarstwo ma tak 
ciężkie pay do spełnienia zadanie. — jakże się w stosunku do nie- 
go odnosi nasze inteligentne społeczeństwo ? 

Oto jedna, większa część, jak we wszystkich sprawach, tak i w 
kwestyi prasy zachowuje się ze specyficzną, galicyjską obojętnością. 
Nic zupelnie nie zależy jej na tem, co piszą dzienniki, — nie odczuwa ona 
wcałe potrzeby regularnego czytania tychże, zadawalając się tem, co 
przypadkowo usłyszy od znajomych czy sąsiadów lub przeczyta w ja- 
kimś publicznym lokalu. 

Druga część, znacznie mniejsza, nawykła już do czytania gazet 
i uważająca je nie za reecz zbytkowna ale konieczną, — dzieli się 
na dwie grupy: liczniejszą i szczupłą. Należącym do tej pierwszej, 
choć nie obojętnym jest kierunek pisma, to jednak decydującą rzeczą 
w wyborze dziennika jest u nich: cena tegoż. Wiedzą oni, że dziennik X 
jest w tym duchu redagowany, jaki im najbardziej trafia do przeko- 
nania, prenumerują jednak dziennik Y, bo jest... tańszy. 

— (zyż to możliwe, abyś wyznawał zasady prenumerowanego 
pisma — AN e takiego konserwatystę, prenumerującego pismo rady- 
kalne czy liberalne, lub przeciwnie, radykała, abonujacego pismo uda- 
jące konserwatyzm i bogobojność. 

— Nie, — odpowiada on najspokojniej — ja mam swoje zasady 
wyrobione, od których mnie nikt nie odwiedzie; prenumeruję zaś 
to pismo, bo jest najtańsze. 

Wypowiadając patetycznie ową sentencyę, zapomina on o jednem 
z najbardziej wypróbowanych co do prawdomówności przysłowiów : 
„z jakim przystajesz, takim się stajesz“. Przeceniając zbytecznie swoje 

„wyrobione* zasady, przeocza, że dziennik stale, w jednym kierunku 
rzecz przedstawiający, potrzebuje daleko mniej czasu, aniżeli najlepszy 
przyjaciel do przerobienia czytelnika na swoją modłę. Ludzie, ogląda- 
cacy się ża pismem najtańszem, przywiązują zanadto wielką wagę do 
owej kilkudziesięciu contowej oszczędności 1niesięcznej, — nie zasta- 
nawiająć sie wcale nad tem, że owo pismo dlatego tylko jest tańszem 
ad innych, że nań nie prenumeratorowie się składają, ale ktoś inny 
loży, czy to w celach agitacyjnych czy dla interesu pewnej grupy 
osób lub jakiejs instytueyi. Gdyby sie®™ad tą kwestya głębiej zasta- 
nowili, — może taniość pisma nie byłaby u nich w wyborze gazety- 
przyjaciela decydująca. 

Ostatnia grupę — a ostatnią ze względu na najskromniejszą swą 
ilość — stanowią ci czytelnicy, którzy są podstawa każdego pisma. 
Wyznają oni te same zasady, jakie pismo owo wypowiada, — czuja się 
z niem w łączności, i są sobie nawzajem prawdziwymi przyjaciółmi. 

I ta właśnie garstka ludzi — a nie kto inny — daje moe i siłę 
pismu, dodaje otuchy jego redaktorom do spełniania ciężkiego obo- 
wiązku publicystycznego i zagrzewa do walki, która nawet w razie wy- 
granej nie przynosi inuej korzyści, prócz zadowolenia wewnętrznego, 
iż zrobiło się to, co za dobre się uznawało. Ten zastęp przenumera- 
torów jest dla pisma najcenniejszy; — dopokąd oni istnieją, można 
powiedzieć o piśmie: że ma soki żywotne. 

I do tych właśnie prenumeratorów naszych, którzy zgadzają się 
z kierunkiem zasadniczym naszego pisma i uznają je za godne swojej 
życzliwości — zwracamy się dziś, przy końcu roku, aby zecheieli 
udokumentować tę życzliwość, starając się swych znajomych i przy- 
jaciół pozyskać dla Gazety Narodowej i tym sposobem zwiększyć je- 
Szcze bardziej koło jej czytelników. 

Pomoc taka nie jest czemś nadzwyczajnem. Tak a nie inaczej 
dzieje się we wszystkich społeczeństwach oświeconych, gdzie są stron- 
nietwa zdrowe, które istnieją nie dla marnych ambicyj, lecz dla po- 
ważnych celów. Prasa doznaje tam poparcia stanowczego, gdyż jest 
słusznie uważana za niezbędny środek pomocniczy w każdej akeyi 
publicznej. 

Do tego też u naszych przyjaciół rozumnego poczucia potrzeby 
i użyteczności poważnej a patryotycznej prasy, apelujemy. 


punan 


Rosya a Tu'cya. 


Lwów d. 25, grudnia. 


W sprawach zagranicznych zajmu- 
je na polu dziennikarskiem Pester 
Lloyd pierwsze miejsce w Austro-Wę- 
grzech. Uważamy tedy za potrzebne 
podać rozmowę jego berlińskiego ko- 
respondenta z pewnym „znakomitym 
dyplomatą“, w której szło przede- 
wszystkiem o to: czy Rosya zamyśla 
lub nie owładnąć Konstantynopolem. 
Dyplomata, znający doskonale stosun- 
ki nad Bosforem z naocznego do- 
świadczenia, snać przyszedł do prze- 
konania, że racyę mają nie ci, którzy 
w platoniczną politykę pokojową na 
Wschodzie wierzą, ale raczej ci, któ- 
rych zdaniem liosya zmierza do opie- 
kuństwa, protektoratu nad sułtanem. 
Na każdy sposób jednak sądzi on, że 
należy z pewną powściągliwością mó- 
wić o sprawie. co do której poglądy 
dzisiejszych mężów stanu bardzo się 
rozchodzą. Zapytany wprost, czy Ro- 
sya z usłużną dla pokoju europejskie- 
go bezin'erasownością działa w kon- 
stantynopolu, albo z jakowemiś zabo- 
rami w duszy się nosi. odpowiedział 
dyplomata: 

— Zdania są bardzo podziełone. 
Niektórzy poważni politycy twierdzą, 
że Rosya już prawie doszła do celu 
swoich starych wiekowych zabiegów, 
że bhzką już jest chwila spełnienia 
się tak zwanego testamentu Piotra W. 
i chorągiew rosyjska powieje z kopu- 
ły św. Zofii. Zagraża już godzina, w 
której Rosya bez trudu będzie mogła 
wkroczyć do Carogrodu — co też uczy- 
ni. W danej chwili ambasador rosyj- 
ski narzuci sułtanowi traktat prote- 
ktoracki. Bo też cóż innego MKosya, 
postępująca dzisiaj tak delikatnie z 
sułtanem, mogłaby mieć na myśli, 
jeśli nie włożenie go do protektoratu 
petersburskiego? Któż zaprzeczy, że 
Nelidow obecnie włada pałacem sui- 
tańskim? A nie sam Carogród, ale 
cała Turcya jest wpływami rosyjskie- 
mi podminowana. Od pałacu i od Por- 
ty aż do gubernatorów w dalekich 
prowincyach wszystko ulega dykta- 
tom rosyjskim. Cóż powiedzieć 
wszak mianowany komisarzem dla Ar- 
menii marszałek Szakir basza jest od 
stóp do głowy kreaturą rosyjską. Ba- 
wił on w Petersburgu długie lata jako 
ambasador, posiada tam bardzo ścisłą 
przyjaciółkę, dla której Rosyę uko- 
chał, więc też niezmierne sympatye 
posiada w Petersburgu. Jak pan wi- 
dzisz, Rosya właśnie pomiędzy ture- 
ckimi mężami stanu posiada narzędzia 
swojej polityki ekspanzyjnej. | 

— A cóż myślą dyplomaci w Kon- 
stantynopolu o planach Rosyi? 

Proszę o chwilę cierpliwości. Przy- 
niosę panu z moich papierów akt, 
który jeszcze z r. 1885 pocnodzi, ale 
aktualnej wagi zgoła nie postradał. 
Jestto relacya, nigdzie nie ogłoszona 
męża, który przed 10 laty był tam po- 
słem, i po francusku tak oto pisał po- 
utnie do swego rządu: 

„Sułtan Abdul Hamid jest charakte 
ru bojaźliwego i podejrzliwego. Pewni 
dostojnicy z otoczenia sułtana umieją 
wyzyskać tę jego słabość i wpajają w 
niego przekonanie, że największym 
jego wrogiem to właśnie lud jego. Pod- 
szeptują mu o ciągłych spiskach prze- 
ciw jego osobie, że zatem ani chwili 
życia nie jest pewnym i że nienawi- 
dzący go lud czyha tylko na sposo- 
bność, aby sobie pofolgować. Przera- 
żony temi zmyśleniami i nie widząc 
możliwości, iżby sam o własnych si 
łach dalej mógł rządzić, biedny chalif 
nie widzi innego środka jak rzucić się 
w objęcia Rosyi. Rosya zapewni mu 
utrzymanie udzielności, ale zażąda 
traktatu, któryby Turcyę od gabinetu 
petersburskiego zawisłą uczynił. Myśl 
ta urodziła się w głowie Mikołaja I., 
który też w r. 1851 odnośne propo- 
zycye wprost sułtanowi Mahmudowi 
uczynił. Od owego czasu Rosya nigdy 
nie zaniechała tej myśli. Dla niej 
rzecz to obojętna, iżby Turcya nadal 
część półwyspu Bałkańskiego zajmo- 
wała, ale pod warunkiem, aby się 
tylko wedle woli cara poruszała”, 

— A wszakże pan sam powiedzia- 
les, że nie wszyscy mężowie stanu 
sądzą, jakoby chwila usadowienia się 
panowania cara nad Bosforem już bli- 
ską była. 

— „Juścić. I ci mężowie stanu tak 
argumentują: Rosya mogłaby sobie 
jaż dzisiaj usłać gniazdo w Carogro- 
dzie. Jeśli tylko zechce, to bez trudu 
obejmie opiekę nad stolicą sułtana. 
Nawet Anglia patrzyłaby na to z da- 
leko większą rezygnacyą niż ogół są- 


dzi. Francya naturalnie zgołaby się 
nie żachała na protektorat rosyjski w 
Caroyrodzie. iemcy już kilkakroć 


dały do zrozumienia, że sprawa wscho- 
dnia nie bardzo je obchodzi; i rzecz 
pewna, iż w razie, gdyby Rosya 
ziścić zamierzała rzekome marzenia 
carskie, z Berlina aniby palcem nie 
Tnszono, nie przeszkadzanoby aspira- 
cyom rosyjskim. (o do Austro-Wę- 
gier, wiadomo całemu światu, że nie 
chcą wojny i nie dobyłyby szabli 
z pochwy nawet w ober takiego nie- 
miłego wzmożenia się Rosyi. Włochy 
dość mają kłopotów w Afryce i tylko 
biedy sobie nawarzyły tym, właściwie 
z ciała Turcyi wyciętym płatem — 
istnym darem danajskim... 

„lak więc Rosya, gdyby chciała, 
mogłaby wysoko rozwinąć swoją cho- 
rągiew w Konstantynopolu — ale Ro- 
sya nie chce. W Petersburgu wie- 
dzą dobrze, iż Anglia ani pod Seba- 
stopolem pojawić się, ani Krymowi 
zagrozić nie może; ani też Kronsztad 
1 Petersburg nie potrzebują się oba- 
wiać bomb angielskich. Ale natomiast 
w razie wojennej rozprawy między 
Anglią a Rosyą, z jaką to łatwością 
mogłaby Anglia puścić swoją flotę na 
Konstantynopol i Lewantę, a przeto 


biereę Turcyi tralić w samo sedno! 


A jak doskonale mogłoby to się udać| 


w tym, może niezbyt dalekim czasie, 
gdy francya nie będzie już stała po 
stronie Rosyi! Któż się ośmieli przy- 


pisywać trwałość ścisłości trancusko- 
rosyjskiej, która jest płodem oportu- 
nizmn?  Jakiemże prawem mógłby 


kto twierdzić, że Jiosya i Francya, 
dzisiaj takie serdeczne przyjaciółki, 
jutro też niemi pozostaną, skoro in- 
teresa ich właśnie na Wschodzie, wła- 
śnie na polu nabytków kolonialnych 
są wprost sprzeczne? Od czasów Na- 
poleona I. marzy Francya o opanowa- 
nin Syryi.. 

„Nie! Rosya — powiadają ci ru- 
dzy mężowie stanu ohuwia się 
szans zostania panią Bosforn. Alboż 
to obecnie po raz pierwszy uśmie- 
chają się Rosyi widoki opanowania 
Carogrodu? Wszakżeż już w ostatniej 
wojnie z Turcyą stali Rosyanie pod 
samym MKonstantynopolem, i czemuż 
nie wpadło im na myśl zabrać go?... 
Otóż mogę wam służyć wiadomością, 
za której prawdziwość ręczę, a która 
może pana przekona, iż tak zwany 
testament Piotra Wielkiego jest sobie 
tylko legenda. Kiedy car Aleksander 
II. w r. L877 wybierał się na wojnę 
z Turkami, zagadnął go jeden z naj- 
znakomitszych ambasadorów na dwo- 


rze carskim — był to hr. Nigra (am- 
basador włoski) — i zapytal go: „A 
więc W. ces. Mość pójdzie do Kon- 
stantynopola?* — Na to car: „O tem 
nie myślimy“. — Ambasador odparł: 
„A jeżeli liosyanie raz staną w Kon- 
stantynopolu?* — Car odpowiedział: 


„Jeżeli tam się dostanę, 
umiał się wydostać". 
„Jeżeli przeto — kończył dypłoma- 
ta teraźniejszy car Mikołaj II 
tak myśli jak car Aleksandar II. a 
inaczej niż Mikołaj I, to sułtan jeszcze 
długo będzie mógl kierować losami 
Turcyi. Pan zaś możesz sobie teraz 
wedle przysłowia, że prawda leży po- 
środku, sam sobie urobić sąd co do 
planów Rosyi na Konstantynopol“. 
Tyle donosi berliński korespondent 
Pester Lloyda. Rzecz jednak jest pe- 
wną, że Rosya nie ruszy się przed 
wybudowaniem kolei sybirskiej, któ 
rej nawet połowa nie jest wykończo- 
ną i przedewszystkiem teraz nie o Bo- 
sfor jej chodzi, ale o zatokę Perską. 


to będę taż 


słowiańskie Tow. dobroczynności 


Słowiańskie Towarzystwo dobro- 
czynności w Petersburgu odbyło d. 22 
b. m. po dłuższej przerwie uroczyste 
adnie. Przewodniczący hr. N. 
Ignatiew wypowiedział na wstępie po- 
ltyczną mowę, zawierającą program 
działalności towarzystwa. Zważywszy, 
że wszyscy „prawdziwi Rosyanie gro- 
madzą sią w słowianofiskim związku 
około sztandaru z napisem: Prawosla- 
wie, autokracya i narodowość” — o- 
świadczył dalej mowca: 

„Światowe stanowisko Rosyi i jej 
interesów na dalekim Wschodzie i w 
krajach oryentalnych. zmusza państwo 
carów do pilnego Siedzenia rozwoju 
państw sąsiednich. Napełnia nas prze- 
to zadowoleniem, że Bulgarya po 
dziesięcioletniem odosobnieniu, którego 
sprawca Stambulow padł ofiarą obu- 
rzenia ludn, wysłała depntacyę do Ro- 
syi, aby zlożyć Świadectwo, że w te- 
roryzowanym i oszukiwanym ludzie 
bułgarskim żyją jeszcze moralne wę- 
zły, jakie łączą oswobodzonych z o- 
swobodzicielami. 

„Deputacya zapewniła nas, że Buł- 
garya nie może istnieć bez brater- 
skiego poparcia Rosyi. Mamy zatem 
nadzieję, że wkrótce nastąpi zupełne 
pojednanie między Bulgaryą a naro- 
dem rosyjskim. Niepokojącej chwiej- 
ności w wewnetrznej polityce Serbii, 
którą przypisać należy rozmaitym 
intrygown i waśniom partyjnym, poło- 
żony będzie teraz zapewne kres, gdyż 
meuropolita serbski Michał pozyskał 
szacunek wszystkich partyj, nawet 
postępowców. 4 boleścią serca 
musiełibyśmy mówić o poło- 
żeniu naszych rosyjskich 
współbraci w Galicyi, gdyby 
nam było mcżliwem dotknąć tej rany. 

„My, członkowie słowiańskiego to- 
warzystwa, jesteśmy zdala stojącymi, 
ale nie obojętnymi widzami wypad- 
ków w świecie słowiańskim, a wierni 
naszemu zadaniu, które polega na mo- 
ralnem jednoczeniu wszystkich Slo- 
wian i na zaspokojeniu ich ducho- 
wych potrzeb, prowadzić będziemy 
dalej naszą pokojową działalność, za- 
znajamiając przez ogłaszania popular- 
nych pisin i broszur inteligencyę ro- 
syjską z temi poglądami, która obej- 
muje nazwa słowianofilskiej nauki.“ 

Po Ignatiewie 'wygłosił mowę Je- 
neral Rattich, który przedstawiał po- 
łożenie Czechów, podnosząc z ubole- 
waniem, że naród ten nie może zawią- 
zać literackich i duchowych stosun- 
ków z Rosyą. Przed zamknięciem po 
siedzenia nadeszła od przywódzcy 
serbskich radykałów Risticza depesza 
gratulacyjna, „zapewniająca członków 
Towarzystwa, że oczy Serbów zwró- 
cone są na potężnych braci rosyjskich 
i że wszyscy Serbowie przejęci są du- 
chem słowiańskiej solidarności. Gdy 
uderzy godzina, bracia ramię do ra- 
mienia walczyć będą“. 

Za panowania Mikołaja Il. po raz 
to pierwszy hr. N. Ignatiew poruszył 
kwestyę słowiańską. Program tego 
zdyskredytowanego w narodzie 1 rzą- 
dzie Towarzystwa, jak go rozwinął 
prezes, jest nieszczególny. Ciekawszem 
jest wyznanie, że Czesi nie chcą Się 
„objedinit* z Rosyanami. „Rosyjskim 
współplemieńcom z Galicyi* będzie 
zapewne hr. N. Ignatiew tem bardziej 
dopomagał, że mówić mu o nich nie 
wolno. Ostatniemi czasy „posobija" 
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cała panstwo rosyjskie, jako spadko-|(subweneye) znowu snać obficiej po- 


płynęły, jak świadczy deputacya ru- 
ska do cesarza. 


KORESPONDENCYE. 


Petersburg d. 26. grudnia. 


wa. — Nadzór kościelny szkół, —  Rozruchy ro- 
botników. — Koronacya cara.) 

Ministrowie rosyjscy, wzorem E- 
uropy, zaprowadzili t. z. „dnie przy- 
jęć*, w których każdy osobiście spra- 
wę swoją przedłożyć może kiero- 
wnikowi rządu. Przynajmniej raz w 
tygodniu — niektórzy jak minister skar- 
bu nawet dwa razy w tygodniu przyj- 
mują ministrowie bez wszelkich for- 
malnosci interesentów. Dla amatorów 
psychologicznych studyów audyencye 
te przedstawiają nader ciekawy wi- 
dok, nie mówiąc już, że sposób. w 
jaki każdy z ministrów audyencyj tych 
udziela, znakomicie charakteryzuje jego 
indywidualność, 

W wielkiej sali przyjęć, ozdobionej 
zazwyczaj portretami poprzedników 
ministra, siedzą na ławkach wzdłuż 
ścian oficerowie, orderami osypani, o- 
bok chłopa lub jakiego interesenta z 
prowincy1 odznaczającego się tem, iż 
jest przystrojony we frak i białe re- 
kawiczki. Mieszkaniec bowiem Peters- 
burga, jeżeli nie piastuje godności u- 
rzędowej, a tem samem nie jest zmu- 
szony nosić munduru, nie ceni audyen- 
cyi u ministra tak wysoko, aby dla 
niej przyoblekał się we frak: w zwy- 
klym tużurku swobodnie przechadza 
się po sali audyencyonalnej. 

Najwięcej formalności trzeba prze- 
być przy audyencyach n ministra spraw 
wewnętrz Darnowo. Zanim bowiem 
do sali andyencyonalnej przybędzie 
Durnowo, zjawia się najpierw jego 
sekretarz, wypytuje wszystkich. czego 
od ministra żądają, przegląda papiery 
i nie rzadko wydali tego lub owego, 
orzekając, że dla takiej sprawy nie 
warto trudzić ministra. Po tej „cenzu- 
rze* otwierają się drzwi i wchodzi 
minister w otoczeniu dwóch urzędni- 
ków. Interesenci stają rzędem, jeden 
tuż obok drugiego, aby minister nie po 
trzebował przypadkiem dać krok jeden 
niepotrzebnie 1 audyencya się rozpo- 
czyna. Že stereotypowem pytaniem: 
czego żądacie? — przystępuje p. Dur- 
nowo do każdego, słucha go przez 
parę sekund, czasem rzuci okiem na 
papiery i odpowiada: „zobacze“, „zba- 
dam“, albo „teraz nie mogę powiedzieć 
nic stanowczego* i audyencya skoń- 
czona. lnteresent się kłania, a urzę- 
dnik kiwa na niego ręką, aby jak naj- 
prędzej odchodził. W ten sposób Dur- 
nowo w ciągu pół godziny udzieli 100 
posłuchań. w zaś, który był na au- 
dyencyi, opuszcza najczęściej salę z 
tem przekonaniem, że lepiej byłby u- 
czynił, gdyby był pozostał w domu. 

Zdarzają się niekiedy przy tych 
publicznych posłuchamach nieprzyjem- 
ne sceny. Widziałem raz na audyen- 
cyi u byłego ministra sprawiedliwo- 
śai Manasseina następujący wypadek. 
Gdy wszedł minister, rzuciła się mu 
do nóg 'włościanka z sześcioletniem 
dzieckiem na ręku, lamentując, by 
minister oddał jej starszego syna na 
Sybir zesłanego. Włościanka chwytała 
Manasseina za nogi i minister nie 
mógł się od niej uwolnić. Daremnie 
tłumaczył jej, że syn jej jest najwię- 
kszym złodziejem, a car takich nie u- 
łaąskawia, daremnie przechodził do in- 
nych osób, czekających na audyencyę, 
włościanka wlokła sią za nim, płacząc 
i lamentując. Dopiero przywołani żan- 
darmi siłą wyprowadzili upartą. 

Zaledwie jednak scena ta skończy- 
ła się, nastąpiła inna — komiczna. 
Przed ministrem stanęła elegancka da- 
ma, piękność bałzakowska. Później do- 
wiedziałem się, że była ona żoną ja- 
kiegoś sędziego śledczego i od męża 
uciekła, Minister przeglądnął jej pa- 
biery a rzekł w rozdrażnieniu nieco 
głośniej, tak że wszyscy go słyszeć 
mogli: 

— Ależ pani, otrzymałaś już z fun- 
duszów ministerstwa dwa razy po 160 
rubli, chociaż nie masz do tego żad. 
nego prawa. Powiedziałem pani wów- 
czas, Że to raz ostatni, a teraz znów 
przychodzisz pani z taką samą prośbą, 
Udmawiam pani stanowczo i radzę, 
wróć do męża, który panią kocha. 

Aż tu naraz z ust piękności posy- 
pał się potok obelg: 

— Łotry jesteście wszyscy w całem 
ministerstwie. Pójdę do cara i powiem 
mu, jakich ma ministrów. 

— Nie chcę słyszeć słów pani, ale 
żądam, abyś zachowywała się spokoj- 
nie i salę opuściła. 

Nie uspokoiła się jednak ta pani 1 
wówczas Manassein zawołał na straż 
aby ją wyprowadziła. Dopiero teraz 
zdecydowała się piękność opnścić salę, 
wołając: 

— Pójdę już sama, ale carowi 
wszystko opowiem — i wyszła, dumna, 
że przy niej zostało ostatnie słowo. 

Najracyonalniej urządza audyencyę 
minister skarbu. Przyjmuje on każde- 
go z osobna w swoim pokoju i pilnie 
słucha, a jeżeli sprawa rzeczywiście 
jest ważna, gotów jest słuchać i dwie 
godziny. Przytem wypytuje się o szcze- 
góły i rzeczywiście później przedłożo- 
ną mu sprawą się zajmuje. 

Mimster oświaty znowu przyjmuje 
najwięcej. Udziela on posłuchań ka- 
żdego dnia od9 do 11 przedpołudniem: 
dla każdego jest uprzedzająco grze- 
cznym. Nigdy też stanowczo nikomu 
niczego nie odmawia... z grzeczności, 
chociaż rozporządzenia potem inaczej 
wypadają. 

Sprawa nadużyć Annenkowa, do- 
brze wszystkim znana, wstępuje w no- 
wą fazę. Minister sprawiedliwości i 
kontrolor państwa, każdy zosobna ba- 
dali przedłożone przez Annenkowa ra- 
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EE i obaj przyszli do tego same- 
go przekonania, że ani jedna pozycya 
w rachunkach Annenkowa nie jest 
prawdziwą. Orzeczenie to przesłanem 
zostało komitetowi ministrów, który 
teraz będzie już musiał zająć się tą 


świąt jak my, ale zato uroczyście ob-|meludve. Urządzanie sztucznych sze 
chodzą dzień św. Jana, który przypa 
da na 27 grudnia, to też leniwi poła- | Narodzenia ua wielkiej tandecie rzyni-j 
dniowcy nie pracują przez trzy dni z] 


3 


Włosi nie obchodzą drugiego dnia klarnetu lab dudy wydobywać znanu/ 


pek także już ustaje. (koło Bożegij 


skiej Campo di Fiori znaleść można 


(Audrencye n ministrów. — Sprawa Annenko- 


sławną sprawą i zdać o niej sprawo- 


zdanie carowi. 


Kierujący senat, najwyższa insty- 
tucya w caracie dla strzeżenia ustawy. 
w tych dniach 


rozpatrywać będzie 
zasadniczą sprawę, mającą olbrzymie 
znaczenie dla wewnętrznej polityki 
państwa. W ostatnich latach synod 
coraz bardziej napiera, aby szkoły lu- 
dowe wyjęte zostały z pod nadzoru 
ministerstwa oświaty, a natomiast, aby 
poddane zostały biskupowi w każdej 
dyecezyi. Minister oświaty Deljanow 
popiera te dążenia synodu i wydał 
okólnik, że gdyby gmina jakaś chcia- 
ła założyć szkołę ludową świecką, 
musi w tym celu uzyskać pozwolenie 
swego biskupa. Temu okólnikowi je- 
dnak nie chce się poddać gmina No- 
wotorska w gubernii twerskiej, twier- 
|dząc, że minister nie ma prawa wla- 
snowolnie utrudniać zakładanie świe- 
ekich szkół ludowych i dlatego wnio- 
sła zażalenie do kierująeego senatu, 
opierając się na tem, że ustawa wy- 
raźnie czyni zależnem założenie szko- 
ły ludowej wyłącznie od organów mi- 
nisterstwa oświaty, a nie od woli bi- 
skupa. Otóż tę zasadniczą kwestyę 
musi kierujący senat w tych dniach 
rozstrzygnąć. 

W ciągu obecnego lata we wielu 
okolicach Rosyi w poszczególnych fa- 
brykach miały miejsce rozruchy robo- 
tnicze, z których wiele krwawo się 
skończyło. Ścisłe śsłedztwo we wszy- 
stkich tych wypadkach przeprowadzo- 
ne wykazało, że o jakiejś walce klas 
między pracodawcami a robotnikami, 
jak to ma miejsce w zachodniej Eu- 
ropie, nie ma nawet mowy w Rosyi, 
lecz, że owe wszystkie rozruchy mia- 
ły powody w drobnych nadużyciach, 
których przy jakiej takiej baczności 
ustrzedz się łatwo. W największej 
części tych wypadków okazało się, że 
albo sami fabrykanci, ałbo też zarząd- 
cy fabryk ekonomicznie wyzyskiwali 
robotników i ci wreszcie wybuchli. 
Wskutek tego rząd wydał do inspe- 
ktorów fabrycznych dość charaktery. 
styczny okólnik, by „dobre i serde- 
czne stosunki między pracodawcami 
a robotnikami, które są właściwe ro- 
syjskiemu ludowi“ zrywane nie były 
Ponieważ ministerstwo skarbu zapo- 
wiedziało, iż surowo czuwać będzie 
nad wykonaniem tego okólnika, koła 
rządowe mają pewność, iż uchronią 
rosyjskie sfery robotnicze od „zarazy 
agitacyi socysłno-demokratycznej.* 

Z powodu odbyć się mającej w Mo- 
skwie w majn 1896 r. koronacyi cara, 
wyjdzie z Nowym Rokiem najwyższy 
koronacyjny manifest carski. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych już dziś 
czyni przygotowania i właśnie układa 
listę zaproszeń szlachty i reprezen- 
tautów aniast i gmin, Podania miast. 
gmin, towarzystw, instytucyj i po- 
szczególnych osób, które pragną po 
koronAcyi składać parze carskiej ży- 
czenia, będą mogly być wnoszone do- 
piero po zakończeniu uroczystości ko- 
ronacyjnych. Av. 


Rzym w święta. 


(Wilia, Święta, Nowy Rok i Trzech Króli. — 
Bieda rzymska i włoska wesołość. — Szopki i 
podarunki. — Targ na ryby i czarownice.) 


Cudzoziemiec, zabłąkany w Rzymie 
w czasie świąt Bożego Narodzenia, bie- 
gnie przedewszystkiem na pasterki, 
między świętami a Nowym Rokiem 
zaś przygląda się „bambinowi* w 
kościele Ara Coeli, której to nazwy 
nie należy brać za jedno z „Regina 
Coeli“, gdzie w wiecznem śledztwie 
przebywają ofiary skandalów banko- 
wych. Można się tam, mianowicie w 
Ara Coeli przysłuchać kazaniu dla 
dzieci, a następnie konieczność wy- 
maga rzucić bodaj przez sekundę 
okiem na szereg szopek, zwanych tu 
presepe. 

Uroczystość świąt Bożego Narodze- 
nia w Rzymie, Nowy Rok rzymski i 
„befana“ tj. „epifana* mają nad żółtym 
Tybrem koloryt odrębny, a tak ory- 
ginalny, że nie żal umyślnie zjechać 
do wiecznego miasta, aby się temu 
wszystkiemu przyjrzeć własnemi o- 
czyma. 

Mówi się o kościele katolickim, że 
ma szerokie ramiona, bo cały świat 
obejmuje, o stolicy zaś jego możnaby 
z zupełną słusznością twierdzić, że 
się cieszy strusim żołądkiem. Od 1870 
— w ciągu krótkiej ćwierci wieku po- 
chłonęła owa wieczna Roma z pewno- 
ścią co najmniej kilka miliardów go- 
tówki, zabranej innym miastom wło- 
skim. Sądząc, że przyspieszą powsta- 
nie nowej wielkiej stolicy, nie łeniły 
się mniejsze stolice dawniejsze w ofia- 
rowywaniu pieniędzy na cele budowli 
rzymskich. Zdawało się jednak, że 
Rzym nie miał ochoty się rozrastać, 
a nawet w roku 1887 śmiało ogłosił 
własue bankructwo, odtąd żyje świe- 
tna Roma za pieniądze swoich wła- 
snych obywateli, zwłaszcza drobniej- 
szych. Nie mają oni wprawdzie za 
wiełe mamony, a już stanowczo nie 
na cele miejskie, ale na Święta pienią- 
dze mieć muszą, choćby przyszło po- 
ściel zanieść do lombardu. Ecce jak 
się rzeczy mają z dobrobytem szero- 
kich warstw rzymskiej ludności. W r. 
1577 na „Monte di Pietri*, tj. w lom- 
bardzie, zastawiono rzeczy wartości 
6,400.000 lir. W latach 1878 do 1880 
wahała się ta cyfra między 9 a 10 
milionami, rok 1882 wykazał 105 mil, 
odtąd zaś rozpoczyna się gwaltowny 
wzrost tej cyfry, tak, że w roku 1891 
było już 15 mil. w następnym mniej 
więcej tak samo, a w 1893 co najmniej 
18 milionów. 


irzędu. Tegoroczne Boże Narodzenie dosyć laiek. które niegdyś hipnotyzo- | 
odsłoniło znowu miserie zamożniej- | waty podezas świetnyca presepe — szo- i 
szych i uboższych warstw ludności | pei: szeroko otwarte, blyszczące rado- | 


rzymskiej na widok publiczny. Żadne- 
go roku nie był obrót i ruch handlowy 
tak małym właśnie jak obecnego. Mi- 
mo to nie wpadło żadnemu rodowitemu 
Rzymianinowi do głowy. że niekonie- | przeżycia. Mysi i pamięć biegnie tam, 
cznie trzeba święta tak obehodzić. jak |uo swoich, gdzie pod papierową gwia- 
obchodzili najdawniejsi jego przodko-|zdą, nierówne a jednak tak melodyjne | 
wie jeszcze za czasów pogaństwa t. j.|głosy ryśpiewują: liej. kolęda, kolęda 14 
wpost monstrualnymi ucztami. Przed|a rzeczywistość co chwiia przypomi= 


ścią oczęta dzieci najpierwszych da- 
mów rzymskich. Dla cudzoziemców 
„sdnak św.ęto narodzin Zbawiciela jest 
może najprzykrzejszym czasem de 


tem, co się w Mzymie zastawia na|na nam. żeśmy w Rzymie, ma obczy= 
święta na stołach do jedzenia i picia. |źnie, że wszystko tu chos wesole i 


w kąt mogą się schować najwystaw- 
niejsze nasze wilie. Jeżeli teraz ze- 
stawimy rachunek: z jednej strony 
brak pieniędzy na zaspokojenie naj- 
codzienniejszych potrzeb, z drugiej 
niepomierne marnotrawstwo  świąte- 
czne, łatwo zrozumieć, czemu przed 
świętami i po nich prawdziwe proce- 


skoczne nie nasze 1 nie swojskie. 

Nie zastąpi nam naszych świąt i 
uroczystość „befany*. Befana. której 
fautazya ludów każe grać rolę w zja= 
wierin się trzech króli, jest to czarna 
czarownicą. Czarna na licu dlatego 
prawdopodobnie. że i owi książęta mu- 
rzynów nie byl białymi. A ponieważ f 
sye dążą na „Monte*, jak lud mówi.|i wzei krółowie przynieśli Vambinowi 
Kto oszczędza na święta, ten tu po-|darvv. więć też i lbefana musi te samo 
prostu grzeszy, staje się bezbożnikiem. |czynić. Stawia się dla niej wieczorem 
Czyż można godniej uczcić Dzieciątko |trzewik. a następnego ranka pełno wj 
niż niestrawnością i zapijaniem się aż |niix darów dla wielkich i małych dzie- 
do utraty przytomności? Oto rozumo-;ci. Dla zbadania, skąd ten obyczaj po- 
wanie „starych* — i rychlej a łatwiej |wsta:. wypisano już wiele atramentu. 
wyrwą Rzymianie bruk z ulic na ba |We Fiorencvi np. wierzy lud, że w no- W 
rykady, aniżeliby się zgodzili na jakie- |ey z 5 na 6 stycznia przemykają się 
kolwiek ograniczenie świątecznych za- |po mieście straszne postacie kobiet, 
staw. 


A 


"aS ) ( które mają na pamięć prap wodnik 
_ Rzymskie i w ogóle włoskie Boże |zlrodnię morderstwa, dokonaną na ks 
Narodzenie zupełnie niepodobne do| ileksanirze di Medici w dniu 5 sty 


naszego. Znają i tu tzw. albero di Na- 
tale boże drzewko, ale stroi się je 
tylko na cele dobroczynne, dla poda- 
runków publicznych i tu i owdzie 
tylko w bardzo zamożnych domach dla 
małych dzieci Podarunki też świąte- 
czne są tu jednego tylko rodzaju. Lu- 
dzie ofiarowują sobie wzajem — i to 


cznia 1530 r. Inne podanie twierdzi, 1 
że w ten dzień prowadzono ehłopkę | 
na stos, która ani wtedy na stosie | 
ani nigdy przedtem się nie zarumie- | 
nila. Nieczułością tą oburzony kat u- 4 
maczał gąbkę w czernidle i pomazał 

nią twarz zbrodniarki. Jakkolwiek się | 
z powstaniem tego zwyczaju rzeczy Ą 


i 
| 
| 


ġo 
Z Izby sądowej, 


Budapeszt 27. grudnia. 

Rozpoczął się tu dziś proces przeciw ezte- 
rem członkom międzynarodowej bandy wła- 
mywaczów kas. a mianowicie stanęli przed 
kratkami 27-letni ajent kupiecki Dymitr Pa 
pacosta, 48-letni tak samo ajent kupiecki 
Matensz Stalio, 29-letni malarz pokojowy 
Perykłes Affendakis j 39-letni kupiec Szere 
pan Ristić reete, Guza, „Porowie  Pycjae 
alias Szczepan Jósipow. Władze węgierskie 
uwięziły jeszcze dwóch członków bandy, ale 


si 


jest zrozumiałe wobec tego, co wyżej |mają, iaktem jest to, że dotąd jeszcze 
AGR IE) — same tylko rzeczy JA- |mówi się o kims brzydkim: Ma czer- 
alne i „pijalne*. Właściwem świętem |wone oczy. ma złośliwy wyraz twa- 
podarunków to dopiero „befana“. Przed |rzy, to prawdziwa Befana. 
świętami nie widać ani większego ru- Rozumie się samo przez się, że tak 
chu w sklepach, ani bud z piernikami | niebezpieczna czarownica wymaga dla 
i złoconymi orzechami. Tylko najwię- | sjebie osobnych uroczystości. Dla ma 
większe magazyny w nadziei Epifanii jych dzieci organizuje się jarmark 
już przed świętami urządzają wystawy | Piazza Navona, a wielkie dzieci mają 
gioccatoli, zabawek i lalek. Ponieważ |sobie za obowiązek odpowiednio go | 
niewidać tu, przynajmniej w grudniu, |zajnaugurować. I tak w nocy z 5 na 
śniegu i lodu, możnaby więc snadno|6 stycznia odbywa się na tej Piazza 
zapomnieć, że dziś lub jutro wschodzi | Navona, dawniejszem Circolo Agonale | 
nad światem gwiazda betleemska, gdyby |i w ogóle po ulicach rzymskich pra- 
nie co chwila zwiększająca się natar-|wdziwy sabbat czarownic, w którym 
czywość Żebraczek, szeregi wiejskich |nawet w pewnych okolicznościach i 
handlarzy obwieszonych naokoło szyi |śmietanka towarzystwa bierze udział. 
żywymi kapłonami i widok tłustych, | Mury się wtedy trzęsa, a ludzie uszy 
spasionych indyków gallinacci. zatykają, gdy się dostaną między je- $ 
W nocy z 23. na 24. grudnia odby- |dqnę z piekielnych band. walących z 
wa się na S. Teodosio, miejscu da-|cgłej sily w blaszane naczynia, trą- | 
wniejszego trybunału papieskiego, tak |biących na łokciowych trąbach, krę- 
zw. coltio wielki targ na ryby. Niegdyś | cących drewniane krążki na niesma- 
była to jedna z ludowych uroczysto- rowanych osiach, krzyczących, piszczą- | 
ści, dzisiejsze zaś coltio mimo elektry- cych i hałasujących. tzymskie pię- 
cznego światła, odbijającego się ty-|kności, na które polują te piekielne 
siąckrotnie w łuskach calych gór IY- | bandy, nietylko nie zachowują się spo- 
bich, jest najzwyklejszym jarmarkiem |kojnie w obec tłwunów wrzeszczących 
handlarskim. Za czasów papieskich |; łających je szatanów, ale przeciwnie 
"kk r. 1870, kiedy w ogóle wszyst- | oddają pięknem za nadobne i na krzyk 
o w Rzymie jeszcze inne i sto razy |przeraźliwyim piskiem odpowiadają. 
tańsze było, przychodzili na coźtio kar- | Dziki wrzask trwa aż do rana, a ci- 
dynałowie, duki i konty z marszałka- | chnie dopiero w osteryach i kawiar- 
mi dworów swoich, aby osobiście czy- |njach. A chociaż się ten zwyczaj lu- 
nić zakupy. Posępny, fantastycznie i|qowy zachował do dzisiaj, to jednak 
skąpo pochodniami i latarniami oświe- |jest on ledwie cieniem tego, co było 
cony plac zmieniął się na tę noc|gdawniej. Albo tak ociężali Rzymianie, 
w salon, w którym gromadziło się|głbo tak zmądrzeli, że im teraz tru- 
najlepsze towarzystwo rzymskie. Stam- |qno przemieniać się w gromadę dzie- 
tąd ciągnął lud i arystokracya do|ej -- najpewniej jednak ogólna bieda 
osteryj, aby przy brzęku mandolin|; najlekkomyślniejszemu nie daje 
wędrownych muzykantów spędzić re- | swobody i humoru. 
e. PRZ oj zagląda na S: go A jednak i tak jeszcze zazdrościć 
Ke gaiko jakis ciekawy a sumienny | można rzymskiemu ludowi beztroskli- 
ARS ar e A . —, [wości i wesela, z jakimi się umie wy- 
Jak u nas, wilią spożywa się wie kręcać przed fataluościami codzienne- 
czorem po całodziennym poście. Za- mi. Już taka natura włoska, że gdy 
czyna się ona od ryby, a następują |pstatni grosz ucieknie z kalety, wczo- 
dalej macaroni i drób w najrozma- |rajszy hulaka bierze się nazajutrz 
itszych postaciach tak długo, póki nie | przykładnie do roboty. Kto rozważy, 
nadejdzie godzina pasterki. Kto nie|hewnie nie zapłacze nad tem, iż są 
może lub nie „chce wychodzić o pół- jeszcze ludzie na świecie, co się nie 
nocy do kościoła, spędza w domu poddają biedzie. i choć głodno i chło- 
czas na grze w loteryą o orzechy. Ma | dno, Jednak wesolo szozerząc zęby, 
ona w dniu wili oraz w wieczór wołają: un buon capo d'anno m | 
św. Sylwestra znaczenie wyroczni dla i Fi. Nis 
zabobonnych Włochów. Każda liczba | 
oznacza jakąś rzecz lub osobę, to też 
wiele bywa czasem Śmiechu z dziwa- 
ceznych kombinacyj losu. 
W pierwszy dzień świąt dokazują 
dopiero kucharze i biesiadnicy cudów 
prawdziwych. Sześć rozmaitych po-| 
traw mięsnych, trzy rybne, trojakie 
Jarzyny, leguminy 1td., a między prze- 
różnemi daniami kwaśnej sałaty je- 
szcze półmiski dolci, słodyczy — jest 
co podziwiać i czem łechtać podnie- 
bienie, Wszystko to spożywa się na 
obiad około drugiej z południa. 
Niestety — wraz z innyini pięknymi 
rzeczami zanikł też zwyczaj, nakazu. 
jący w czasie od wilii do „befany*tj. 
pece dwa tygodnie nie płacić zadnych | ponieważ żaden z nich nie popełnił zbrodni 
ługów. Co to za Śliczny był zwyczaj!|w państwie węgierskiem, więc Włodzimierza 
Szkoda, że zaginął — wielka szkoda. | Risticza za pozwoleniem sądu Dolnej Tuzli 
I rządowi stąd wielka szkoda, bo bo-|uwolniono, Mikołaja Paremussiana zaś recte 
lety egzekucyjne na koniec roku wy- |Paremonsowa odstawiono do sądu wiedeń- 
wołują powszechny okrzyk obywateli: | skiego. ` 
il governo ladro, rząd to wielki zlo- Akt oskarzenia opowiada, że bandę za- 
dziej. Łatwo stąd zrozumieć dlaczego |wiązali Ristić i Atfendakis, którzy się razu 
służbie daje się noworoczne podarunki | jednego znaleźli w jednem nięzieniu w Wa- 
już na święta, a do ustalenia tego |karesztach w Rumunii w r. 1892. Zam e 
terminu przyczynia się niemało po- Iknięto ich tam za wiele kradzieży v włama- 
wszechna zwłaszcza u niższych klas |niem, a po wyjściu dobrali sobie do spółki 
chęć wystawy i użycia w święta. Tużfo jeszcze dwóch Stalię i Papacosie. Działal- 
sempare wszystko przehulać, oto de- |ność swy rózpoczali, o ile można dojść, wła- 
wiza powszechna. W ten sposób Włosi |nanieui sie w nocy z YS čo 29 maja 1893 
już dawno przeboleli nieunikniony do- |de sklepu Kautora, spedytora wiedeńskiego, 
roczny haracz wypłacany stróżowi. |zukończyli zaś 80 stveznia 1895 włamaniem 
an prom i kominiarzom. do sklepu osobliwości  tvtoniowych 
iedy gdzieindziej dopiero ludzie z Mayera i Weriego. Na Węgrzech osm razy , 
kwaśnym uśmiechem przygotowują sa- włamywałała się banda do kas i sklepi 
kiewki na czekający Je szturm nowo- |alo tylko trzy wypadki zdołała im prokura- 
roczny. T torya dowieść, 4...) 
„Oto są swięta rzymskie. Oryginal- Dorobionym kluczem dostali się 
ność, malowniczość obyczajów zagi- |rzeni do sklepu Mayera i Veriego, przey 
nęła, pozostała tylko rozpasana żądza |cili drzwi kasy wertheimowskiej i zał 
użycia. Nie schodzą już z gór p'fferart, stempli. marek, losów, weksli i gotówki: 
aby na ulicach i na podwórzach z|kwoty 2.104 zł. Podczas rewizyi znaleziono 
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w mieszkaniach oskarzonych mnóstwo stem- 
pli, marek i stosy drobnej monety, a także 
świeżo zrobiony klucz, dokładnie przystajacy 
do zamku sklepu Mayerowskiego. Tłómaczą 
6ię oni, że wszystko to podostawali za gra- 
nicą od znajomych  ułgarów. Serbów i Gre- 
| ków, twierdzeń tycii jednak nie mogą naw: t 
uprawdopodobnić, a nietylko dowieść. Nie 
mogą teź uprawdopodobnić swego alibi w 
czasie włamania się do  budapeszteńskiej 
trafiki. 

Akt oskarzenia zaznacza dalej, że oska- 
rzeni tworzyli związek, majacy specyalnie na 
cela wyłamywanie kas. Wynika to już stąd, 
że zawsze razem pojawiali sie w tych miej- 
seach, gdzie zawsze jednakich dokonywano 
włamań. Dowiedziono mianowicie, że wszy- 
sey Gzterej zbrodniarze byli razem w maju 
1898 r. w Wiedniu. w październiku i listo- 

= padzie w Peszcie, w grudniu w Menachinm, 
w lutym 1594 r. w Lipsku, w marru i 
kwietnin w Pradze, w sierpnia w Gracen, 
=- w październiku w Dreźnie, w grudniu zno- 
wu w Wiedniu, a następnie w Peszcie. We 
=  wazystkich tych miejscach na czas pobytu 
w nich oskarzonych, przypadają wyłamania 
kas, a równocześnie wysyłka skradzionych 
losów i papierów wartościowych do Salonik 

na ręce Stalii dla ich spieniężenia. 

Dwa inne włamania, o których akt o- 
skarzenia wspominu, nastąpiły u peszteń- 
skiego spedytora Kleina i drukarza Mar- 
kasa. Skonstatował dalej prokurator, że pią- 
ty oskarzony Arystydes Panaretrs umarł 

p w więzieniu, złozył jednak przed Śmiercią 

, obszerne zeznania. 

Rozprawa potrwa dwa lub trzy dni, a 

| że oskarzeni wszystkiemu przeczą, nawet te- 
mu, jakoby się między soba zuali, prvku- 

rator więe będzie miał ciężką robotę, Lo 

będzie musiał każdego szczegółu dowodzić 

na podstawie kombinacyi. 

' Dziś odbyło się odczytanie aktu oska- 

' rzenia i przesłuchanie podsadnych. 


| 
| EETL. 
| 


(1 posiedzenia | sesyi VI. „eryodm. 
Lwów 25. grudnia. 

Sejm otwarty! Z pałacu sejmowego i ro- 

tusza powiewają ilagi o barwach narodo- 

wych, — tylko śnieżyca z wiehrem psuje 

nieco uroczystość. Lecz mimo niepogody li- 

| czne grono osób zgromadziło się pod arka- 

M dami gmachu sejmowego, aby  przypatrzeć 

się spieszącym na pierwsze posiedzenie na- 
| wej sesyi nowym posłom. 

o Po nroczystem nabożeństwie w kościele 
archikatedrałlnym i cerkwi poczęli się jeszcze 
przed godziną 12 zbierać posłowie w sali 
= sejmowej. Galerye były już szczelnie zajęte 

publicznością. Wszystkich oczy zwracały się 
ku prawej galeryi, gdzie zajęła miejsce księ- 
żna nalniest, Sanguszkowa, z widoczuem za- 
jęciem przypatrująca się ruchowi w sali. Da 
luj widać było hr. marszałkową Stanislawo- 
wę Badeniową. ks. Adamową Sapieżynę, hr. 
Badeniewą matke, hr. Siemieńską- Lewickę, 
Józefą hr. Potockę, p. Zaleską. p. Chanco- 
wą, br. Comelową, hr. Brunicka, prezydenta 
Korytowskiego, ks. Pawła Sapiehę i. i. 


ik Tymczasem posłowie zapełnili już salę. 

Na wsaystkich twarzach znać było pewną 
? = siekawość, Z ciekawością praygląduso sie 
|. Rowym posłom, z których niejeden z pewna 


nieśmiałością stawia! kroki na nowej dla 
siebie arenie. Z ciekawoćcią także wyczekiwana 
przemówienia nowego marszałka i nowego 
namiestnika. 

Wielu posłów przybyło w strojach naro- 
dowych. co podnosiło nroczystość chwili. I 
= tak ks, Czartoryski, p. Gorayski pp. Jędrze- 

jowicze Adam i Franciszek. hr. Koziebrodzki, 

p. Słonecki, hr. Zdzisław Tarnowski, p. Wi- 
= ktor, br. Wodzieki, p. Zaleski, dalej hr. St. 
Dzieduszycki. p. Kozłowski, hr Piniński. p. 
Roswadowski, p. Vorosiewicz, p, W ereszczyń- 
eki, dslej posłowie z miast pp. Dworski 
Michalski, Romanowicz i  Szczepavowski, 
wriszcie z nowych posłów pp. Niezubitow- 
gki, Sczański i Urbański. Niektórzy byli we 


fraach, a na tem ciemnem tle odbijała pur- 
i k; pura kardynała Sembratowicza i fijolety ar 
) m cybiskupów Morawskiego i Isaakow cza, 

_. Barwność obrazn podnosiły jeszcze sukmany 


= włościańskie. których w tym reku więcej 
_.. niżeli podczas sesyi ubiegłej, 

Różnica składu nowego sejmu najlepuj 
Bpostrzedz się dał gdy posłowie miejsca 
swe zajęli. Po stronie prawej różnica jest 
nieznaczna, chociaż i tam brakuje niejednej 
dobrze znajomej nam twarzy, natomiast po 
stronie lewej, zwłaszcza od środka różnica 
jest wielka; ławki ruskie i włościańskie zaj- 
mują prawie sami homincs novi. Około po- 
słów włościańskich ciagle można było wi 
dzień kilku doświadczeńszych posłów, z nim 
rozmawiających i nimi się opiekujzcych. 

Po godz. 12 pojawił się na sali 
marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 

N Qeni w stroju narodowym i najpierw 
' podszedł do kardynała ks Sembrato- 
wicza, z którym serdecznie się przywi- 
tal, a następnie wmięszał się w grups 
: posłów, rozdzielając na prawo ı lewo 
Ke uściski dłoni z dwnymi swymi kole- 


gami w pracy sejmowej. Po chwili 
pozę przybył ksiazę namiestnik Sanguszko 
K w mundurze urzędowym i po przywi- 


taniu się z hr. Badenim wstupili nas 
podyum, poczem książę namiestnik za- 
je wiadomił obecnych o zamianowaniu 
przez cesarza hr. Szanisłiawa Badenie- 
O marszałkiem (alicyi 1 wezwał go 
a objęcia urzędowania. 
Książę namiestmk zajął miejsce 
przy stołe rządowym w towarzystwie 
komisarza rządowego hr. bosa i xe- 
kretarza namiesinictwa p. Reinera, br. 
St. Badeni, zaś zająwszy miejsu: 
marszałkowskie, ogłosii ctwarcia mo- 
wej sesyi sejmowej. a aż lo ukóustytu- 
OWANIA mie “etun zaprosil ra prowiza- 
rycznych sekretarzy najmiodszycu Wie- 
kiem posłów pp. Duklana ŚSłonec- 
iego. Zdzisława hr. Tarnowskie 
go, Karatnickiego i St, Nieza- 
itowskiego. 
Gdy ci krzesla sekretarzy zajęli 
= zabrał ponownie glos marszukk hr. 
St. Badeni i przemówił następująco: 
Wysoki Sejinie! 
4, Zamianowany przez Najj. Pana ce 
sarza i króla naszego marszatkiem Sej- 


nów najserdeczniej powitać i proszę 
na razie o wyrozumiałość, wzglę:łność 
i poparcie dla spełnienia ciężących na 
mnie obowiązków, a proszę zarazem 
wysoką Izbę przyjąć odemnie zape- 
wnienie, że dołożę wszelakich sił, by 
zyskać z czasem to zaufanie Sajmu 
i kraju całego, którem cieszyli się m-i 
poprzednicy a przedewszystkiem ten, 
który bezpośrednio przedemną to iniej 
sce zajmował. 

Zajmować krzesło marszałkowskie 


jest trudnem aw jednym tylko kierun- 
ku ułatwionem. 

Irudnem, bo cieszył się wyjątkową 
synipatyą I zaufaniem calego kraju, bo 
jego indywidualność była uosobieniem 
taktu objektywności i przenikliwej 
znajomości kraju, jego potrzeb i cha- 
rakteru, a działanie jego pubhczne o- 
wiane było tem ciepłem wewnętrznem, 
które się i drugim udzielało. 

Ułatwienie zadania widzę w tem,iż 
wskazał on drogę, po której postępy- 
wać należy, aby pozyskać zaufanie 
Sajmu i kraju. 

* Uważam za zbyteczne zapewniać 
wys. Izbę, że w kierowaniu obradami 
Sejmu przestrzegać będą najścislejszej 
bezstronności, a wolność słowa w gra 
nicach regulaminu przezemnie tamowa- 
ną z pewnością nie będzie. 

sądzę jednak zarazem, że odpo- 
wiem życzeniom Sejmu i kraju dokla- 
dając starań by krótki ezas przezna- 
czony dia obrad Sejmu jak najbar 
dziej wyzyskać a tem samem skute- 
ozną działalność Sejmu ułatwić 
to możliwem przy dobrej woli, przez 
odpowiedni rozkład czasn, przez usilną. 
choć przyznaję, nieraz mozolnę pracę 
i przez żywy a stały udział wszyst 
kich członków pojedynczych komisyj 
w obradach komisyjnych. 

Proszę wys. lzbę w tej mierze o 
szczególne poparcie a nic bardziej po- 
wagi Sejmu nie podnosi, nic shute 
cezniej nia wzmacnia zaufania kraju 
do Sejmu, jak jeżeli podczas trwania 
sesyi sejmowej poświęcimy wszyscy 
cały nasz czas stale i usilnie dla spe! 
uienia tych zadań ustawodawczych ! 
administracyjnych, których kraj od nas 
oczeknie. 

Jako przewodniczący Wydziału kra- 
jowego dolożąę starań, by Wydział kra 
jowy był jak dotąd, wiernym wyko- 
nawcą woli i uchwał Sejmu co do tre- 
ści jak « ducha, 

Mnożące się z każdym dniem agon 
dy sprawiają. że zadanie administra 
cyjue Wydwatu krajowego jest teraz 
cięższe i trudniejsze, a to tem bar- 
dziej, że środki, któremi rozporządza- 
my, których od Sajmu żądać możemy, 
zastosowane być muszą do stanu finan- 
sowego kraju. 

Sprężysta, oszezędna, zapobiegliwa, 
a od szkodliwej rutyny wolna admini- 
stracya, może jednak według mego 
zdania, w granicach środków mate- 
ryalnych, jakiemi dziś rozporządzamy, 
zadaniu temu podołać. 

Współdziałanie marszalka krajo- 
wego w tym kierunku uważam za je- 
go pierwszy vbowią-ek w granicach 
przysługujących inu praw. Mam za- 
niar wszelkie zakłady. szkoly i wię- 
ksze roboty, zostające pod zarządem 
Wydziału krajowego, zwiedzać osobi- 
ście i korzystać z tej sposobności, by 
wejsć w osobisty kontakt z Radamı 
powiatowemi, do czego przywiązuję 
wielką wagą. 

Administracya Wydziału kijowego 
jest dziś na każdem prawie pom w 
ścisłym związku z administracyą pe- 
wiatową, a poruyślne wyniki admini- 
stracyi krajowej zależą w bardzo wielu 
wypadkach od stopnia ścisłości i do- 
kładności, z jaką Rady powiatowe 
spelniają zadanie. które na siebie bądź 
io dobrowolnie, bądź to z mocy ustaw 
przyjęły. 

Ztąd cięży na Wydztale krajowym 
ważny obowiązek czuwania bezustan- 
nie nad tem, by Kady powiatowe obo 
wiązkom swym przedewszystkiem po- 
dolać mogly i je należycie spełniały. 

Zdaje mi się że poznawszy sto- 
sunki na miejsea, będę mógł być uży- 
tecznym radą, wskazówką i inicyaty- 
wą, a może będę inógł dodać życai 
ciepla tam, gdzieby go mie dostawało, 
a następnie dam sposobność Wydzia- 
łowi krajowemu zarządzenia środków 
zaradczych. gdzieby one okazały się 
koniecznie. 

(Po rusku:) Witam serdecznie po- 
słów narodowości ruskiej, — nie po- 
trzebują ich zapewniać, że mogą liczyć 
nie tyiko na moją objektywność, ale i 
na to, Że na stanowisku marszałka 
krajowego pozostanę wiernym tym 
zasadom ' tym uczuciom. które jako 
poseł w tej Izbie nie raz wypowie- 
dziaiem i które zawsze i konsekwen- 
tnie zastosowywałem w małym zakre- 
sie dotychczasowej mojej działalności. 

Program, na którego podstawie 
przeważna część ruskich posłów we- 
szia do tego Sejmu, program, który 
w ostawnim Sejmie i w calym kraju 
znalazi żywe uznanie, nłatwi z pewno- 
ścią w każdej poszezególnej sprawie 
porozumienie między posłami ruskimi 
z polską większością, a nie wątpię 1 
gorannn tego pragną. aby uzasadnione 
żądania póslów ruskich, skierowane ku 
normalnemu rozwoiawt ruskiej naro- 
dowosa w tym kraju, Sejm przychyl- 
nia zbadai i w granicach możno ci u- 
względnii. 

(fo polsku:) Nie mogę jednak nie 
dodać. że równie gorąco pragnę, by 
spoleczeństwo ruskie, nie zrzekając 
sle wcale uzyskania tego, co dla roz- 
woju narodowości ruskiej za potrzebne 
nważa, u:nialo jednak i przyznać. że 
Sejm właśnie w ostatniem sześcioleciu 
skorzystał z niejednej sposobności, by 
swą dbałość dla kulturnego rozwoju 
narodowości ruskiej okazać. 

Aby wys. Sejmowi natychmiastowe 
rozpoczęcie prac ułatwić, przedkłada 
| Wydział 


bezpośrednio po marszałku Sanguszcee, | 


Jest. 


iczyć opieka, poparciem 1 czynnem o-iwymagać i której oczekuje. Oczekuje 


krajowy już na dzisiejszem|wi krajowemu polecenie przedłożenia 
. . p 4 : . = . . gi e + - OO 
| mu galicyjskiego, mum zaszczyt pa-i posiedzeniu wszystkie swoje sprawo-! wniosków dla częściowej poprawy by- 'radosnem sercem powitać jako kardy- 


zdania tak w sprawach ustawodaw- tu nauczycieli lndowych, ograniczającj nała księcia Kościoła grec. kat. i me- 
czych, jak i administtacyjnych. ito polecenie tylko do pewnych kate- | tropolitę ruskiego. 

Co do sprawy gminnej ponawia;goryi nauczycieli i w granicach sto- Niech więc w okrzyku, którym 
Wydział krajowy swój dawniejszy pro |sankowo nieznacznej kwoty. Sejm obrady swe rozpocznie, znajdą 
jekt nowej ustawy gminnej dla miast Wydział krajowy formułując odpo į wyraz uczucia nietylko niezłomnej 
1 miasteczek, który jest niejako dal-|wieślnie wnioski, musiał mieć jednak |wierności i najgłębszego przywiaza. 
szym ciągiem obowiązującej jnż usta:jna oku cel, dla którego poprzedni|nia, ale i ponownej wdzięczności dla 
wy dla 3 większych miast. WydziałiSejm poprawę bytu nauczycieli uwa-|naszego najm cesarza ı krola. Jego 
krajowy sądzi, że projekt ten możejŻał zu konieczne. ces, i król. mość cesarz i król nasz 
się przyczynić do pomysinego rozwo: Í Celem tym bylo przadewszystkiam |Franciszek Józef I. niech żyje! 
|ju miast i-miasteczek, a nie przesą-| przez poprawę bytu nauczycieli zara- Okrzyk ten powtórzyła Izba trzy- 
‘dza właściwej reformy gminnej. !dzić rażącemu ich brakowi. (ly zaś | krotnie. y 

Sprawa reformy gminnej w naj-|ze sprawozdania Rady szkoluej kraj. Posłowie przyjęli oklaskami mowę 
| szerszem tego słowa znaczeniu zajn (okazalo się, że największy brak nau-|swego marszałka, a zwlaszcza usten 
je wszystkis- poważne umysły kraju. czycieli jest w klasie V. m j w szko- |odnoszący się do osoby byłego mar 
Potrzeba gruntownej reformy jest po- |lach wiejskich jeduoklasowy b, uznał|szalka a obecnego uamiestnika, nsten 
| *szechnie uznaną. choć co do jaj za- Wydział krajowy za niemożliwe, boļo stosanku do rządu, wreszcie zapo- 
' sad panują dotąd nawe: w gronie ln Ido zamierzonego celu nie wiodące. po f wiedż kilku przedłożeń, jak reformy 
Idzi politycznie do siebie zbliżonych, lepszenie bytu nauczycieli w tych kla |ustawy gminnej itd. l 
wprost sprzeczne zapatrywania, Nie sach, gdzie brak nauczycieli mniejszy, Poczem zabrał glos namies nik 
sądzę, by było wskazanem z tego miej. a pominięcie tej kategoryi t. j. klasy fks. Sanguszko i przemówił w te słowa : 
sca już dzis omawiać zasady przy-,V. gdzie brak nanczycieli najdoskiiw- Wysoka Izbo! 
szłej reformy gminnej, uważam jeluak; szy. AE Mam zaszczyt z tego tu miejsca po 
za mój oboi zek zaznaczyć. że taką Przyjmując wnioski Wydziału kra-| raz pierwszy powitać szanownych pa- 
wylo roing "AE tę Adda jowego, wysoki sejm nie Ho Pe-|nów. Stając w nowym chavaktaiee 
odpowieluwą, któruby zapewinuala isto- wnością w sprzeczności z wolą kraju, [| orzed ta Wysoka Izba. nie Aż: 
sód uezniwą i WE: adannistra który gotów jest do ofiar, byleby te A eN fo FAMA 
oyẹ w gminie 1 któraby dla spalniena ofiary zamierzony cel odniosły. Kraj| eramu działalności mojej jako dbać 
tego zadania zlączyła w całości admi- świadomy jest obowiązku jaki ma:|eyego namiestnika rzą w. Jesli ta 
nistracyjnoj wszystkich mieszkańców dostarczenia wszystkin gminom szkół Wys. lzba raczyła darzyć mnie swytui 
tego krujn. ludowych, u % zadowoleniem stwier- względami na innem stanowisku, to 

Reformę taką uważana za konieczną dzić należy, że dawniej trzeba było| mam otuchę, żei w przyszłości znaj- 
z powodów adni:nistracyjnych, społa- szkoły gminom narzucać, a dziś się o| dzie moja alalta + niej ocenienie 
cznych 1 politycznych, a konsekwen- nie lulność wiejska sama usilnie do- życzliwe, odpowiadające najlepszym 
tnie odradzać muszę wszystkiego, co pomuina. Fakt to dziś niewątpliwy, bo chęciom moim dla dobra kraju. Biorąc 

na swe barki zadanie wielce szczytne, 


miałoby tylko pozory reformy, a by- stwierdzouy licznemi skargami gmin 
loby utrwałoniem złego w zmiennej na brak nauczycieli. Stosunki finanso- 
nieco formie, a mogłoby istotną refot-,we kraju nie pozwalają stanowczo dziś 
mę gminną na zbyć dlugi czas odro- pojść dalej w sprawie polepszenia by 


czyć. Sądzę dalej, ża gdy następstwem 'tu nauczycieli a to tem bardziej, że 


kraju, zdawałem sobie najzupełniej spra- 
wę z trudności, jakie napotykam ; pod- 
trzymywała mnie jednak myśl, ze w 


każdej reformy gminnej munsi być wzrost wydatków w budżecie szkol tej wys. Izbie znajdę poparcie mojej 
wzrost kosztów adiministracyi gmin-;nym już bez zamierzonego podwyż: działalności, że znajdę może i zaufa- 


nej, przeto musimy się srarać o pola- szenia plac bardzo znaczny. 

czanio tej reformy z załatwieniem kwe-| Nie jest moją rzeczy wchodzió w 
styl kosztów poruczonego zakresu |szezegóiy budżetu na r. 1896, nie mo- 
działania, za które gminom należy sięłgę jednak w chwili, kiedy wys. Sejm 
od państwu. słnszne odszkodowania -— {obrady swa rozpoczynać ina, nie zwró- 
nakoniec sądzę, że grnut w krajn dla cić uwagi na bardzo znaczuy wzrost 
takiej reformy nsvtwy gminnej przy-|wydutków, jaki tegoroczny budżet w 
gotowanym być musi vrzez reformę | porównaniu z rokiem przeszłym wy 
kilkn ustaw specyalnych, którą mam | kaznje. Wzrost ten wynosi przeszło 
nadzieję, ża Sejm w najbliższym cza-(300.000 zł. W r. 1897 kończy się sub 
sie przep owadzi+ zechce z tą sari | weritya państwowa z tytułu ugody 
myśią przewodnią, z jaką przeprowa- jivdemnizacyjnej u w latach 1596 i 
lzoną została ostatnia reforma ustaw j1?94 spłacone być mają reszty poży 


nie i wiarę, iż jedynem usilowaniem 
mojem będzie, służąc wiernie najmiło- 
ściwiej nam panującemu monarsze i 
państwu, służyć krajowi, pracować dla 
Jego rozwoju na wszystkich polach. 
Objąłem urzędowanie po namiestni- 
ku, który pozostawił cały aparat ad- 
ministracyjny krajowy wzorowo urzą- 
dzony i który umiał wlać w tę liczną 
administracyę nietylko sprężystość, ale 
i ducha iście obywatelskiego, ducha 
poświęce ia dla kraju i siużby. Stara- 
niem jest i będzie mojem ducha tego 


szko!nych U | czek emisyjnych z lat 1883 i 1891. utrzymać i uprawiać, oraz zastąpić w 
0 ile ro odemnie zależy, dołożą |wynoszące obecnie okrągło 3,600.000] sprawach krajowych tę inicyatywę 
+ 1 


zł. Spłatę obydwóch tych pożyczek 
w następnych latach dwóch uważam 
za zapewnioną tak, że z końcem roku 
1897 wszystkie pożyczki emisyjne. 
które istniały w chwili przeprowadze 
nia kcnwersy., będą spłacone. 
Natomiast w dochodach r. 1-58 
ubądzie juź subwencya rządowa z ty- 
tuin zrealizowanego długu indemniza- 
cyjnego wynosząca okrąglo 1,500.000 
zł. Na r. 1595 możemy przeto równo- 
wagę budżetową utrzymać tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli budżet wydat- 
ków w r 1895 nie będzie wyższym 
od budżetu r. Is9G jak tylko o 10° 
do 150 tysięcy złr. Stąd konieczna już 
dziś dla wys. Sejmu największa ostroż= 
ność w uchwalaniu nowych wydatków, 
a przedewszystkiem w stwarzaniu no- 
wej galęzi administrauyi krajowej, 
poprze. w przeciwnym razie zechca wys, Sejm 
Na bieżącą sesyę se mową przed-|już dzis mień na oku, ż na r. 1598 
kiada dalej Wydział krajowy projekt |musialby Sejm zapewnić sobie nowe 
ustawy łowieckiej, projeko o stosun |źródła dochodu, albo podnieść istie 
kach prawnych nauczycieli ludowych, [jący dziś główny dochód t. j, dodat- 
ustawę szpitalną 1 projekt do znany! ki do podatków, a to tem pewniej, 
ustawy kouknrencyjaej. że projektowana reforma podatkowa 
w obec obniżonej podstawy podatko- 
wej skarbu krajowego w sposób wy- 
datny nie zasili, 
Doradzając wys. Sejmowi wielkiej 


starań. by Sejm dziś po raz pierw- 
szy zebrany, sześciolacia nie skończył 
hez przeprowadzenia reformy ustawy 
gminnej, 

Wydz:al krajowy uważać bądzie za 
swój obowiązek przedłożenie Sejmowi 
odpowiednich wa osków, ale jeżeli po 
sel lub grono posłów mają niewątpli- 
we prawo przedstawienia Sejmowi 
wniosków bez nadziei, by one zostały 
przez Sejm uchwalone, to Wydział 
krajowy, jeżeli ma być tem, czem go 
zawsze Sejm mieć cheinł, to jest rzą- 
dem w sprawach do zakresn dzialania 
jego należących, w obes Sejmu odpo- 
wiedzialnym, to może i powinien pro- 
jekt o reformia gmintucj Sejmowi 
przedłożyż dopiero wtedy. gdy nabie- 
rze przekonania, że jest w tym Sej- 
mie ` większosć, która sau projekt 


której dał były namiestnik tyle dowo- 
dów: staraniem będzie mojem kroczyć 
co do zasadniczych kierunków temi 
samemi, co on drogami. 

Mogę to uczynić tem snadniej i 
bezpieczniej, że mam skuteczną potmoe 
dotychczasewych kierowników wiel- 
kich działów administracyi znanych 
krajowi i tej Wys. Izbie 1 przejętych 
miłością dla kraju i dla sprawy jego 
rozojn, 


silnym, to też panowie możecie być 
pewni, że ze stanowiska. jakie rządo- 
wi się należy, z praw 1 ob 'wiązków, 
jakie mu ustawa przyznaje, nie uro- 
nię nic. Mają i mieć powinny organa 
rządu wpływ nw społeczeństwo; i « 
ten wpływ się będę starał, o ile bę 
dzie on oparty na szacunku na który 
te organa zasłużyć powinny. 

Jednym z najważmejszych warun- 
ków skuteczniej administracyi kraju 
jest stosunek dobry władzy politycz- 
nej do władz autonomicznych. Kiedy 
dzisiejszy minister prezydent opusz- 
ozał stanowisko namiestnika, podno- 
szono z wielu stron, że w ostatnich 
latach o dwoistości tych administra- 
cyj, © teoretycznej wadliwości cał»go 
urządzenia kraj zapomniał, bo jej nie 
czuł. Jest to niezawodnie piękną po- 
chwałą dla byłego namiestnika, a tak- 
że dla Wydziału krajowego, jest to 


zarazem dowodem, że z tej i z tamtej 
strony była gorącą chęć służenia spra- 


rządku dzieunczo, będzie. mam na- 
dzieję. tej sesyl przez wysoki Sejm | 
uchwaloną, a uchwaloną nietylko ze joględności w uchwalaniu nowych wy 
stanowiska lowiectwa, ale 1 z uwzglę- | datków, nie chcę przedstawiać dzisiej- 
dnieniem i dla obrony interesów rol-|szego stanu finansów kraju w nieko- 
n czych, które często zostają w ko- jrzystnem świetle, lecz twierdzę prze- 
lizy zbyt rażącej z interesami ło-|eiwnie, że dzisiejsza równowaga Du: 
wiectwa. |dżetowa jest tak cenną zdobyczą, że 
Do ustawy konkurencyjnej przed-j|nam jej pod żadnym warunkiem na 
klada Wydział krajowy, stosując się| szwank narażać nie wolno, A jednak 
do wyraźnego polecenia Sejmu, tylkojkraj na polu cywilizacyjnem 1 ekono 
projekt do zmiany jednego paragrafu, | miczner podnieść się chce i podnosić 
który to projekt wysoki Sejm zape-|się musi. Ze wszystkich stron poja- 
wne załatwić zechce w związku z pro-|wiają się żądania, by kraj przyszedł 
jekteą reformy n-tawy konkureneyj-|w pomoc upadającemu rolnietwu, re- 
nej, którą przedłoży wysoki Rząd. gulacya rzek w miarę przeznaczenia 
Ustawa szpitalna, którą przedkła-|na ten cel przez państwo znaczniej- 
damy, została zmienioną w myśl ży-|szych funduszów obciąży znacznie bu 
czeń komisyi dawnego Sejmu, a jest|dżet krajowy. Stąd konieczność, by 
konieczną dla uregulowania prawnej |pozyskame nowego źródła dochodów 
podstawy szpitali prowincyonalnych.|i to źródła wydatnego stało się pier- 
W sprawie reformy ustawy drogo-|wszorzędnym postulatem Sejmu i kra 
wej przedkłada Wydział krajowy w|ju, postulatem, bez spełnienia którego 
skutek dawniejszych poleceń Sejmu |albo utrzy manie równowagi w budże- 
materyały. Wydział krajowy sądzi, żelcie będzie niemożliwem, albo Sejm 
wszelkie czynności przygotowawcze |znajdzie na każdym kroku przeszkodę 
dla reformy tej ustawy już zostały|w swych usiłowaniach około podnie- 
dokonane. 1że dalsze dorhodzenia lub |sienia ekonomicznego kraju. Pozyska 
badama nio moga jnż osiagnać żadne-inie takiego nowego źródła dochodu 
go rezultatn. Pożądanem jest przeto juważam dziś za możliwe tembardziej, 
by wysoki Sejm zebrane mareryały jże jest to nietylko postulatem naszym, 
poddał krytyce i przeprowadził nadjalę postulatem niemal wszystkich in 
nimi dyskusyę, tak. by Wydział kra |nych krajów koronnych. 
jowy już na przyszłej sesyi sejmowej Ostrożność tylko nakazuje pierwej 
mógł przedłożyć projekt, któryby za- |zapewnić sobie to nowe źródło do- 
pewniał utrzymanie dróg i mostów w|chodu, a potem dopiero uchwalić wy- 
należytym stanie. a usnwał podnoszo- |davki, któreby z tego źródła pokrycie 
ne przeciw dzisiejszej ustawie skargi. | miuły. ) l 
Wydział krajowy przedstawia rów-| Oprócz spraw przez Wydział kra- 
nież wnioski w sprawie orgauizacy: |JOWY przedłożonych, przybędzie zap e- 
kredytu wiościańskiego, którego potrze- | wne niejeden projekt z inicyatywy po- 
by, zaspokoić stę dadzą w ogólnych selskiej, a byłoby do życzenia, by to 
ramach instytucyi kredytowych dziśj na. początku BIEC nastąpiło. gdyż 
istniejących. bez potrzeby tworzenia wnioski na końcu ROYA RAIAME Z 
nowe; iuowyjróbowanej jeszezo orga |tradnością tylko przez Sejm meryto- 
nizacyi Sądzę, że tak w tej, jak w |rycznie zalatwione być mogą. 
wielu innych sprawach jest rzeczy Materyał do pracy obfity, a wa- 
Sojmn a bardziej jeszcze spoleczeń- runkiem powodzenia tych prac jest, 
stwa dokładsć starań, by ta organiza-|byśmy nie szukali tego, co nas dzieli, 
cya kredytowa, która inż dziś istnieje, {nio wnosili echa walk wyborczych do 
rozwijała sią 1 należycie fuukcyono-jtej sali, lecz łączyli się w pożytecznej 
wała. że ją raczej należy u dołu oto-|pracy, której kraj ma prawo od nas 


wom krajowym. 

Upewniać chyba nie potrzebuję, że 
z mej strony dołożę wszelkiego stara- 
nia, ażeby ten stosunek, tak niezbę- 
dny dla spraw krajowych, nietylko we 
Lwowie jako centrum kraju, lecz w 
całym kraju pozostał niezmienny i na- 
dal, by ta harmonia wzmacniała się 
jeszcze z korzyścią dla kraju. Gwa- 
rancyą dla mnie w tej mierze jest o- 
sobistość JE. pana marszałka, jego 
wypróbowana dzielność, nieposj:olite 
nzdolnienie, wytrawna znajomość pu- 
blicznych spraw krajowych, gorące 
serce dla wszystkiego, oo kraj ob- 
chodzi. Przyjmując z wdzięcznością 
do wiadomości to wszystko, co Jego 
Ekse. w tej sprawie dopiero co wypo- 
wiedział, upewnić go mogę, że z mej 
strony dozna w spelnieniu swojego za- 
dania możliwych ułatwień i rażnego 
poparcia. 

Posłów ruskiej narodowości witam 
tutaj osobno i upewnić ich mogę, ża 
odemnie najskrnpulatniejszej sprawie- 
dliwości, życzliwości i popierania roz 
woju ruskiej narodowości oczekiwać 
mogą. W czasie mego krótkiego urzę- 
dowania mogli jnż przekonać się, że 
postępowanie moje względem sprawy 
ruskiej jest jasne i szczere; ilekroć 
spotkam się z objawami stronniczej 
naniiętności, jak przy wiecu, powstrzy- 
mywać je będę słażąc w danym 
razie i radą, która, gdyby była usła- 
chaną, jak w kwestyi deputacyi do 
Najj. Pana, może na tem lepiejby była 
wyszła godność ruskiego narodu. 

Pomiędzy sprawami kraj obchodzą- 
cemi góruje zawsze sprawa wykształ- 
cenia i wychowania publicznego ; od 
niej zależy przyszłość naszego społe- 
czeństwa. W ciągu mojego jeszcze bar- 
dzo krótkiego urzędowania miałem 
sposobność uaocznie przypatrzyć się, 
jak szezodrą ręką przy pomocy kraju 
usiłuje rząd postawić nasze wszech- 
nice na wysokości wymogów nowo- 
żytnej nauki 1 wiele uczyniono w 
ostatnich czasach pod tym względem, 
wiele uczynionem będzie w najbliższej 
przyszłości. Przez wybudowanie oka - 
załych i w zupełności celom odpowie- 
dnich budynków, przez obsadzenie 


sobisten współdziałaniem, n góry zaśljej od nas ten, który jest nam zawsze 
zabezpieczyć odpowiedni nadzór 1 kon-|wzorem w pracy nad pomyślnością, 
trole, niż rozdrabiać sily dla stworze-|zgodą i szczęściem swych ludów. 
ula nowej oryanizacyi, która w wielu A niepodobna nie wspomnieć, że 
wypadkach osłabiłaby to co jest, a by-|w ostatnich tygodniach mieliśmy zno- 
laby sama również słabą. wu dowód jego łaski, że jego to ini- 
Ostatni Sejm przekazai Wydziało-|cyatywie i życzeniu kraj cały i Sejm 
zawdzięcza, że może w swem gronie 


Rząd w każdem społeczeństwie być albowiem ilościowo nie przedstawia 
powinien czynnikiem stanowezżym 1 


zz R PIER r 
katedr nowych przez ndotowanie ró. 
żnych dla rozwoju nanki potrzebnych 
zakładów, podniosły stę nasze wszech- 
nice do rzędn pierwszorzędnych ; ngn- 
pelni się mebawem fakultet madyczny 
we Dwowie i stauą te dwa przybytii 
wiedzy na równi z najlepszym: w Enu- 
ropie, dając narodom kra! ten zamie- 
szkującym, sposobność walezemia © lep- 
sze z innymi narodami w pięnnaj i 
płodnej emułacyi około rozwo:n vanki 
r eywilizacyi. k 
Sprawozdanie roczne Rady szkol- 
nej krajowej co do szkół średnich. lu- 
dowych i przemysłowych jest już za- 
pewne w rąkach szan. pauów. (do do 
szkół średnich skonstatować z pTZY- 
jemnością moga, 1 dzięki działalności 


Rady szkolnej krajowej, osiągnięty 
został w tym dziale szkolnictwa w 


ostatnich latach bardzo znakomity no- 
stęp. Ziulaniem tradnem tego ilziuiu 
szkolnictwa jest zaznajomić ialodzież 
naukami, których ilosć niepomisrnie 
wzrosła, a dojść do tego celu tak, iżby 
młodzież me była przeriążoną nauka 
w sposób rozwajowi fizycznema i in- 
tellektnalnemn szkodliwy: pol tym 
względem dokonano już bardzo zna- 
czuych ulepszeń. Także | pod wzgle- 
dem umieszczenia tychże szkól za- 
znaczyć możuaą bardzo doniosłe po- 
stępy, & w najbliższym czasie doko- 
nane będą znacznym kosztem bndawy, 
których celem korzystniejsze umie- 
szezenie kilku większych tego rodzaju 


ale ciężkie, kierowania administracyą zakładów w kraju. 


Co do szkół niższych. to krótkość 
czasu, ol jakiego mam zaszczyt zasia- 
dać w Radzie szkolnej, me daje mi 
sposobności dodania jakichkolwiek u- 
wag do tego, co w sprawozdaniu Ra- 
dy szkolnej krajowej panowie znaj- 
dziecie; wyrażam jednak życzenie i 
nadzieję, iż w tej wysokiej Izbie roz- 
winie się 0 nich przy sposobności 
wyczerpująca i pouczająca dyskusya, 
która niezawodnie dla Rady szkol- 
nej, dla jej wysoce zasłużonego kie- 
rownika, który w waszem gronie za- 
siada i dla mne, jest zawsze wielce 
pożądana. 

W roku bieżącym zaczęła funkcyo- 
nować sekcya trzecia Rady szkolnej 
krajowej, Sekcya ta ma za zadanie 
zajmować się szkołami przemysiowe- 
mi i fachowemi w kraju. Jej istnie- 
nie « działalność dały już nowy im 
puls rozwojowi tej kategoryi szkół 
tak potrzebnych dla ekonomicznego 
postępu kraju. 

,4e spraw, żywo społeczeństwo w 
tej chwil obchodzących, jest apra- 
wa, której milczeniem pomunąćbym 
nie chciał; to sprawa emigracyi do 
Brazylii. ; 

Ekonomicznie 


została ta sprawa 
z wielu bardzo 


stron przecenioną, 


się ona zupelnie zastraszająco, a na- 
wet byłoby zupełnie w porządku rze- 
czy, gdyby kraj dosyć gąsto zaludnio- 
ny, a me mający w tym stopniu co 
inny rozwiuiętego przemysłu, który, 
jak wiadumo, tysiącom egzystencyj 
duje zarobek — gdyby kraj taki eks- 
portował pewną ilość swych synów 
w strony dalekie, gdzie im się lepiej 
powodzicby mogło. Jest jednak w tej 
emigra yi głównie ze wschodniej czę- 
ści kraju naszego coś, na co jest obo- 
wiązkieim rządu zwrócić uwagę społe- 
czeństwa. 

Nie jest to poszukiwanie za pracą, 
względnie zarobkiem, owszem jest to 
jakby uchylenie się od trndności, któ- 
re z natury rzeczy, komplikujące się 
co raz więcej stosunki każdej rodziny 
powodują, nie najbiedniejsi bowiem 
emigrują i me z najbiedniejszych oko- 
lie kraju. 

Rola rządu ograniczyć się musi 
w takioh razach do uregulowania mo- 
deł, pod któremi -wyjazd dozwolony 
być może i wszystkie rozporządzenia, 
jakie rząd w tej sprawie wydał, po- 
czynione zostały w interesie samych 
emigrantów, by ich ochronić od bole- 
snych zawodów i ostatecznego niedo- 
statku, na któryby mogli być nara- 
żeni. W sprawie tej musi się rząd od- 


wołać do społeczeństwa, by ono po-. 


pierało jego zarządzenia, by się sta- 
rało usunąć to, co w takiej emigracyi 
niezdrowego się znajduje. 

Znajdziecie panowie na pulpitach 
waszych sprawozdanie dyrekcyi fun- 
duszu propiuacyjnego o stanie tego 
funduszu; stan jego jest dotychczas 
pomyśluy. Zaprzeczyć się nie da je- 
dnak, że różne okoliczności wpływają 
ujemnie na dochody jego; i tak klę- 
ski elementarne z lat ostatnich i w 
wielu okolicach zubożenie ludności, 
emigracya włościan, dalej obciążanie 
konsumeyi spirytusowej opłatami kra- 
jowemi, wreszcie w ostatnich czasach 
konkurencya ze strony przemysłow- 
ców, prowadzących handel wolny trun- 
kami niepropinacyjnemi w faszkach 
zamkniętych. 

Utrzymanie dotychczasowej wyso- 
kości dochodów jest ciągłą troską dy- 
rekcyi i jakkolwiek w niektórych oko- 
lcach dał się uczuć dotkliwy upadek 
dochodów, to jednak ubytek ten jest 
zrównoważony podniesieniem się pro- 
pinacyj w miastach i miasteczkach ; 
wraszcie muszę jeszcze nadmienić, że 
całą pozostałą z końcem roku 1894 
resztę niewypłaconych wynagrodzeń 
za odjęcie prawa propinacyjnego zło- 
żono w myśl postanowień ustawy za- 
raz z początkiem ubiagającego roku 
na rzecz uprawnionych do depozytu 
sądowego, a to w gotówce 262,858 zl., 
w obligacyach 302.050 zł, tak, że z 
tego tytułu dyrekcya nie ma już ża- 
dnych zobowiązań. 

Rząd w tym roku przedłoży tej 
wysokiej [zbie projekt do ustawy, do 
czego zresztą był przez tę wysoką 
izbę na ostatniej sesyi wezwany. 

Jest to projekt noweli zmieniają- 
cej niektóre postanowienią ustawy 
konkurencyjnej, a mający na celu ul- 
gi dla tych konkurujących, którzy 


obecnie konkurują do kościołów lub 


cerkwi, a zarazem utrzymują sobie 
filie tychże kościołów lub cerkw1. Przez 
uchwalenie tego projekta stanie się 
zadość często podnoszonenu w bej 


wysokiej Izbie życzenin, osobliwie ze| 


strony posłów z mniejszej własności. 

Kończąc, przedstawiani wysokiej 
Izbie, jako komisarza rządowego, rad- 
ce dworu hr. Łosia. 

Przed przystąpieniem do porząłku 
dziennego zawiadomi marszalex labę, 
że biskupi ks, Kuiłowski i ks, Łobos, 
przez cały ciąg sesyi z powodu zajęć 
dyecezyalnych nie wezmą udziału w 
obradach Sejmu, dalej, że udzielił ur- 
lopów p. liotterowi do 1. stycznia, p. 
Mycjelskiemu na S dni, p. Trzecieskie- 
mu na 4 dni, p. Szeliskiemu na 8 dni, 
wreszcie Izba udzieliła urlopów p. pre- 
zydentowi ministrów hr. K fbadenia- 
mu i ministrowi skarbu dr. Hilińskie- 
mu do 18 stycznia, a p. Semiginow- 
skiemu na 3 tygodnie. 

Przystąpiono do porządku dzienne- 
go, a mianowicie dv pierwszego pun- 


ktu: sprawozdanie Wydziału kraj. o 
wyborach posiów na Sejm. Wydział 
kraj. wnosi, zatwierdzić wybor 5% po- 


wiejskich (w porządku 
dziennym znajdowało się wprawdzie 
zatwierdzenie wyborn 35 posiów, ale 
z powodu w ostatniej chwali wniesio 
nych zarzutów. marszałek cofbął z po- 
rządkn dziennego zatwierdzenie wy- 
baru posłów z gmin wiejsk.ch z okrę- 


słów z gmin 


gn Czortków, "Forka i Ałaczów), wy- 
bor 32 posłów z 12 okręgów wig- 


kszych posiadłości, wybór I4 posłów 
z ll okręgów miejskich i 5 posłów 
u trzech Izb handlowych. 
Zatwiewlzono więc wybór następn- 
Jtcych posłów z gmn wiejszich: St. 
hr. Badeniego, dr. Hoszarda. bDarwin- 
skiego, Stadmiekiego Jana. Cieleckiego, 
Andrzeja hr. Potockiego, Puzyny dal., 
3ojka, Tyszkowskiego, ks. Niebyłowea, 
Ochrymowieza, Goluchowskiego, Daty, 
Szep yckiego. Vkuniewskiego, Ma 
skiego, Merunowicza, Żardeckiego, ks. 
Mandyczewskięgo. Kostneima, Potoez 
ka, Warzachy. Siwczaka, R. Potockie- 
go, Fr. Jędrzejowieza. Jaklińskiego, Ko- 
ziebrodzkiego  Wachninnud, Sangan- 


szki. Olpinskiego  Chanca, Szweda. 
Dalej z wielkich posnulios"i: Horodv- 


skiego, Czaykowskiego i Siermiginew- 
skiego, Mik. Krzyszrofowicza, Ntan 
Dzieduszyckiego, D. Abrahemowicza. 
St. Zamoyskicgo. Dembowskiego, Wł. 
Kozłowskiego, Edw. Jędrzejowieza, i 
Scipia, Romera. Tad. Pilata. Skalkow. 


skiego, Stan. Niezabitowskiego, St 
Gniewosza, Miecz. Urbańskiego, Jana 
Trzecieskiego, Brykczyńskiego. Woj 


Bzieduszyckiego. Kl. Dziednszyckiego0, 
Fr. Rozwadowskiego, Viviena, Pinni- 
skiego, Zagórskiega Na ńskiego, My- 
cielskiego., Reya Miecz., Polanowskie- 
go, Win. Kraińskiego 1 Zdz. Obortyń- 
skiego. Dalej z miast: Binolki, Rema- 
nowicza, Golluana, Michalskiego, 5o- 
twińskiego, Bilińskiego. Frnchtnana, 
Pochoreekiego i Vavchingera, a 
wreszeie z lzb handlowych: Loewen- 
steina, Rapaporta i Marchwiciiego. 

Następnie wszyscy ci posiowie, kto- 
rych wybór uznano ze ważny, złożyła 
w ręce marsziuką sludowanie posel- 
skie. 

Zabrał potem glos p. Barwinski 
iw imemu ruskich posłów ziożył 
oswiadczenie, że ruscy posłowie uwa- 
żają mianowanie metropolity kardyna- 
łem jako wyraz najwyższej woli Sto- 
licy Apostolskiej i Korony co do ro- 
wnouprawnienia ruskiej cerkwi 1 rn- 
skiej narodowości z iunni odbrządka- 
imi i narodowościammi w państwie i w 
kraju i przyjmują z wdzięczności:; i 
najwyższe odznaczenie swego księcia 
kosciola ruskiego. ! | 

Ruscy posłowie uważają załatwie- 
nie rusk:ej sprawy na podstawie zt- 
pełnego równouprawnienia za kwestyę 
naglącą i ważną dla interesów pan- 
stwa, a zwlaszcza kraju. ponieważ 
tylko tym sposobem może być p 
prowadzone ułożenie międzynaroda- 
wych stosunków między obydwoma 
krajowemi narodowościaini, 
siły muszą się zwrocie do 
eznego podniesienia kram i ochrony 
naszego wlościaństwa przed ekonenii- 
czną ruiną. 

Przyznając konieczną i nagią 
trzebę takiego załatwienia stosunków 
międzynarodowych w kraju, nio mogą 
ruscy posłowie ominąć sposobności, 
ażeby nie wyrazić głębokiego żalu z 
powodu nie życzliwego stanowiska 
w obec ruskiej narodowości przy osta- 
tn'sh sejm. myborach tak centralnego 
komitetu, jako wyrazu większości saj- 
mowej, jakoteź nieprawidłowego i nie- 
legalnego postępowania organów rzą- 
dowych w wielu powiatach nawet 
wobec kandydatów narodoworuskicn, 
czem pokrzywdzono prawa ruskiej 
narodowości i uszczupiono jej repre- 
zentacyę w wys. Sejmie. 4 

Jako reprezentanci i konstytncyjni 
zastępcy ruskiego narodu w Galicyi, 
uważamy się w znjpelnosci NprAwni0- 
zymi dbać o jak najszybsze | sprawie- 
dhwe załatwienie potrzeb racyonal- 
nych ruskiego narodu, a przytem b3- 
dziemy brać udział w pozytywny:h 
pracach sejmowych. Jednak jako przy- 
padkowa mniejszość nacyonalua w wy- 
sokiin Sejmie, zastrzegamy się prze- 
ciw majoryzacył w sprawach nacyo- 
nalnych, inaczej musielibyśmy z tego 
wyciągnąć konieczne konsekweneye co 
do naszego stanowiską i udziału w 

racach sa mowych. 

Dalej p. Okuuie wski w swoim 
i swoich przyjaciól imiemu założył 
protest przeciw mIęSZanIn SiĘ rządu 
w wewnętrzne sprawy kulturne naro- 
du i przeciwko dzieleniu Rusinow 
na programowych i niopregramowych. 
„My chcemy Żyć własnem życiem“. 
Również protestował przeciw naduży- 
ciom władz przy wyborach, które u- 
niemożliwiły — zdaniem jego — wpro- 
wadzenie odpowiednich sił ruskich do 
Sejmu, któreby pracowały dla dobra 
kraju i ludu. 


3. Gi 
t 


le- 


Z porządku 
Sajim wybrat 
gminną (9 ezlonków) 
gospodarstwa krajowego (19) admini 
stracyjną (15), górnie ą (9), 
(UG, kolejowa (15), drogową (16), sa- 
uiiarną (9), prawniczą (9). bankową 
(U1). perycyjua (23) i solna (z 5 człon- 
ków) 1 do komisyj 


dziennego 
następujące 


tych, króre mają 
być wybrane zaraz na następiem po- 
siedlzenin, odesłano pięćdziesiąt dzie- 
więć sprawozdań Wydziału krajowego, 
postawionych na porządku dziennym 
dzisiejszngo posiedzenia Sejmu. 

p. Dunajewski i tow. stawiają 
| wniosek na wezwanie rządu. aby rząd 
przedłożył: jrrojekt ustawy zmieniają- 
dotychczasową ustawę gminną 
w kierunku utworzenia gmin okręgo- 
wych. 

P. Piniński i tow. postawił wnio- 
sek na wezwanie rządu, aby 1) prze- 
dlożył projekt ustawy o ulgach na'e- 
|zytości przenośnej od gruntów wło- 
ś:iańskich | małomiasteczkowych nie- 
tylko na wypadek śmierci ale i przy 
aktach prawnych, 2) aby przedłożył 
jprojekt ustawy z reformą postępow-- 
ma spadkowego i odpowiedmą reformą 
notwyatu. 3) aby przedłożył projekt 
usiawy zaostrzającej dotychczasowe 
przepisy karno przeciw lichwie i roz- 
szerzającej nstawę przeciw lichwie na 
wypadki wykapywania gruutów wło- 
śałańskich. 

Następna posiedzenie w poniedzia- 
lek o godz. 10. przedpołndniem. 

Po posiadzemm posłowie gremialnie 
skludali życzenia hr. marszałkowi, ks. 
namiestnikowi i kardynalowi ks. Sem- 
bratawiczowi. 


ce J 


nz. 


KRONIKA. 
Lwów d. 29 grudnia. 


Nowi preaumerztorowie Graz. Nor. 
otrzymaja początek powieści W. łosia „Odrę- 


bra isuia”, której druk dziś rczpoczynamy. 
Zapiski osobiste Prezes ministrów 


hr Badui i minister skarbu dr. Biliński 


|przybrdą około 19. sucznia na kilka dni do 


Lwowa celem wziecia udziału w obradach 
sej nl. 

Wiademości dy:eezyalne. Rz.-kat. 
|dyccezyn tarnowska: ©dzuauczeni rokietą i 


mautoleta ks. Tomasz Siemek, probcszcz w 
Tymowej i wicedziekan czehowski; exposito 
rio canenirali: ks, Tomasa Wroniewski. pro- 
boszez w Brzeźnicy i ks, Franciszek Lewan- 
łowski, kapelan zakładu drohowyskiego. 
Konkurs na katechetn przy 5-klasowej szkole 
w Fiznie z płacą 450 zł, i 45 zł na mie- 
szkanie rozpisany do 10. stycznia 1896 
Rusini a Rusini. Posłowie dr. Saw 
czak. Barwiński,  Wacehnianin,  Karatnieki, 
zs, Niebyżowiecć, Kulezyeki, Ochrymowicz i 
Meranowicz pa nabożenstwie przedsejrno- 
wem w cerkwi św. Jura, udali się do ks. 
kardynała S-nibratwwicza z gratulacyą iwy- 


ruzami powismego uszanowania. Przemawiał 
członek Wydziału krajowego, dr. Sawczak. 
Ks. Kiudynal «odpowiedział w  dłuższem 


LtZeinó w GNiU, W kióren: pfównie kładł na- 
cisk ua potrzebe przedmiotowej pracy 
zę sireny gjazedstawicieli ruskiego ludu w 
sejmie — że praca przedmiotowa i gorliwa 
ze strony posłów ruskich, będzie najlepszą 
lich polityką. 

Wiościaunie rucy: Nowakowski, Ostap- 
cznik i Winaiezuk, pod przewodnictwem dra 
vkuniewskiego wyłączyli się demonstracyjnie 
od tego akiu uszanowania dla głowy ruskiej 
cerkwi katolickiej. 

Światezn: usposobienie mieszkańców 
Lwowa objewiie sie jeszeze 1 wczoraj, Teatr 
skarbkowski. mimo, że dawano w nim rzecz 


tak tragiczua. jak „Don Carlos,*  zupelnił 
sie wcale licznymi widzami — œ trupa 


Myszkowskiego, dająca przedstawienia w So 
kale, cieszyła się niemal podobnie tłumnym 
ndzisłem publiczności, jk po raz pierwszy. 
„Satygur* powtórzony będzie jeszcze dziś i 
jutro popsłndniu, — w niedzielę gag wie- 
czerem daje trupa Myszkowskiego kroto- 


ktorych lay 
do ekononi-| 


po- | 


wego, 
W Dabrowley pow. janowskiego, po- 


chwile w 3 aktach Danielewskiego „Nasze 
Parvianki“ i operetka T. Koschata „Tyrol: 


„ MWesenki”. 
kradzione trzeci już 


raz z rzędu b. 


lr. kupca M, Rapsa przy ul. Karola Ludwi- 


1. 
h 


a l. 29. Ubiegłej noey rozbito mu wysta- 
we. zamkniętą ua 3 zamki werthein:owskie 
| zubrano kilka tuzinów czapek. 

W magazynie kolejowym na Podzam- 
czu przytrzymiano wczoraj parobka a browa- 
ru Jisienieehiego, nazwiskiem Antoniego Lib- 
harda nau kradzieży zboża, 

Sprzeniewierzenie. Kazimierz Prusak 
17-letni krawiecki p. Karola Kropiowskiogo 
wysłany do kasy głównej eelem zmieniania 
pieniędzy sprzeniewierzywszy 20 zł. zbiegł 
ze slużby. 

Wypadek. Woźnica z browaru Lilien- 
felda Tomasz Walaszczyk chcac wyprzedzić 
ua ul. Grodcekiej inny wóz, jechał tak szyb- 
ko i nieosurożnie, że najechał nu wóz tram- 
waju i pokaleczył ciężko konia tramwajo- 


pełniono nbicgżej nocy znaczna kradzież. Pa- 
robek Iiko Goral doltrawszy sobie nieznane- 
tro dotąd wspólnika, włamał się w nocy 26. 
bm. do komory włościanina Macieja Lenio- 
wskiego i rożbiwszy skrzynię, zabrał 255 
zł, gotówka, 22 sznurów korali wartości 100 
zł, a nadlo kcżuchy, bielizną i ubrania war- 
tości około 80 zł, Górala aresztowano wezo- 
raj we Lwowie. Sledztwo i poszukiwunia za 
jego spólnikiem w toki. 

Wyruk sada eywilnego a wojsko- 
wego. Sad wojskowy we Lwowie uwolni? 
onegdaj prdoficera Tanda od zarzuconej mu 
zuredni zadrzczenia na £miere szeregowca 
30. pp. Danieja Hřaduua. Wbrew wyrokowi 
sadu karnego, który zarzut powyższy przy 
rozyrawie przeprowadzonej przeciw Ojcu zñ- 
dwręczonego Iiaduna na żądanie prokuratwryi 
państwa przyjąt za udowodniony, Sąd woj- 
umarł skutkiem 


skowy orzekł, że H/adun 
uwolniono natych- 


zwykłej choroly. ‘fanda 
miast 4 aresztu śledczego. i 
Zatwierdzenie wyroku na ks. Sto- 


jaiowskiego. W Nowym lIezynie odbyłaj) 


sie wczoraj apelucyjna rozprawa przeciw ks. 
Stojałowskiemu, który odwołał się od wyro- 


uchwalii|ku powiatowego w Mistku skazującego go 24 
komisye: |obrazę władzy na trzytygodniowy areszt. Ks 
budżetową (19) | Stojałowskiego bronił 
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- Moje nszanowanie hrabiemu. 
Ir. Wojciech Dzieduszycki zaciera 
wiedeński | ręce. 
rozprawy sąd 


adwokat 
Harpner. Po przeprowadzeniu 


No, więe kolega do autono- 


szkolną | obwodowy w Nowym Iezynie zatwierdził w | mistów ? 


zupełności wyrok sądu powiatowego w Mistku. — Jestem jeszcze niezdecydowany. 
Wi ce radykałów. Ze Zbaraża piszą — Nie potrzeba namysłu. Nie je- 
nam: Aby zniszczyć dobre ziarno, które za- |stesmy Stronnictwem antirządowem. 
siał wiec ludowy katolicki, odbyty dnia 3 jale i nie jesteśmy rządowem Robimy 
b m. w Zbarażu, w klasztorze 00. Bernar-|opozycyę, gdzie ons się nam odpo- 
dynów, zwałali agitatorzy rusey wice ru-|wiednią wydaje — pcpieramy, CO u- 
skici włościan radykałów do tegoż samego| ważaimy pożyteczne dia kraju, a stol- 
Zbaraża na dzień 25 b. m. Przybyło nań|my zawsze i wszędzie na gruncie au- 
kilkudziesięciu włościan. kilku księży, p. | tonomii, 
Ostapezuk i p. Franko, Na porządku dzien- — Dajno spokój — wtrąca hr. Stani- 
nym tego wiecu była emigrucya włościan, | slaw Tarnowski — nie bałamuć kole- 
reforma podatkowa i prawo wyborcze, a W|ga, iak kolesa z smakuje onser- 
dyskusyi pođuoszono tylko same zarzuty i aae o H 80.8 
niezadowolenia, jakby już niczego dobrego u wysoko Wiado na rzecz — że my umie- 
nas nie było i jakby wszystko to, co my my naszych pussować. Chodż do nas. 
za dobre, piekne i prawdziwe uważamy, Jeden z starych posłów w odbija- 
zniszczyć i wywrócić należało, by chyba nego odbiera go hrabiom, 
tylko sami agitatorowie radykalni się ostali, — Daruj staremu powiada — 
Jakże różnem było wrażenie tego wiecu ra- zęby na tem zjadłem, dam ci parę rad. 
dykałów od naszego wiecu katolickiego lu- |Mąrszcz czoło, gdy inni marszczą, u- 
dowego! Dodać muszę o charakterystycznem śmiechaj się, gdy inni sią nśmiechają, 


wnicsku dra Franki. Oto proponował 0u|pqdqnoś rękę, gdy inni podnoszą 
zwrócenie emigracyi do... Kanady, Dlaczego) . a stów nie szafuj E ET 
do Kanady? —- nie wiadomo. P. Franko | loto e 


prawdopodobnie zna dobrze i Brazylię i Ka-) ARCE" madid zjawia się 
nade i mugi mieć swoje powody, dla któ. i 


ana Jo etnieracei „asi poseł Rom tnowicz. 
ye a e Kanade o c€tnigracy! KW Na słówko kolego. 


— Służy, 
Polowanie. W Horodnicy majatku p. — Nie daj się zwichnąć, jeśłi chcesz 
Jabłonowskiego powiat Husiatyn, odbyło |ezemś być, musisz mieć jakąś zdecy- 
się polowanie, które trwało trzy dni. Pomi-|dowaną barwę i specyalność — wstąp 
mo bardzo smutnego zwierzostanu tegoro- |do lawicy. 
cznego, padły jednak 8 dziki, 15 kozłów. 6 Wzrok młodego posła z newnein 
lisów i 175 zajęcy wahaniem spoczywa dłuższy czas na 


SĘ 


Na rzecz burs nauczycielskich To-| postaci demokraty-radcy. 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- — Namyślasz sią?! Być może, że 
kowie na podstawie swojej uchwały powzię- |należenie do lewicy to na sali wyglą- 
tej w listopadzie 1888 wypłacania tow. pe-|da trochę kormpromitująco. ale żebyś 
dvgogicznemu na rzecz burs nanczycielskich | wiedział jak to na ulicy ślicznie wy- 
rok rocznie z dołu 3% oa zaliezek. opłaca gląda, jakie to robi éclat. Zresztą mamy 
nych za ubezpieczenie budynków szkolnych swój własny organ, który ci poprze. 
w Galicyi, — wypłaciło zarządowi tow. pe- To mówiąc, wsuwa mu listę sub- 
dagogicznego 59% zł. 84 et. jako należytość skrypcyjną i ołówsk; j 
a 1894. A W tej chwili słychać stuknięcie la- 

Odwołania p. Pustoszkina. Z Wie- | „y.; marszałkowskiej. Zapanowuje cisza 
dnia donoszą, że konsul rosyjski we LWO-| w sali — hr. marszałek: otwiera ses ę 
wie p. Pustoszkin zostanie stąd wkrótce od- sejmową i i R y 
wołany, a na jego miejsce mianowany 20- ; i 
stanie teraźniejszy sekretarz konsulatu lwow- 
skiego Gruszecki, noszący tytuł wieekonsu- 
la. P. Pustoszkin ma być powołany na je- 
dna z wyższych posad w ambasadzie rosyj- 
skiej, albo do kancelaryi jenerał-gubernatora 
ak referent do spraw galicyjskich. dzielę popołudniu „Pan Bigelhoft r“. 

Wypadek na ślizgawce. Z Berlina Wieczór wznowienie „Staroświeczyzna i 
telegrafują: Na jeziorze Grybnickiem pod | postęp czasu“ komedya ze śpiewawi w 4 
Poczdamem załamał się lód pod ślizeejącą | aktach J. N. Kamińskiego. 
się księżniczką pruską. żoną księcia Fryde- Jntro w poniedziałek „System pana Ri- 
ryka Leopolda i jej damą dworu, znajdującą | badier“ komedya w 3 aktach Feydeau i 
się w pobliżu. Maszynista spostrzegłszy nie- „Kanceelarya otwarta” | rzybylskiego. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś, w nie- 


szczęście, podążył z pomocą, ale wpadł| + Nowiny literackie. Henryk Sien- 
również p-d wodę. Dopiero jego synowi |kjewicz przygotowuje nową wielką powieść 


powiodło się wszystkiech troje z wody wy- historyczną „Krzyżaki*; Bolesław Prus 
dobyć. l l pracuje nad „Szkicami z podróży“, są to 

Zmarli. Ksiądz Jan Kmietowiez, pro- wspomnienia z ostatniej jego wycieczki za 
boszaz w Czarnym Potoku w powiecie nowo- granieę w roku zeszłym; — Maryan Gawa- 
sądeckim umarł dnia 24, bm. w Starym Są- ||ewiez wykończył szereg obrarków miniatu- 
czu po długiej i ciężkiej chorobie. rowyoh „Kropki“: Sewer Maciejowski 
kończy powieść osnuta na tle stosunków te- 
atralnych „U pragi sztuki“; — karol Brzo- 

Wspólny opłatek w Towarzystwie jzowski ukończył utwór dramatyczny „Toan- 
strzeleckim odbędzie się w uidziełę 29. bu, |na Neapolitańska* a pracuje nad „Wspomnie- 
o godz 11. przedpołudniem. niam z podróży po Wschodzie”. 

Z kola lirerackiego. Zapowiedziane 
na dzień 28. bm. zebranie towarzyskie zo- 
stało odłożone na dzień 4. stycznia o godzi- 
nie 8. w. 

Piknik strze'eeki majacy się odbyć 
w wieczór św. Sylwestra na strzelnicy mie- 
szczańskiej świetnie się zapowiada: liczbę 
uczestników zwiększa z każdym dniem nad- 
zwyczajne zainteresowanie się przy obiecanyn: 
przez komitet „kuligiem”, w którym bierze 
udział 24 par kostyumowych. Odbyte jnź 
kilkakrotnie próby z mazura i krakowiaka 
dowodzą, że będzie to niezwykle urocze 
„Krakowskie wesele“, które przyniesie nowe 
laury pomysłowemu i niestrudzeneinu aran- 
żerowi tej zabawy. 

Program tegorocznych zabaw na 
łodzie przedstawia się nader obiecująco. 
Szereg festynów, rozpocznie w dzień Nowego 
Roku obchó ', uroezystego otwarcia toru lyż- 


tt 


Qstainie w 


„aż 

wiadomośc! 
Na prośbę Rady nadzorczej Banku 
krajowego uchwalił Wydzieł krajowy 
przedłożyć Sejmowi wniosek na roz- 
szerzenie gwarancyi kraju dla wkładek 
oszczędności i ich oprocentowania w 
Banku do wysokości czterech miljo 
nów zł. 


TULEGRAMY. 
Wiedeń d. 28. grudnia 
Uchwalona przez sejm galicyjski 
ustawa o wyłączenie z dóbr Golce 
przysiołka Majdan i utworzenia z niego 


wiarskiego na Stawach Panieńskich  Stuwy osobnej gminy, otrzymała sankcyę ce 
te tonąć bębą w powodzi światła różnoro- i 


dnego a pyrotcchnika 86 tam bedzie o le- sąrską. 
psze z lampami Siemensa i Halskiego, 

W dzień Trzech Króli zamierzone sa 
wyścigi, dzielność i prutkość w biegu udział 
biorących, na względzie mieć mające, Prócz 
tego odbywają się pilne studya nad urzą- 
dzeniem wielkiego turnieju na torze, o ko- 
lorycie średniowiecznym i z akceseryami ko 
loryt epoki uwydatniającemi, 


Wiedeń d. 28 grudnia. 

Wczoraj odbyła konferencya 
dyrektorów i nauczycieli szkól prze- 
mysłowych. Brali w niej udział repre- 
zentanci z Wiednia, Pragi. Pilzna, Ber- 
na, Lwowa, Rerchenbergu, Bielska, 
Krakowa, Tryestu, Saleburga, Gracu, 
Insbruku i Czerniowiec, Przybyli także 
minister Gautsch i szef sekcyjny La- 
tour. 

Pierwszym przedmiotem obrad jest 
zmiana plsnu naukowego wyższych 
szkół przemysłowych. Obrady potrwa- 
ją dni kalka. 

Wiedeń d. 28 grudnia. 

Poseł klaic zamianowany został 
marszałkiem sejmu dalmackiego. 

Wiedeń d. 28. grudnia. 

W ministerstwie skarbu odbyła się 
narada nad organizacyą nowego mini- 
sterstwa komunikacyi Wzięli w niej 
udział ministrowie B:liùski i Glanz i 
szefowie sekcyjni Moerber, Wittek, 
Guttenberg i Wrba. 

Wiedeń d. 23. grudnia. 

Kierownik administracyjnego od- 
działu rządu bośniackiego br. Banko 
zawianowany został szefem sekcyjnym 
rządu bośniackiego, 

Wiedeń d. 28. grudnia. 

Kanclerz państwa niemieckiego Ho- 
heulohe przybył tu wczoraj. Na cześć 
jego odbędzie się dziś obiad dworski. 
Przybycie do Wiednia ks. Hohenlohego 
nie jest bez politycznego znaczenia. 


się 


a 
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Za dziesięć minut dwunasta, 

Kurytarze sejmowe roją się od po- 
słów, w bufecie gwarno, loże i gale- 
rye przepełnione, a aparycya grona 
poselskiego robi bardzo dobre wra- 
żenie. 

Łysiny ustąpiły miejsca gęsiym 
czuprynom, chude postacie zdenerwo- 
wanych polityków giną w tłumie zdro- 
wycn, młodych, dobrze odżywionych 
nowych parlamentarzystów. 

Po parkietach sali przesuwa się tu 
i owdzie postać o nieśmiałych ruchach, 
niepewnym kroku i lękliwem spojrze- 
niu — trema wyryła na niej swoje 
znamię, 

To debiut nowego posła 

Zapatrzony w słońce starych hie- 
rofautów sejmowych, odgarnia z czoła 
włos kryjący pod czaszką całą falan- 
gę cisnących się gromadnie wniosków 
1 przedłożeń. lImponują mu Tozjasnio- 
ne czoło Wojciecha hr. Dzieduszyckie- 
go, spowita w łaskawy uśmiech twarz 
posla Emila Torosiewicza, olimpijski 
spokój hrabiego marszałka i urzędowa 
mina księcia namiestnika, j 

Uczuwa pewne przygnębienie 1 
przeświadczenie małości. Zdaje mu 
się, że RA a Y tylko na nie- 

o i ze jest rodzajem też tur, O <a F AE 
którę za Fr wazysióij | M - W iedeń d. 28. grudnia. 
ją uderzyć. Sejm Austryi dolnej otwarto dzi- 
Chce usiąść. W tej sekundzie czu-|Siaj na nowo. Mowy wygłosili: 
jes że go ktoś Gząca... miestnik i marszałek, 


na- 


Praga d. 28. grudnia. 

Narodny Listy nazywają podróż 
hr. Thuna do Wiednia pielgrzymką do 
Kanossy i twierdzą dalej, że Thun 
jest zdecydowany pozostąć na swym 
urzędzie i dlateso w ostatnich czasach 
stał się nadzwyczaj giętkim i rozka- 
zom swego szefa hr. Badeniego po- 
koruie się poddaje. 

Hr. Thun natychmiast po otwarciu 
sejmu czeskiego ma złożyć oświadcze- 
nie, iż z polityką hr. Badeniego wo- 
bec młodoczechów zupełnie się iden- 
tyfikuje. Takie oświadczenie ma ko- 
rzystnie wpłynąć na zachowanie się 
młodoczechów, a jak Nurodny Listy 
dodają, nadzieja ta nie jest płonną. 

Dalej piszą Narodny Listy, że Ba- 
deni zamierza w Czechach podwójną 
akcyę i że hr. Thun zgadza się z in- 
tencyami Badeniego, mianowicie na 
zrównanie praw języka czeskiego z 
prawami języka niemieckiego n władz 
i sądów I. i II. instancyi, na co ma 
być już uzyskanem pozwolenie rady 
ministrów, 

Druga akcya dotyczyć ma sposobu 
wyborów w Wydziale krajowym i w 
zarządzie instytucyj krajowych. Wedle 
nowego sposobu każda narodowość 
wybierałaby pewną ilość członków. 
W tym celu ma być wniesionym w 
sejmie czeskim odpowiedni wniosek. 
Ponieważ jednak obecny stosunek mło- 
doczechów do namiestnika nie daje 
gwarancyi przejścia wnioskowi rządo- 
wemu, przeto wniosek teu mie wyjdzie 
od rządu, ale od którego z posłów. 

Wreszcie donoszą Narodny Listy, 
że hr. Badeni prosił księcia Lobkowi- 
ca by przybył do Pragi i kończą te- 
mi słowy: z tego wszystkiego prze- 
konać się może hr. Thun, że najlep- 
szą wyrządził by Czechom przysługę, 
gdyby podał się do dymiwyi. 

Praga d. 25 grudnia. 

Klub niemieckich posłów sejmo- 
wych na wczorajszem posiedzeniu 
uchwalii postawić wniosek na wpro 
wadzenie kuryi wyborczych wedle na- 
rodowości i na bezpośrednie wybory 
w okręgach gminnych. 

Berlin d. 28 gru 'nia. 

Wedle Börsen Ztg. oprócz Kóllera 
ustąpić mają także minister wojny i 
Boetticher. 

Berlin d. 28. grudnia. 

Z Piły donoszą: W sprawie otru- 
cia ks, Wody, któremu nasypano stry- 
chniny do wina przy mszy, bawił w 
tych stronach kilka tygodni komisarz 
Wolff z Berlina, ale zdaje się niczego 
nie wykrył. Wskutek nakazu ministra 
spraw wewnętrznych bydgoska rejen- 
cya ogłosiła 600 marek nagrody za 
wykrycie sprawcy. 

Sofia d. 28 grudnia. 

Depesza, którą prezydent sobrania 
wysłął do cara, wyraża najpierw wdzię- 
czność bułgarskiego ludu dla cara a 
dalej życzenie. aby Bulgarya znaiazła 
łaskę w oczach carskich. 

hs. Łobanów przesłał sobranju tele 
graficzne podziękowanie cara. 

Varyż d. 27. grudnia. 

La France rozpoczęła pubhkacyę 
listy 104 właścicieli czeków panam- 
skich. Między tymi znajduje sią wielu 
deputowanych. Niektórzy z nich za- 
mierzają wystąpić ze skargą O oszczer- 
stwo przeciw temu dziennikowi. 

Paryż d. 28. grudnia. 

Komisya budżetowa francuskiej 
Izby posłów przyjęła żądane przez 
rząd kredyty na wyprawę madagas- 
karską, a izba przyjęła projekt do u- 
stawy dotyczącej ubezpieczenia na 
starość. 

Kon-tantynopol d. 25. grudnia 

Tureckie wojska obsadziły kasarnię 
w Zeitun, 

Londyn d. 28 grudnia. 

Times donosi z Konstantynopola: 
Oprócz planu monopolu naftowego, 
spirytusowego i papieru cygaretowego 
ma rząd turecki ofertę na pomoc pie- 
niężną od pewnej spółki berlińskiej. 
Na zaproszenie z pułacu sułtańskiego 
przedstawiciel jej wkrótce przybędzie 
do Konstantynopola. 

Nowy York d. 25. grudnia. 

4 Karakas donoszą o wielkich de- 
monstracyach przeciw Anglikom. 

Minister spraw wewnętrznych wy- 
głosił mowę, w której podniósł, że 
Wenezuela podda się tylko, sądowi 
polubownemu. Gdyby do takiego są- 
du nie przyszło, Wenezuela chwyci za 
bron. 
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t ekonomiczny. 
Belgrad d 28 grudnia. (Telegr. Gaz 
Nar) Caly kraj wzburzony ponownym za- 
kazem rządu węgierskiego eo do importu 
nierogacizny serbskiej. Rząd węgierssi uza 


sadnia zakaz wybuchem znacznej zaraza 
miedzy nierogacizną, podczas gdy wedle 
urzedowych raportów serbskich niema am 


śladu zarazy. Jeżeli w Steinbruek (punkcie 
zbernym pod Pesztem) pojawiła się zaraza 
w jakim transporcie serbskim, to tylko tam 
się mogły zarazić świnie serkskie. 


5 | 

Potersburg d. 28. grudnia. (Tel. Gae* 
Nur.) W tutejszym międzynarodowym Banku 
handlowym odkryto znaczną defraudacyę ; 
sprawcę aresztowano. 

— Waszyngton d. 28. grudnia. (Tel. 
Gaz. Nar.) Wczoraj przedłożyła komi- 
sya Izbie reprezentantów sprawozda- 
nie, w którem podaje środki, za pomo- 
cą których należałoby polepszyć sy- 
tuacyę skarbu państwowego i zapo- 
biedz dalszemu odpływowi złotą s 
Ameryki do Europy. Przedewszystkiem 
zaleca komisya podwyższenie ceł i roz- 
maite zmiany w balu Wilsona. Nastę- 
pnie jak najusilniej zaleca komisya, 
aby upoważniono sekretarza skarbu 
państwowego do wypuszczenia 3-pro- 
centowych bonów, zaś celem pokrycia 
obecnego deficytu zaleca emisyę cer- 
tyfikatów długu państwowego opro- 
centowanych po 3 pre, w maksymal- 
nej sumie 50 milionów dolarów. Izba 
reprezentantów 250 głosami przeciw 
SL przyjęła reformę taryfy celnej. a 
a dzis obradować będzie nad bilem, 
npoważniającym sekretarza stanu do 
emisyi 3-procentowych bonów pań- 
stwowych. 


u gieldy. 


Wiedeń 28. grudnia. (Tel. Gas. Nar.) 
Na wczorajszej giełdzie nastąpiła zu- 
pełna zmiana usposobienia, co przy- 
pisać nałeży wiadomościom z Nowego 
Jorku. Wszystkie wałory poszły w gó- 
rę, a niektóre podskoczyły nawet o 
20 do 60 zł, 


Wiedeń d. 23. grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 354 —, 
Kredyty węg. 382-—, Unionbank 271 50, 
Landerbank 223:—,  staatsbany 34525, 
Lombardy —'—,  Elbethal 275-50, ty- 
toniowe 170—, Rima 288—, Alpiny 
7075. Renta maj. 9960, węg. renta koron, 
97:75, losy trec. 49*—, Marki — —, 

Wiedeń d. 28. grudnia. 

Dzisiaj (28 grudnia) o g. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 35550, węg bank 
kredytowy 39% , anglobanki 163:—, 
lenderbanki 2270-50, koleje państwowe 
84675, elbethal 276: akcye tytonio- 
we 172 —, alpiny 77:50, losy tureckie 
50:—, unionbanki 282:—, ruble 129'—. 

Berlin d. 28. grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano. Cyfry w klam- 
rach oznaczają wiedeński paritaet. Renta 
majowa 98-30 (99:10), renta złota austr. 
101 90 (121:08), renta złota węg 101-90 
(12123), Kredyty 219-50 (35248), stata- 
bany 144 15 (34284). 

Frankfart dnia 28. grudaia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowane Kre- 
dyty 25925 (85565). Statshany 290:50 
(3846:55). 

Londyn d. 28 gradnia. Przy zamknię- 
ciu wezorajszej giełdy notowano. Renta złota 
węg 102 —. 


Wadectane. 
(ła te ruhry:a redakoya pie odrowiada.| 
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Autentyczuy wykaz losoruń. 

Z dniem 1 stycznia 1896. 
RERCUR rozpo zyna nowy całoroczny abo- 
nument ma XXXIV rok swego 
8'nienia. 
publikuje autentyczną listę 1 so- 
wań wssys kich europejskich l>- 
Irsów, tudzież efektów p dpadłych 
loso wania. 
zawiera spis restanesj, “abela wy- 
płar i listę mortyzacyjną wszel 
kich papierów wartiśdctowych. 
dla każdego właB.iciel» papierów 
i kapitalisty jest niezbędnym praez 
Bwe Ściśle obj ktywne informacye 
zam KŻ zone w części finans wej, 
Caloroozna cena preuamoraty: 


MERCUR 


MERCUR 
MERCUR 


MERCUR Da Wredna: sł. lou 
+»  „ zdostawą doduma,, è 20 
„,  Austro- Węgier n Ł6! 
„ Niemiev i Serbii n SU 
» międzynarodowego 
zwiszku poczt +4 
MERCUR Abonamens przyjmuje się we 
wszystkich ck. urzędw.h poczt i 
Administracya 


MERCUR" 


Wien I., Wollzeile 10. 


Specpalista w chorobach żołądka, kiszek i wątręby 


Dr. Poco KOZIATOYSKI 


po odbyciu epecynlnych atudyow w klinikach. 
wiedeńskich, berlióskich. tudzież polikliniese prof, 
Maruusa w Roztokn, mieszka praz +" ni, 

nika |. 3. I. p. i ordymefje ud gidzinę 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


dpespaksta choro) skórnych 1 wezerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


hyły lekarz ns klinice prof. Raposiego i oddztae 
prof. Larga we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro. 
Ordpuuje od 11 12 i od 3—5. 


Po długiej i ciężkiej chorobie przychodzę 
dzięki Bogu do zdrowia i sił tak, że już w 
styczniu do zajęć swoich częściowo bedę 
mógł powrócić. Niechże mi wolno będzie dać 
publicznie Serdeczny wyraz niewygasłej 
wdzięczności tym mężom, którzy wsparci ne 
głębokiej wiedzy i rozległej praktyce bez- 
przykładna ninie otoczyli opieką i troskliwo- 
ścią WP. drom Kdmundowi Schmidtowi 
i Czesjawowi Gluzińskiemu. Niemniej 
też i wszystkim, od których w czasie choro- 
by niezliczone otrzymywałem objawy serde- 
cznej pamięci i przyjacielskiej życzliwości, 
nie mogąc na razie  osobiści podziękować, 
wołam z głębi serca: „Bóg zapłać !* 

Lwów 28. grudnia 1895. . 

Władsław W'szelaczyński. 


a 


Koper- 


$ 


| 


KEEL 


4 


PŁ W um cz M WE 


4 
A 


Á 


i 
A 


í 
Ó 


36 


TAK BYŁO. 


Powieść 
A. Sudermanna. 
CZĘSĆ DRUGA. 


(Ciag delszy.) 


Co zrobiliśmy z twego domu, — 
myślał. 

Doznałby ulgi, gdyby go ktoś kań- 
czukiem wygnał za te progi, które no- 
ga jego sprofanowała. 

Zamiast tego weszła nareszcie stara 
Minna. jaśniejąca radością i oznajmiła, 
Że janiusia ma się znowu dobrze 1 
prosi go do siebie. 

Zacisnawszy zęby, ruszył za starą. 

Czego chciał od Felicyi, co mał 
jej powiedzieć. nie wiedział tego: 
czuł w sobie tylko głuche pragnienie, 
otoczyć palcami jej szyję i szisnąć. 
Ach, jak bardzo ją znienawidził. 

Cała fala woni jej perfum. owionęła 
go przez otwierające się drzwi. Zda- 
walo mu się, że wrzucono go do go- 
rącej wonnej kąpieli i zamknięto nad 
nim wieko. 

Stanął przy drzwiach i ciężko od- 
dychał. 

Stara ukradkiem pociągnęła go za 
rękaw, ażeby przystąpił bliżej. 

Tam na łóżku leżała ona. Nnop 
dziennego światła muskał ją i rozja- 
snis jej twarz. Biała poduszka bielała 
jak gloria w około niej, podczas gdy 
reszta zagrzebaną była w purpurowym 
cieniu. 

Czy też ona sama to tak urzą- 
dziła? — zapytał siebie, 

Twarz jej była bladą jak opłatek, 
oczy w sinych obwódkach. a z pod 
napół przymkniętych powiek, wydoby- 
walo się znużone, ołowiane spojrzenie, 
które bez wyrazu spoczęło na nim. 

Zdawało się, że nie rozbudziła się 
jeszcze zupełnie ze swego upojenia. 

Na palcach zbliżył się do łóżka. 


P. T. 


strasse 36, otworzyłem 


dawać zaliczki. 
wysyłam punktnalnie. 
tor, Wiedeń. 


instytucyach w kraju i 


Kapitał 500.000 złr. w 


HER 8ABN Yego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosferann wapna 


Od lat 26 zalecają goraco lekarze powy”szy środek z powodu jego wła- $ 
ności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszaria potów w nocy i niedopn- $ 
wzczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, | 
żelazo w stosunkn łatwo sirawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania %% 
krwi, zas dzieciom zadawany z powodu zawattosei soli fosforowo wapiennych. $ 
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ułatwia im tworzenie się kości. 


geio sig 4 RO BI równiez va kapsli od flaszki na- b D % b a a przed stratą rzy w 1 iu! 
zwiBko „Herbabny”, oraz jest każda flaszia zaopa- $E Główny skład : j Czu a- UrozIier & om U 7/4 leczenie p yiosowanin 
trzona obok odbitą urzędownie  7aprotokołowaną i i A p ) Taryfa premij dla nast. lągnień. 
ko „ochronną , które 5 znaki ci prze- pea CIE U E francuska fabryka koniaku p y — — starry SON ; 
strzegać upraszamy. na za słoik ze Bposobejn nżywAnia ooit | Premi euo arra 
Gtowny skład rozsyłkowy : pae nt. 6736 P ER O ME O N ża tg © ER. Nazwa efektów SEI ja „R My y j kursu 
Ą = A: dnia w. a. 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ ł BF Wazędzie do nabycia. TE Rai - — pe wa h 
e K tr trasse 74 i %5 z - IÑ Generalny zastępra: Ruca © Blorhmann , Wien-- Bnaspest. I. Losy. za sztuką 
„i s zj, , 1100 do 300 złr. miesiecznie Ñ | amam nana 4%, Losy z roku 1854 4 styczn.|zł. 60 |  dtto | zi, $g== 
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie , Krakowie , Czerniowcach F, % g ! Austr. losy kredytowe dito | SCE da „ 28 — 
i na prowlncyi. moga zarobić osoby każdego stanu. w JJ: 50, Losy regnlacyi i unsju dtto | wa 4AFOTgrto"d Z3— 
p Rz każdej miejscoweści, buz wkładki ka- A 0 407, Tryesteńskie losy po 50) złr. dtto |, duo | 2626 
- pitału i ryzyka, przez Sprzedaż pra- Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Wegrzteeh. Austr. losy czerwonego krzyża) . dtto | „= TA — 
wnie dozwolonych losów i pavierów 37% Losy kredytowe z r. 188° 7.8tycza. „—'05 dlo 3 19: — 
— a a Aan a S E e EBU „BYL EL Ala owe losy hypoteezne 15. stycz.. a | dtto — „ 30— 
. i , ; a osy Salmy ; ? dtto | „— dtto „ ló:— 
3 retr E RLC ETAT ARA EET Losy W n Mir Ig 
Pawa tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zam uięta kartką za- F D kad z i e. k. nadworny maszynista osy Wal "R w RA dtto („5:45 _ dtto ti. 28 
drukewaną jak poniżey w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze, Łat s: d j Wiedeń, VI1./1. Kalserstrasse Nr. 71. 4 197, Lożyczka miasta Budapesztu . 2 styczn.| EE 7 am IE 
Th ` O R „RY ENY, = p 7 y kdl | a n 
Dotad nieprzewyyszony. AtWY: sowicie Vynagrodzony ; Najlepsze regulatory pA lanego zelzza ai Pożyczka regulacji Dinwu z r, 1378 dto | p — 80 atto | a = 
3 A 6'/, Pożyczka miasta Gracu z r. 1876 dtto | „—'55 dtto 14 — 
„ k | z płaszczami z blachy i patantewanem szamotowaniem, wykonane Wh Wied Rod di ię 1867 d i 4: Mów 
W MA (' pojedynczo i luksnsewo do ogrzewonia mieszkań, biur, szpitali, PPE study sny W | PAR OR — 
. 19 ; f kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. gs tee od i ka Gad: © deh » Ee puin In F 
1 5 £ b , Wied. Portend, Wr.-Nenstadt. B.-Prior U =" idto ; 3:— 
prawdziwy, czyszezon ! r t ; pur j 
; z ; ewentualnie stałe utr: ie dla PESÓW Przeszło 100.000 aparatów w uzyciu. +) Kwit wygranej należy w razie wylosowania strunie ubezpieczonej. 
S TE ANA OE ase A EE n | WASZ Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
d = w e Ac z dod n ag iz | Przyjemne, łagodne t zdrowe ciepło. 7 ei wytrwałość , bajeti Wechselstnben- 7504 
© = A WD, ełniejsza zużytkowanie p:ateryału palnego, znakomita regulacia a 
E = D 0 R w. ( f wych. Zgłoszenis do AP ś w spaleniu, © “ro Aotion-Goseollschaft MERCUR 
= „va h 64 = J I7ENOŚNE 7 alowanemi niełamiacemi si flami. : Aia 
i K. j ; TARS WV echselhaus R nic Gita i Eaei a a ekarskih I., Wollzsile 10 und 13, WIEN, Mariahilf-rstrasse 74 B. 
Ko H. Fucks, Budapest, patanie ceniraine, > p p ’ 1V., Wiedeń, Hauptstrasse 14 (Hotel Stadt Triest). 
g Ę » Nre. 1 Wzory i prospekta gratis i franco. i 
| Kecskemcterzasse Nr. 1. Szład we Lwowie u Jana Szumana, piac Bernardyński 14. S . O 
f kin o o o 
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d|Kapitał 500. 


Na czasie! 


Niniejszem mam zaszcyt zawiadomić P. T. Publicz- 
ność, że w mojeni\ znanem Biurze w Wieduiu IV., Haupt- 


Dom komisowy 1 interes: przesyłkow, 


Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i oko- 
ło 1400 agentów w kraju i za granicą. moge przyjmować 
w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe 
Wszelkie zlecenia, dotyczące saknpna 
za kwotę od najmniejszej do największej, wykonuję i 


Adres dla telegramów i pism: „„Exsieca- 


Firma R... MB jest we wszystkich lepszych 
za granicą. Austryackie czekowe 


konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 
Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanio franco. 


Cena flaszki złr. 1:25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. 

Należy wyraźnie żądać : 
wapienno-żelazistego *. 


ALLE 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie ca= 
łego organizmu , a zwłaszcza w ehorobach piersi 
i płue, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym: Wien, IIL./3., Henmarkt Nr. 8, tu- 
dzież do nabycia we wszystkieh aptekach i han- 
diach kerzennych monarchii austro-węgierskiej. 

, We Lwowie: u pp. P, Mikolasza, Z. Ruenera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; 
Al. Hfńbnera, kupeów. — Główny skład dla Austryi 

W. Maager, HI./3., Heumarkt $. 
Naśladownietwo bęłeie sąło wnie ścigane. 


EEE oE a Jena | "umiem E ie ln =J 


Topniejący. śnieg odpadał od jego bu- 
tów, pozostawiając brudne słady na 
wzorzystym dywanie. 

— Felicyo ! 

Podniosia nieco lewą rękę i aki- 
nęła na niego. Przysunął sobie krze- 
sło blisko koło łóżka. Przed nim stał 
stolik z flaszkami i flaszeczkami roz- 
maitych gatunków. Jedna z nich, pró- 
żna, nosiła znaczący napis: „Krople 
do zębów*, a pod tem trzy krzyżyki, 


jako oznaka trucizny. 


Te trzy krzyżyki musiały ją zmy- 
liċ. że odważyła się wypić te krople 
w celu zadania sobie śmierci. 

— TFelicyo! — powtórzył raz je- 
szcze. 

Otworzyła przygasłe oczy, skinęła 
zwolna kilkakrotnie głową, a gorzki 
uśmiech wykrzywił jej usta. 

— Felicyo, opamiętaj się! — na- 
pominał ją, bo go to wszystko niepo- 


| koiło. 


Wyjąkała imię Pawelka i sztywny 
wzrok wysłała w próżnię. leżało coš 
jakby odblask śmierci na tej białej, 
tysiącem cierpień skamieniałej twarzy. 

Byłoby go to wzruszyło i przerazi- 
ło, gdyby słowa lekarza nie usposobiły 
go trzeźwo i twardo. 

— (ustawie! — szepnęła, nie pa- 
trząc na niego. 

— Czego chcesz? 

— Czy jesteś moim przyjacielem? 
— zapytała. 

— Wiesz o tem. 

— (ustawie, ja przecież żyć nie 
mogę... Gustawie, wystaraj mi się o 
truciznę, 

Nagły przestrach, który przyniósł 
ze sobą uczucie ulgi, wstrząsnął jego 
członkami. Więc na seryo myślała o 
śmierci! Wdzięcznym jej byl za to 
w swem sercu.. wdzięcznym był, bo 
mógł ją znowu szanować. 

— Nie grzesz, Felicyo! — przemó- 
wił, ażeby coś powiedzieć. 

Kurcz przebiegł po jej twarzy, któ- 
ra w tych ostatnich dniach przedłu- 
żyła się i wyszczuplała, co ją czyniło 
starszą... Nio była to już ta różowa 
maseczka, która uśmiechem wabiła go 
w przepaść, było to oblicze madonny, 
poważne i zorane cierpieniem. 

Tak, tak powinna wyglądać towa- 
rzyszka jego grzechu! 

Nienawiść jego zanikała zwolna. 


GOO zir. 


binów, 
w sznurkach. 


E'm U]z Q00 008 derd 


iż wprowadzając do organizmu JONE 


(Półfaszek nie ma.) J; 
„Herbabnego syropu 
Jako dowod tożsamości znaj- 


ZN | Zakłń zegarmistrzowska -jubilerski |g 


(połączony z dwoma pracowniami) 


J. DABROWSKI 


we Lwowie, uł. Halicka I. 17 


poleca wyraby ze złota, z brylantów, ru- 
szmaragdów i 


od najmniejszych dv największych. Wypra-; 
wne srebra Stolowe na 6, 2 1 24 osob, 
w szkatułkach. Kościeine kielichy. Tealet; 
ze warystkiemi przynależyteściami. 
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ate. 
Wszystkie rzeczy urzędownie 
cechowane sprzedaje i kupuje, 
WIELK! WYBOR 


zegarków genawskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe, Wszyst- 
kie istniejące budziki. I 

Zawsze są na składzie 


antyki ze srebra i bronzu. 


”".B 
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GAZETA NARODOWA 7 Niedzieli dnia 29. Qrednia 1895. Nr. 360 


Poznał po raz pierwszy, jaki kemeol dam z domn i zataiłam przed Je- 


ona do niego należała. 


rzym, jak bardzo on się tam czuł nie- 


A potem zaczęła mówić cicho, mo-|szczęsliwym, także przez ciebie, ta 


notonnie, zapatrzona w próżnię : 

— (rzeszyć, on mówi |... 
że, grzeszyć... Jak glyby dla mnie 
istniałe jeszcze ooś takiego, jak grzech. 
Mój Pawełek umarł, a ja żyję jeszcze! 
Zamordowałam moje dziecko, i żyję 
jeszcz.. A on mi mówi o grzechu... 
Dzieciobójstwo... to najcięższe ze wszy- 
stkiego... am ja się obciążylam.., to 
muszę dźwigać, to mam wlec przez całe 
życie.. Jakże on może wymagać tego 
po mnię, jeżełi jest moim przyjacie 
lem ? 

Wstrząsł się, 

— Dzieciobójstwo *.... 
czy ? 

— Ja wiem co to znaczy — odpo- 
wiedziała i uśmiechnęła się. 

Zimno mu się zrobiło. Ta kobieta 
była nieprzytomną. Ból zaczał opląty- 
wać jej umysł. 

Ręce jej szukały czegoś na kol- 
drze. 

- e Gdzie twoja ręka? — szepnęła. 
— Daj mi swoią rękę! Błagam cię, 
daj mi swoją rękę! 

Mechanicznie wyciągnął dlon. któ- 
rą ona pochwyciła wilgotnymi, gora- 
cymi paleami. i 

— Nachyl się do mnie — szeptała 
dalej. — Powiem ci do ucha. jak to 
się stało. 

Nachylił głowę jak rozkazała. 

Dreszcze zimne i gorące wstrzą- 
snęły nim, gdy znalazł się tak blisko 
jej ust. 

A ona mówiła szepcąc: 

— Owego wieczora, przed święta- 
mi, pamiętasz ?.. wtedy zaprzedałam 
się tobie. Zaprzedałam równocześnie i 
życie mojego dziecka... Bo w owych 
godzinach, gdyśmy się grzali u ogni- 
ska, pamiętasz *., w owych godzinach 
skazałam go na śmierć. 

— Ależ ty bredzisz, Felicyo! -— 
zawołał, prostując się. 

— Pst! — szepnęła, przyciągając 
go znowu do siebie. -— Pod drzwiami 
nadsłuchują.. a o tem nikt nie po- 
„winien wiedzieć oprócz nas dwojga; 
nikt więcej. Było to na trzy dni przed 
świętami... zaczęłam właśnie pakować 
dla niego.. a to już był najwyższy 
czas... Bo chociaż przez ciebie go wy- 


Co to zna- 
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Perły 
Serwisy | 


szafirów. 
Wyroby ze srebra. 


Kara- | 
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Nagrodzona medalom srebraym 
na wystawie wa Lwowie. - 


„UGNIIJNTINA 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek u pielęgnowania ust, 
garuła i zębów. 


przez 


K. Bałłabana, 


W. 


Założony w roku 1866. 


do podióg. 
Mase woskowa 
1 


Francuska'„masę 
|| Lakier bursztynowy 


Lwów, 
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poleca 


CZOPP 


Żótkiewska l 3. 


cym 


iwowdizakad:Z 


przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 


RE” 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 
Dyrehcya. 


laj 


przecież tak zupełnie wyrodną matką 


Mój Bo-|nie byłam; chciałam mu sprawić ucie- 


| 
— Wejdz tu obok do garderoby.... 

tam go może znajdziesz. 

| Ach. tak, list... Rzeczywiście, list! 
I otworzył wskazane sobie drzwi. 
Zobaczył przed sobą mały przyby- 


chę na święta... Ale w tem ty wsze- tek, wykładany porcelanowemi płyta- 


dłeś.. Wtedy wszystko przepadło |... 
Nie myślałam juź więcej o *więtach... 
i zapomniałam o mojem  dziecku.... 
Wszystko we mnie rwało się ku to- 
bie... Niczego więcej nie chciałam, jak 
skryć się z tobą gdzie w jakim kątku, 
gdzieby nas nikt nie widział i nikt 
nie słyszał... A gdy odszedłeś, biega- 
lam jakby w upojeniu.. z dołu na gó- 
rę i z góry na dół... przez noc całą 
stałam przy oknie i patrzyłam w stro- 
nę Halewitzu... siadałam przed komin- 
kiem, wpatrując się w płomienie i tyl- 
ko to jedno myślałam: Tak siedziałam 
z nim przed ogniskiem w oranżeryi... 
Skoro zaś przyszłam do siebie... było 
już za późno. 

—. Dlaczego za póżno? — jęknął 
głucho, prostując się znowu. 

— Wezoraj rano — odpowiedziała 
— przyszedł telegram, a wczoraj wie- 
czór list... W liście wszystko to było 
napisane... możesz go sam przeczytać... 
Musi on tu gdzieś leżyć. Idź, poszukaj 
go sobie. 
Bezwiednie podniósł się z krzesła .... 
Czuł, że się zatacza.... Wyznanie jej 
na nowo rozbudzonej namiętności, 
która, lubo dawno przeczuwana, jed- 
nakże zawsze jeszcze wzdragająca się 
orzed bezwzględnem omawianiem jej, 
pokonało go zupełnie. 
Cóż teraz ? 
Drzącemi rękami macając po stole, 
szukał nieszczęsnego listu, ale nie zna- 
lazł go.... Przeglądał cały pokój, któ- 
ry w swym zbytkownym przepychu, 
z temi jedwabnemi portyerami, z na 
pół przysłoniętymi zwierciadłam: i 
rozmaitymi kosztownymi cackami na 
toalecie, przedstawiał mu się jak przy- 
bytek występnego grzechu. 
Błądził od sprzętu do sprzętu, 
przerzucał każdy przedmiot i podczas 
gdy wzrokiem wodził w bezmyślnem 
zdumieniu po tych wszystkich błysko- 
tkach, zapytywał siebie nieustannie: 
Co to jest właściwie, za czem ty szu- 
kasz ? 
W tem z łóżka usłyszał jej głos: 


EE 37 


róg placu Bernardyńskiego 


udziela pożyczki na zastaw: 


papierów wartościowych, przedmiotów złotych „, srebrnych 
brylsntów, p reł, zegarzów i t. p. kosztowności dają: wyso: 
nie zaliczenia przy umiarkowanym procencie. Prócz tego przyj- 
muje Zatład przedmioty nie nulesące do rzędu kosztowności js- 
ko to: broń myśliws'ą nowszych systemów, b onzy, a: tyki, 
piatery (chińsk e srebro) pasy lilie, karabele it. p 
Ze szczególną troskhwością przechowuje Zakład powierzone nu 
zastawy, opakowująe starannie i strzegąe od wilgoci. Zsstawin- gg; 
jący w ozobngm przedziale nieżenowany otoczeniem w jedn j 


chwil zaliczkę odbiera. 


rż | R FEORIRTOF ZS TĄ 


"Ke mma 
WUP | <OCOWAWENNNE 


astawniczy 


mi.... Oślepiająca jasność raziła jego 
oczy.... Na lewo widział marmurowy 
basen, wpuszczony w ziemię, do któ- 


rego prowadziły schodki, na prawo 
stół a marmurową płytą, z trzech 
stron otoczony wysokiemi lustrami, 


a wśród natioku kryształów i szyld- 
kretów, narzędzia poświęcone sztuce 
toaletowej 

— Jakże Jerzy musi się tu czuć 
obcym, w całym tym przepychu, — 
pomyślał, 

Wzrok jego padł na przeciwległy 
pokój. którego drzwi stały otworem. 

Widział skromne, żelazne łóżko, 
przykryte biaią haczkowaną kapą, a 
przed niem na ziemi rozłożoną sarnią 
skórę.... Fotografie w ciemnych ra- 
mach ożywiały ściany. A wprost na- 
przeciw siebie, z rozśmianemi oczami, 
smiałą postawą, zobaczył — swój 
własny portret! 

Z głośnym jękiem zakrył twarz 
rękami i uciekl napowrót do purpuro- 
wego, woniejącego perfumami więzie- 
nia. 

— Masz list? - - 
Nie. 
Przeszukałeś wszystko ? 
Nie wiem... zdaje mi się. 


zapytała. 


Gustawie... co ci jest? — Trwo- 
ga drżała w jej słowach. 
— Mnie?.. co mi jest? — jęknął. 


— Wstydzę się... wstydzę się! — Wy- 
prostował się, a potem runął przed jej 
lożkiem na kolana. Tak klęczał chwiię, 
z czołem przyciśniętem do poręczy. 

Ona poprawiła się na podnszkach, 
położyła rękę na jego głowie, a oczy 
jej napełniły się łzami. 

— Mój biedny! — przemówiła — 
oddajesz się już rozpaczy .. a nie wiesz 
jeszcze wszystkiego... 

— Cóż jeszcze usłyszę ? — zawołał, 
drząc z trwogi. 

— W liście tym stało, — opowia- 
dała że wszyscy zostali obdarowa- 
wi! Wszyscy otrzymali podarki na 
gwiazdkę od rodziców i krewnych, 
tylko jego miejsce było puste... on nie 
chciał temu wierzyć... Nie chciał wie- 
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Kapeluszów dla 


Vihe Eng 


Wien, 


- 
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rzyć, że jego matka zapomniała o nim 
rzez ciebie.. A gdy inni bawili się 
w około choinki, on wymknął się u- 
kradkiem... bez płaszcza, bez czapki... 
chciał iść do urzędu pocztowego .. 
chciał zapytać czy mama mu nic nie 
przysłała, ani armat, ani żołnierzy, ani 
scyzoryka, nic, czego sobie życzył... i 
co mu mama obiecała. I nie mógł zna- 
leźć urzędu pocztowego, bieg! więc 
dalej w pole.. w zawieje śnieżną... bez 
plaszcza i bez czapki.. A ponieważ 
nie chciał uwierzyć, że jego matka go 
opuściia. przew ciebie, (ustawie, dla- 
lego on umarł... dlatego... umarł... 

Głośno płacząc, oparła czoło o glo- 
wę klęczącego, uczepiwszy się rękami 
jego szyi. 

Tak plakali razem. 

W rozpaczy i żalu przytulili twarz 
do twarzy i nie mogli się rozłączyć. 

A gdy się wreszcie wyprostowali, 
spojrzeli sobie ze zdumieniem i pyta- 
JĄco w oczy. 

To nie był on.. to nie była ona... 
Dwoje nowych ludzi, zjednoczonych 
w nieszczęściu, zespolonych winą i 
troską. 

Usmiechnęła się do niego bezna- 
dziejnie ale szczęśliwie zarazem. 

— Licyo, ależ my zgubieni! — jęk- 
nął. 

— Tak, jesteśmy zgubieni! — od- 
powiedziała i uśmiechnęła się. 

Potem on zerwał się nagle i wy- 
szedł bez pożegnania... 


XIV. 


Było to pierwszej niedzieli po No- 
wym Roku, o siódmej godzinie wieczo- 
rem, gdy Jerzy wracając ze świeżej 
mogiły swego pasierba, przybył na 
dworzec kolejowy w Miinsterbergu. 

Po długim namyśle postanowił po- 
chować go ua razie w tem miejscu, 
gdzie umarł, a później dopiero, skoro 
żona nieco przyjdzie do siebie, spro- 
wadzić zwłoki do grobowca familjne- 
go Rhadenów w Fichtkampen. 


(C. A. a.) 


elsmamn sr. 


I, Franz-Josefs-Quai Nr. 11. 


Założone w r. 1870. 7491 


Najlepsze i najtańsze żródło nabycia 


mężczyzn i chłepców. 


Jako nowosc polecam fason „„WALDMEISTER* miękki, męski kapelusz 
w nojleprzym gatunku, w rozmairych kolorach, Utrayniuę zawsze duży skład, Wy- 
sylam tylko dolorowy towar. Każde zlecenie zostanie odwrotuie załatwione, 


Engros Zug” Codzienny przypływ nowości. TYEĘ Export 


Wysyłka; za pobraniem poeztowem lub podaniem miejscowych referencyj. 


3 zlote Marka 
15 AA yei | mea Pia BRRR RR 
we i j 
N tod Franciszek Jan Kwizda. 
i czyunych i dy- 
ONTEN | jpo ia. 
piomów uznania EWIZDY cel ronna, 


R o. PTE ; 
Societe Franco-Autrichienne 


pour lea arte induatriels, 


Vienne, I., Kolowratring 14, au I": 


Grandes Nouvćautes en Etoffes d' Ameublement. 
Tapis et Rideanx de tous gerres. 
Tapi» de $chmie« 
i aah nad aa KACI ONY ng parr na, a 2 KSK reg 


leborg. 


pi 4 


E 


; 6 
et. A LV, 5 
SP „A 


Towarzysteo Wzajemnego kredytu wo Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnia) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 


500 "Aj 


kak ZI) 


, 


CH F 
że -A 

1430 ŻĘ z3 
ŚŚ e ik. upz. woda do mycia koui. ENES 
3 5 Cena flaszki 1 zlr. 40 et. w. n. wł 
„a | Przeszło 30 lat używana w stajniach dworskich, w wię» AE 
zę kszych stajniach dworskich i cywilnych, jako srodek wzua- | £ Z 
„= | tblnjący przed i po wieikich natężeniach, w zwichnięciach, | 5 E 
= | spleczeniu, w stężeniach muskułów ete., czyni konia wy- |" 


Należy uważać Do nabycia 

ACER Główny skład : M wyękih 
Kwizdy Apteka obwodową i 47 dak 

płynu restytu- w Kornenburgu pod Wiedniem, Mrowsniaj 
cyjuego. monarchii. 


1 
1 
i 
į 
j Ana 
| 


kto 
kto 
kto 
kto 


6250 


Wydawcy 
inżynierowie 


Paulitschky 


PŁYN RESTYTUCYJNY 


trzymałym na największe trudy. 


chce swój patent ważnym uczynić, 


6818 


ee 


dla swoich wyrobów swojskich zechco sobie zjednać na 
europejskim targu popyt i uznani: 


swe intoresy chce w nieprześcigniony sposóh rozszerzyć, 


7500 


zechce uzyskać patent w Austro-Węgrzech rzetelnie, ta- 
nio, ewentualnie bezpłatnie, 


niech zażąda numer próbny pisma 


Tnternationalen mdustrie- nd Pataniblatteg" 


(organ dla wszelkich gałęzi przemysłu wszystkich krajów) który jednocześnie w ję- 
zyku niemieckim, franauskim i angielskim bywa wydawany. Nakład pod gwarancyą 
najniższy 30.000 egzemplarzy. Wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca 


& Dieterich, Wien, I, Kirthnerstrasie 5. 


y 


(irazki wiet © 


tak własnego nakłada jak i ub.ych| <a 
wyd nù, czarne i kolorowe | SZ 
w najwiekszym wyborze I po 
najtańszych cenach 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Pra WEAD, MŁKOWSKIEGO 


w Erskowie. 


DROBNE OGLOSZENIA 


po 1 ct, od wyrazu. 


Kłódki amerykańskie 
płaskie po złr. 1:50, 1-70, 1:90 i 2:20, owal- 
ne po złr 185, %50 i 3:—, Kłódki te są 
najlepsze z istniejących, dają prawie zu 
pełne zabezpieczenie przed otwarciem. -- 
Kłódki garniturowe 6 sztuk z siódmym 
głównym otwierającym wszystkia od złr. 
220. Kasetki francuskie żelazne na pie- 
i niadze od złr. 8'50 
poleca 5540 


ANTONI HALSKI 


hande! żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


RE U WM 


prawdziwy bremski, znakomity w naku, 
. `; je i 4 kd H H + 
A SPRZEDAŻ 200 kilogr. jaliek zdro. butelka 180 i 240 pór butelki 90 i 120. 
IW wych i ładnych, renet. oliwek i szte- Arak de Goa 
tyn zimowych, 25 kilo po zły. **50, loco;(rum biały) butelka 240, pół butelki 1:20 
Gospodarstwo domowe Tłnsteńkie, poczta) poleca. D 


Probużna. 1 | FRYDERYK SCHUBUTH 


IECE ŻELAZNE od złr. 4 do 60- 

przystawki przed piec brązowane 1 ni- 
klowane od złr. 1-— do złr. 10— Postu- 
menty z narzędziami do pieca po zły 3—, 
4 — 5'— i wyżej poleca Piotr Chrząstow - 
ski, handel żelazny we Lwowie, plae Ka- 
pimiry I (naprzeciw katedry). 


A;LUDY GROSZEK i zielona fasolka Lwów, Rynek I. 45. 1436 

Ni w naj! pszym gatunku, jakoteż świeże 

prawdziwe g.zyby, obgotowywana l pa" 

dzie, w biaszanych hermetycznie zamknie- są 

tych pusskach, poleca po niezwykle tanich; «apsułki 

cenach dla zaprowadzenia swoich artyku- Á 

diw, nowo urządzona fabryka konserwów z olejku 6649 

irzynow,ch w Lubyczy królewskiej, pocz-| ra 

ta i stacja kolejowa w miejscu. wii roz2ne- santałowego 

p $} świeże w smaku. wyborne, aptekarza Lahra z Würzburga 
as:0 przesyłam w 5-kilowych pa-if laczy cierpienia pęcherza moczowego 

cskavh do Lwowa i okolicy po 4 zr., "US bez wstrzykiwania w kilka dniach. 

ci., w dalsze strony po złr. 4'55, do Bosnii Prawdziwe z marką „Róża”. 


R złr 5 et. za zaliczsa opłatnie. Sylwerya 


Flakon złr. 2. 
Malicka, Nowesiołc koło Stryja. EE) 


Gd.ie ich nie ma , to wprost z główne- 
A s s - go składu C. BRADY w krcmieryżu, 
LISOWANIE SUKIEN przyjmuje ban-|g We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 
del Alfreda Klimka, Batorego 2 


| 
Famaj niż wszedzie! 


pRZYJMIUJĘ uczniów ua Btancyę, za- Kaftaniki, koszule systemu Jagera, bardzo 
l pewviajac takowym opiekę macierzy- ciepłe, sztuka cd 65 ct, 15 ct, zt. 1— 
gka, wikt „drowy i dostateczny, pomieszka- 1:25, 1:75 do 2:80 
nie w najzdrows:ej dzielnicy Lwowa, w po-|>oleca MAKA MUHLFELD, Lwów 
śród cgrodów. łaskawe zyłoszenia przyj- `~, Rynek 1. 37. ] 
wuje Zofia Gotemberska, wdowa po ZNA Zamówienia z prowincji uskutecźnia sig 
uym publicyświe i redaktorze. Lwow, ulica najstaranniej. 6544 


św. Teresy |. 20, |. piętro 

( LŁSZE%S%IEGO Biuro gszet, Lwów, 
ulca kŁilińskiego 2 (naprzeciw kawiar- 

ni wiedeńskiej) przyjinuje prenum ratę La 

wszystkie europejskie pisma. 130 


* AUCZYCIE: KA do przedimiotów szko] 
l nych, francuskiego, iuszyki, Szuka u 
mieszczenia. Adres: Lwów, Zamarstynow- 
ska 22, drzwi 4, Krzyżanowska. 104 


Paryż 1889 złoty medel. 68325 
500 koron w złocie 
«żeli Creme Grolieh nie usunie wszelkich 
nieczystości sxóry, piegi, plamy wątrobia- 
ne, opalenie od słońca , wągry, czerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo- 
aci 1 białości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 et. Dla uniknięcia 
berwartościowych naś adownietw należy żę- 
dać : „nagrodzonej dyplomem Pasty do 
twarzy Grolich*. Mydlo Grolich a 40 ct. 
Grolicin-Bchuppen-Lrćwe środek przeciw 
łupieży 60 ct. urołieha Hayr-Milkon u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający Się 
używać Srodek do tarbowania włosów, zir. 
L> 1 alr. 2 —, Ułowuy skład: J. Grolich 
Berno. — Do nabycia w aptekach i ban- 
tlach. We Lwowie w apt.: 4. Ruckera 1. 


REMIOWANE medalami tutki Nieme- 

jowskiegc są wszędzie do nabycia. 

*LEGANCHI ilustrowany kalendarz hu- 
E worystyczuy i informaeyjny na r 19u 
p- t. „Figlarz*, wyszedł z druku , artysty- 
cznie wykotary, w pięknej kolorowej o- 
Hadee — i jest do nabycia we wszystkich 
księguniach I handla h papieru po 3U ct. 
7a egźempla z tp zeszło 6 arkuszy druku). 
Odspizedającym Stusowny rabat. Główny 
skład w podio WP. Altreda Klimka , ul 
Batorego |. Z we Lwowie, 


mee o d je w drogueryi Al. Hltnera. 


Flerbva ta 
z pierwszej reki, chińsko-rosyjska, po złr 
5, 4, sho, 3, 250 funt. Okruchy aroma 
tyczne po złr. 1*75 i po słr. 1:30 funt, ma 
Ma gh adzie Zarzad dworu Łapszyn, Brew 
łany 435 
Z W R EE, 


H dk | Zimowe rękawioz 
Na Gwiaz ę. kl jelonkowe, sar- 
nie, giace, fixnelku podszyte, w najwięk 
sym wyborze i po najtańszych cenach — 
jakoteż wielka pralnię rękawiczek , poleca 
Jakóż Fiihrer, Lwów Rynek 24, w bramie 
obok księgarni. Sprzedaje korzystnie także 
hurtownie. 122 


bi 


Nadlekarza sztabowego Dr. Millera 
LJ l. 
strzyk 
Wstrzykiwanie 
i pigułki 

dla starszych i młodszych mężczyzn 
najlepiej zastępują kopaiwę kubeby, per- 
ty stutałowe itd. zawsze do nabyciu 
Nr. 1. na świeżo powstałe cierpiebia 
zł, 160, na zaBtarzułe chroniczne eier- 
pienia zl. 450, wraz z opakowauiem 
o 25 ct. więcej w St. Georgs-Apothe- 
ke, Wien , V/2 Wimmergasae 33, do- 
kąd wszystkie pisemne zamówienia adre- 
sować należy. 7353 


Skład we Lwowie w aptece p. Mi- 
kołaseha. 


/utożona w r. 1550 %aGQ 


aw HOllaNET 


Fabryka pmmmmse neaumens NI 


Fortepietów | Porter angielski 
WIEN, 


1 flaszka 40 et., Y, flaszki 35 ct. 
9. Bezirk, Ł echten- 


przy większy ni odbiorze 
steinstrasse Nr. 76 


franco do każdej staeyi kolejowej 
Wielki wybó jlepszych fortepiu poleca handel 4167 
ielki wybór najlepszyć pla- 7 R z 
nów, pianin, EA uowych i prze ALBERTA SZKOW RONA 
*rauych, do rozprzedaży i zamiany i na Lwów, pine Maryacki 7. 


łaty. 100 sztuk do wyboru. 1216 S e A 26. 
| „-=.._. JX STEN a a + 


Pó + E E T e S a ea aa sia bt Pr 
HKantior wymiany 


c K aprz. galic, akcyjnego Banku bipolacznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie ro rodzaju papiery i monety 


po kersie dziennym uajdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4:|,%;, liscy hipoteczna 
50/, listy hivoteczne premiowane 
74 listy hipoteczne koronowe 
40], HMsty Towarz. kredytowego ziewskiego 
d'j, listy Bankn krajowego 
40/0 listy Banku krajewego 
50/, obligacye komunalne Banku krajowego 
4'|,0 pezyezkę krajową galicy jską 
4'i pożyGzkę krajową galic. koronową 
4:1, pożyczkę propinacyjną gulicyjską 
ho|. peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/,9], pożyczkę węgierskiej kolei pensiwowej 
4/,9/. pozyczkę propinacyjuą węgierską 
4'|, węgierskie obligacye indemnizacyjne 


ttóre toe papiery jakoteż i wszelkie reuty sustryackie i wę: 
gorskie Kautor wymiany Banku hipoteczaego zawsze ku- 
puje i sprzedaja 


po cenach uajkorzystniejsay ch, 


Uwaya :Kaator wymiany Banku bipotecznego przyjiuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź platne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrąeenia, zas zamiejscowe , jedynei za potrąueniein rzeczywistych 
kosztów, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


c sada da sa sa da sia da da sia da sa da sadiaan de aa an n an ma da S 


TZET TE T a aii dadah da aa iasa dada adada a dada daai 


r 


)+ydav c3 i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29. Gradnia 


1895. Nr. 360. 


IQ 


` Te ga SAY | 5 
Commandit-Gesellschait ür elektrische Anlagen 


WIEN 


IX, Peregringasse No. L 


BELEUCHTUNG 
KRAFTÜBERTRAGUNG. 


ALLGEMEINE 


General-Repräsentanz der: 
ELEK PRICITATS- GESELLSCHAFT, BERLIN. 


Pasy do maszyn 


dostarcza do każdej stacyi kolejowej franco 


i w najlepszych gatunkach 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOP 


Lwów, ul. Żółkiewska |. 2. 


Pal 


z kapitałem wolnym do rozporządzenia od 
4 do 5000 złr. w. a. musi dziennie wy- 
grać 110 złr. Nie d-jące się obalić dowo- 
dy prawdy tegoż twierdzenia będą dodane. 


Rozumie się, że nie jest to gra na gieł- 


dzie. m 

Zo oszenia należy nadsyłse pod zna- 
kiem: „b. Le I01* Annoncen- Bnreau 
M. Dukes, Wien. 7499 


Scehutzmerke. 


Wędziska kasza OWSIANA 


uznana jako zdrowy i wzinaeniająey 
środek odżywczy. 


Wiedeńska mąka OWSlana 


najlepszy i najtańszy środek odżywia- 
nia dzieci. 


Zielony i żółty groch cukrowy, Sago 

Tapioca, Cesarskie krupki perłowe, Ry- 

łowy 1 hreczany grysik , Groszek Ju- 

lienne, Maka owsiana , ryżowa , karto- 
“fana i breczana. 


Wszystko to w kartonsch po 500 grm. 
Ł onakowaniem 2 zł. 5U ct. franco. Da 
odsprzedających :naczne opusty, 


Bróder Hirschfeld & Co., Wien Il, 


k. k. Roligerste- und Schńlerbsen-Fubrik. 


L. Miączyńska 


powróciła i udziela lekcye tańców w do- 
mach prywatnych, pensyonatach i własnem| 
mieszkaniu od 1. listopada, ul. Halicka 15) 


I. piętro. 


paczka 


| 45 ct. 


Cas. król. upraywilejowana 


ralnórya spirytasn, fabryka rama, likierów | octi 


| JULIUSZA MIKOLAŚCHA 


% ANAL EPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poloen unjprzećnie, sze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starke, ramy krajono jakoteż I zazraniczne, 
koniak, śliwowieę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/ go do eslów leczniezych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


1964 


Główna wygrana 50.000 złr. 


Promesy na 


370 lisy auste. zakład kredytow, ziemsk, z r, 1889 


sprzedają po 15 ct. i stempel 50 ct 
razem za złr. 25 ct. 


. SCHELLENBERG 8. KREYSER 


m p Dom bankowy i kantor wymiany 
| 


Lwów, plac Halicki í. 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotna pocztą nie doli- 
czając Żadnej prowizyi. 


| 
| 


| | ze- Tyiko za G zr. "WL 
| 200.000 złr. do wygrania na 


Promesę kredytowa "żę: 
Ciagnienie już 2. stycznia! 
Główna wyg:ana 150.000 «r. », 


7496 
u., tudzież na 


Promesę kredytowa ziemską 


po ztr. L75. 


Ciąguienie już 7 stycznie. Głórna wsyrana 50.000 xlr. w.a. 


Gbie promesy razem tylko r. 7 


Wechseistanen=Acticn - Gegeliguhaf „MERCUR Wien, 


1 Wailzeile 10 n. 13 
TV 


Mar ahnlfersirasse T4 B. 
«den. Henotstresse 14 (Hotel Stadt Triest). 


428837 77 


W 


MADRE . a - 


= 08 » | para rzemyków do łvżew 30 ct. 
poleca Piorr Chrzas 
we Lwowie, plae Kupiiuloy I (naprzeciw katedry). 


to "sli, handel żelazny 
412 


IŁ: OWY "ERY E E D Li TA 


e jt ir: £. 
= jaś G TE 
kr o zę |. - : = 
| 7490 Herbabnego aromatyczna 8 sg” = TAM ZĘ 
wa x mo ae Główny slidad dla Ga z >, 
© 7 è e r r S 3 AMP EET="N  licji istniejący od lat 50 ył 
a... si = E J z c i 1 Trybunal'ka SZ 
, Przyjmujemy każdą ilość jaj do szyb- NE nC a rzecCiW- ONOCÓW A Z e O Bo (we aetan ramienicy) EF 
kiej sprzedaży koimisowej. Hermann Laugsch m S $ - 4 i a = L; c X 
& Co., I7 Taubenstrasse, Berlin. _ 7486 zSz W m == Kazimierz Lewicki dE 
Od wieln łat uznana i doswiad:zona jako niezrównany środek we wszyst- gaz | 5 ka © GŹ 27 i $ cieszy wybor i naj- =" 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- H 3 R R jo = sk a aż wódło do poj "2 8 
i tą tych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta- ŻA |5 „. 3 ZE: PHR)" | zma porcelany. szkła, T£ k> 
= 1 T wów i muskułów, alho przy zmiania i wilgotnem NR p. JR p macahki. fajamsów, eS 
śe | powietrzu perjodycznie powracają, Skutkuje także EB 7 "DER z Ai szteżngutów, nakryć sto- z EJ 
3 ' ożywczo 1 wzmacniająco na muskulaturę.3 ER 5 I TE owych. z  chausktego 2 
Herbata D Cena : 1 tiakon 1 złr., pocztą za 1— B tlaszek 20 et. 5 S ż ai NN wad © Alpnki. roz- == H 
aęczotice ei: A więcej za opakowanie. Sz 0 B- wr maituch przyborów me- za zx 
ska , przez Rosję ic SMEG Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 2 Leg 5 tolowych. drewnianych > 
A Jeśli jest opa- a £ y ołowych. drer Yy ~ 
Ad da ana g 1 trzony marką ochronna ohok Ee ii ar È s = à T i innuch potratni Rz m 
e 3 F h ' ONA ć Eo- 1 darstwa domo- wę 
tal jek: gatunki. Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: = S EJ W ada © eco. i ozdob przed- gi iia 
AEL . bd r | P TYŚ N 5 -i 
NA Eaki Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit" Prz ij. "za KK I R 
ź Zeci ; = -S KG i sol; . 32 
ct. Perła Ghin 75iet. VII./1I, Kaisersirasse 74 I 75 SS KA p Gen śle" "ORGIE + =: 
zwie Rek zł Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach S S "a ER wie najniższe AE 
e... Kia? cesare i na prowinoyi. NR e SĄ NE 
ski zł. 125 VA = e — Ró 
ski | | RZ » zakuślicćj -F 
Kazimierz Lewicki 38 Z ZA kół BĘ: 
Lwów, Tryhunalska. 2 a : u u: aS 
ie Tw, Sy 7 Ę pue y ME h. do kadzenia. pochiaGie W-Ze - = h rd B i ; ' a= F 5 
+ UE ASE: PAPIER D) NIE kie szkodliwe w »zžiew v 7 tytu- m i 2 om 
aiu, z kuchni, z miejsc odchodowych. Odświ.eża powietrze zepsute w sypialniach p 
1 w salach szkolnych Odwania pokoje chorych i zabezpiecza odwiedzających oł 
> a , uiehezpieczeńs wa zarazy. Próbki rozsela się darmo. Sprzedaż hurtowa u Pana | SAM 
2.letnie poręczenie e | Pongsot. ulica d'Enghien, 8, w Paryżu. — Welwowie: w aptekach PP. Mikolascha, W ewiór- 
Remontoar niklowy . . zł. 3:8 skiego, Ehrbara ; Ruckera. — W Krakowie: w apisłach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 
Srb. 890/00 Złcty remont. „ 7'1F 
A dla dam . „ 82. 
Brequó 8p i p 15 kam. „13-2 3 7248 
podać Knorra 
temu „Glsshütte“ . „ 17:06 yra , ) 14. | „ 
złocie boki, 203" %..- odpowiadająca wszelkim wymaaanion, poszukuje w Galiey! rze- 
koper'ach . . « . „ 660 ~ telny.h zastępców z prowizgą, Liórzy stysznaść mają z ludem 
4 Złocisty remoutoar o po- rolniczym. 
ANO SŁ? n 98 Stosowne nforty uprasza się pod: „Ksrstdiincer M, M. 
eowyn, świełący .. » 1-8: 4804 an Haasrn:te.n % Yegler (Mio isa s) Wien.” 
Regulator o l-dniowym — = ma SR ar PZ 
chodzie z przyrządem T b 5 Se ` > LT, 
Ap _ a a a | qq 
Regulator o 1-dniowym JJ 6DSZJ 
chodzie z przyrządem 
do bicia Bo a O A =- at f Th C 
Ilust owane cenniki zegarów, łańc'ss ; i - k >? x : 7 
ków, budzików, regulatorów, oruz złotych = gita 4 p >= — 
Ji erebruych wyrobow aż dv najmisteruivj- (Z F > * pi) ANYAI , Rze 
szych rodzajów za darino i opłatnie. Mie a : - 
*tosowne wymienia się lub zwraca pieniądze | 24) wi Z d k . 
Eog. kinrecicer, sa srode Znakomite sorty pod gwarancys: 
wyrob regarów, Bregenz a. Bodensee. : = = h r , í a Ilatifax Nr. 2, dobre - para zł. 44 j Halifaks męskie nihh. para zt, 5— 
i : ` z Š Halifax Nr, 1, stalowe Halitax meskie mho 
> A i DOZE ała Mu aa z „180 WANC 7 SZT. NOŻANN n ARE 
” | e TY A ; r Hahtux z szerokiemi H»lfax systemu Jaek- 
d ha Ę ! | nożami ag” 473 p l= Boa Haines mo n na E— 
IWY 0 maszyn P- ŻE Halifax dawskie nieni- I.litfax Heynes niklo- 
S 3 K 3 y nS klg. klowane x 4 chuj 150 Wale pam zir B50, 6: i 6:50 
wi R” 5 7 ri Halifax damskie niklo- Merkur albo lelyřtia . para zł. 7*86 


ulica Halicka 1. 11 
w Krakowic Sukiennice i. %0, w Lzerni:wesch Rynek i. 2 


we Lvowic ulica Koperuika l. 3, 


—25 
—80 


poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 
kom i pęcherżykem ns twkrzy; przeciw piegoni i zerue 
bieciu naskórka j > s $ i 
Mydło kamforowe — usmierza swędzenie | pierzonie sks- 
ry, usura wyrzuty j czerwofeść u08 Z iwalzy t rąk 
Mydlo kamiorowo-siarkowe — ususs czetwonosć z twa- 
iesi 
bezpieczonia się ca zakażenia -— kawałek  , —:20 
Mydło karholowo - piaskowe 10 mycia rak disg bp. Ez b 
rzy i akuszersk — kawałek s eš —20 
Mydło kreoiliowe zawiera 0”, czystej kzeoliny, znaekomaj- 
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszeze, Ivaj, świerzby, 
(i 


dwa” 


, rz5 | A > fma gg © i 
MYDŁA LECZNICZE 

Tzy i nosa, opałenie słoneczne i pegi — kaWużek , 

trądziki, plec odswióżu i wydelikatnia — kawałek . 


7 
j jako to: 

Mydło bedźwino wo — używa się przasiw wyrzutom j pls- 
mum nuskórny:s, ubuüwa Sżureisj5ć „aóży a Cerze nadaje 
czer=twość 1 aksamilija 1i 1 z 1 — 35 

Mydio boraksoFro, pl: „jo u korzystnie DA głeć, fo- 
«ładuje oczyszena I wi lo skog. Mydio to jest znako- 

Mydło zarzolowe — bardzo keruystule myć ręce 

s * 

Mydav siuskowe z wielkiem povodzeniei nżywa sie do 

U 
| pryszcze, iiscaje 


= 35 


micie Gziałującym Śror.'*m przeviw Opalen'u, prystezy 
twarz, u uawet Cułe cislo W czasie "pluronii, cem Zhe 
ZDISZCZENI% pryszczy i wszelkich wyr: atow na skórze = 35 
Mydło siurkuwoe-smołowe. — Mydlo to składa się z 410/ 
smoży a iU",, siarki, przeważnie byws uzjwsde na swierzb, 
kawałek . - j $ s : , r 
Mydło smołowe-glicerynowe składa się z 350, gliceryny 
i 10%, suioły (dziegciu), jest pod każdym wzgledem je- 
dnem z nsiiepszyca desinfekeyjno-h;gienmcznem mydłem 
toaletowe. Jawo zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przex swą desiafekcyjnośsć 1 skórę zmiękczająca w Mi 
enoei Zuekoik:lyn: oraz wypróbowauym środkiem do rene 
nięcia wszystkich uleczystości naskórnyeh, jak: nes pia” 
gów, piam nztrobianych, wągrów a b. b. — sa 
Xydło suołlowe 


z 


—'85 


pe 40*/. smoly (dziegciu); wa 
4szelkie wys skór i 
(Ru: Wos — | dR yp j sk k Pacea aj 
Mydło storaksowe używa się przy tierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy swierzhach — kawałek . $ 
Mydło tymolowe zawiera 3%% tytoniu — znakomicie oczy- d 
6%cZz% skórę sà wstsikich w$rzutów — kawałek 


-30 


—30 


| — zak W a e 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


GAZETA NARODOWA PE = 
oraz Płótna czysto Iniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki 


Sokal i Lilien 


A 


Najtowszę materye pa suknię damskie 


Przeprowadzamy zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych 
na obligacye niewinkulowane 


me. najtaniej 
Mikołaj Ludivig 
(Bałlabana następca) 
Luvów. plac Muryaeki l. 8. 


za mierną prowizyą 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących iuformacyj 


Dom bankowy i kantor wymiany 
róg ulicy Hetmsńskiej obok kawiarni wiedeńskiej. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna pocztą. 


2-Ictnie perętczenie! 
Remontoar niklowy . . zł, 3:8 
Srb. ceon ooo Złoty remont. „ 715 
2 
2 


Zeszłoroczne 
Herbaty były z powoda nadmiernych! 
deszczów w Chinach po naj- 


Kupujemy i spazedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak : 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy $ 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


Oliwy do maszyn 


- dla dam . , 


Złocisty remoutoar o 
koper'ach : 

Złocisty remontoar o po 0 
ręczonej trwałości . . , | =p 

Budzik o chodzie kotwi- 8 


u Ja nie bardzo do j we wszystkich gatunkach. pregoć SPE Ą [5 kan 1. ke | 
d.. .. , . . e g A kn Í, a àt Me h ROD KZ 4.07% K 
Herbaty pochodzące z niektórych | Ceny niższe niż w latach poprzednich : po najprzystępniejszym kursie stomu „GlshQte" „ AT kko rozpuszezame 


(NIIJUTINĄ 


1) 
Dr. Koszutskiego 


prowincyj, a które trzeba było | 
wypoznawać , były lepsze. — p 
Z powodu. iż opadły w cenie, 


zaopatrzyły się domy w Ham- 


i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym. 
P R O M E1 S$ Y 


do wszystkich ciągnień. 


Pasy do maszyn 


z najlepszej skóry grzbietowej, 


Pasy do maszyn gumowe, 


7436 


u i i t unki F m (sio A y zez, = A TA : 

Horbat E g geras pózty. Gurty konopne do maszyn a ei dzięei Ubezpieczenia L1O©OSÓw wie o l-duiowym uznane jako znakomite gatunki 
wać, a tym sposobem konsu- TY r a i erbo i Proszek 00 pielęgnowania ust, od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. k dobic, s „Rae | 550 b IKRTWIG: W 0 A [i 
muje Publiczność bezwonną, a Węże konopne do sikawek ; r Zlecenia x prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- Regulator o l-dnicwsm ERREALA E brka, 
co ważniejsza nieodżywną wim i R trz gumowane, gardła l zębów. czając żadnej prowizyi. USA 1 boi w sap! BB w GOE De 


Herbatę nie posiadającą bowiem teji ei A E 
ilości THEINY i tych częścij „79 9 PAŁ. 
białkowych, jakie posia tać po- Wiaderka do gaszenia ognia, 
winna. Natomiast tegoroczny | Smarowidłe i knoty do panewek, 
pierwszy sprzęt wydał Smarowidło do osi, 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne Rzemyki do szycia pasów, 

i obfite w części extraktywne. | Kit angielski do kitowania tychże, 
R. adi. od 8 Sruby, Nity, Oliwiarki 
ki, zapotrzebowując od roku u M, y, 
o waszyn, 


do roku zawsze większe ilości ży" 4 
Herbat, a przez ten znaczny zbyt ' Bawełna, konopie i kłaki 
do czyszczenia maszyn, 


jestem w możności podać Sza | | 
nownej Publiczności, która żą | Gaza jedwabna i z wełny owczej 
na pytle do młynow 


da mojej 
Herbaty z rączką we wszystkich numerach, 
F: Koła korkowe do prosa, 
I Drzewo korkowe it. p. it p. 


Wszystko po cenach 
możliwie najniższych 


Ilustrowane cenniki zegarów, łańcusz 
ków, budzików, regulatorów, oraz złotych 
i srekruych wyrobów aż de najmisterniei- 
szych rodzajów za davno i opiatnie. Nic- 
stosowne wymienia się lub zetaca pieniądze 


Eug. EXarecker, 
wyrob segzrów, Bregenz a. Bodensee 


Główny skład : 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Cena za słoik ze sposobem używania 
5 ot. 6736 


na = > 
| "=; È 
4. 


| Najlepsze 


Dò cabycia we wszęsikich hrmdłach 
delikat sów i drogueryach. 7352 


z 


Na Gwiazdkę! 


praktyczne podarki, 


Towarzystwo bankowe | kantora WYMIANY 
50 HELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


- RONCECNO 


Lajsilniejszo, naturalne, żelazne Í mineralne wody 


blednicę, choroby 
6143 


Mayfarth'a 1 Si. przeneśne 


pieco do kotów It [DOJBIOWĘ 


ziemniaków itd. do gotowania wody i bie- 
lizny. d'a piekarzy i rzeźników, do wyta- 
piana smalcu, fabrykacyi mydła, dla che- 
wicznego przemysiu, eraz dla wielu inuych 

krajowych i go- 
A spodarszich ce- 
lów; potrzebują, 
bardzo mału ja: 
liwa i mogą być, 


w najlepszych jnkościach i przyjemnych 
zapachach, w kartonach zawierających 3 
sztuki, karton po 30, 45 i 60 ct. poleca 


Fabryka mydeł toaletowych 
E. 1 $. Friedrichów 


Lwów, Krakowska 13. 3 


fol: 


Rd sy f 


E 


kawiczki 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, p 
skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc. M 


Ai 


1452 


$ T A gamis l nR : Picje wody trwa przez cały rok. wszędzie wygo- 
nai 4 znane z dobroci, kroju i gatunku, balowe D byci tkich składach wód mineralnych i aptekach. nie  unmicszczu- [ . : 
wizytewe, rautowe i ciepłe do ulicy; ory- Sae T TE 2. Dai y R ne. Prawdziwej Amtlich nachweisbare 


(MONOPOL) | 
doskonałe 
Herbaty po stosnnkowo tanich ce-| 


Alojzy Hubner 


Lwów, Rynek 38. 


ginalne Nappa do ślisgawki i powożenia jedynie z ulaną 


dla Pań i Panów. 


Auflage über 24.000 Exempl. 


f 5 RL 
lirmą. Proszę ża-| 
die rownież cen- b 


«nt tägl Uessterr. 41 Jahtsanz 


naeh konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 
Herbat już nadszedł, a jeżeli Sza- 
nowne P. T. Gospodynie umie- 
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to 
Herbaty, które mój Magazyn wydaje 


Oferty i oenniki na żądanie pratis. 


Łatwy, sowicie wynagrodzony 


Gan ns ZAPODEK 


filiżance. Jewentualnie stałe utrzymanie dla każdego, 
Zapoznawam dotychczas w za- który zechce się podjąć sprzedaży prawnie 
wodzie handlowym, iż dozwolonych losów i papierów wartościo- 
Herbata staje się przedmiotem kon- wych. Zgłoszenia do 
sumcyjnym ogółu ludności, aj Wechselhaus 


nie jest jak to dawniej bywa- H. Fuchs, Budapest, 


ło, napojem luksusowym. — 4 
Przez dostarczania Kecskemetergasse Nr. 1. 


kozłowe, juchtowe, barankowa, p'iszowe 


Nowość w kolorach i wyszyclach! 


Rękawiczki 


sarnie , jelenie, z antylopy i gemzy. p 


Ceny najniższe. Wysyłka odwrotną pocztą. 


Górski i Szydłowski 


Lwów 7433 


plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej). 


Stosowne 


podarki na Gwiazdką! 


Wielki wybór 


Znakomite sorty 


Halifax Nr. 2, dobre para zł. 1:25 
Halifax Nr, 1, stalowe 


pod gwarancyą: 


Halifaks męskie nikl.. para z. 3— 
Halifax męskie niklo- 
wane z Szer. nożaini JS 640 


WOZEK A 2 "MOCZU 
Halifax z szerokiemi Halifar systemu Jack- 

nożami . . . . . = son Haines (sę: d on A— 
Halifax damskie nieni- Halifax Heynes niklo- 

kłowane . . . . , „150 wane para złr, 550,6 160 
Halifax damskie niklo- Merkur albo Helvatia . para zl. %'8' 

wane . . . ‘e | L para rzemyków do łyżew 30 et. 


towalzi „ handel żelazny 
1412 


poleca Piotr Chrz 
we Lwowie, plac Kapitniny 1 (naprzeciw katedry). 


niki o sieczkarniach na burak: 1 ziemnia 
ki, zaiotownikach, przyrządach do łuszcze- 
nia kukurudzy, oczyszczania zboża, o Trieu- 
ra maszynach do sertowania, prasa h na 
siano 1 stomę, rusztach 1 młodarniach. 


Ph. Wuyfarth X Co. 


W 


Fabryka maszyn gospodwrczych 


Stare kuracyjne 


w wielkim wyborze 
po żł. 2:40, 3, 8:50, 4, 12 za flaszkę 


10" nież WINA. stołowe 


iNA TOKAJSKIE 


Volks-Zeitung 


Alieste 
billigste 
beste u. 
verbrelteste 
freisinnige Volks-Zeitung Wiens. 
Dieselbe enthält: 
Ausgezeichnete Leltartikel, 
taglich mwrei hoch- 
interessante Romana. 


„ahlreiche Neuigkeiten von eigenen 
*errespondenten iw ln: und Auslande, 
Berichte liber Theater, Kunst nnd Li- 
teratur, belehrende n. unterhaltende 
Artikel 


314 


M 


Herbat dobrych a tanich, czyniąc: Założony w roku 1866. Tá 5 ; , i = królewsko-Weqiersl ji f über uesundhei:spilege , Erzie- 
R lu" kaśdego oryginalnych japońgkica przedmiot y Gdaaaae na Wynwie temone nr 1ga ay |  ÓBNYKO-NĘGITS. NOO IM e waka» Brale 
ję przystępną dla 80, plomem honorowym e. k, Ministerstwa handlu. TE , Pae u. Forstwirthschait, kiichen u. Haus- 
rozpowezechnia SIę JĄ zawsze Popi : ł k 7 | z drzewa. i BLIDA = i — ~ ik lasnega DNIGI0 „GlA Recepte, Havswirthschaft , Gartenbau, 
więcej. — Od lat 35 kierującj! Opierajmy przemys! krajowy Przedmioty 2 terrzkoty d wani Kraj. Towarzystwo tkackie nad tdrselerichte, Hnmoresken, Anek 
się temi zasadami, przychodzę Główny skład fabryczny [26 mio j l erra 0 j 0 poma owala „jdoten ete, Frauen= uud Kinderzeituvg. 
do tego przekonania, że tak Fa a | istoto: talerze, wazony, podstawki itp. 4 KŻ pak TĘ" and waty walne 6 rawie pci eS A 
świat handlowy jukoteż Szan.|.q chińskiego srebra z 7 È rz a a St. MARKIEWICZA | 5" Grosser deutliclor Druck. ANIĘ 
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CZERMDŁO DO OBUWIA 


í © 
WF" Prawdziwe srebro, EG 

é i ° 6334 
k Przez szczęśliwie przeprowadzoną transakeyę udało się wielkie składy srebra wspa- 
niale przerobić i to też umożliwiło mi duże prawdziwe srebrne nakrycia po Śmiesznie ta- 
nich fabrycznych cenach prywatnym nabywcom odstąpić, a mianowicie: 

1 wspaniała kasetka zawierająca 1 nóż 1 widelec złr. 350 

1 A 2 noże, 2 widelce „ 6:— 
é 850 
16:— 
u. urzędowo wypró- 


c.k. uprzyw. fabryka 
założona w ruku 1834 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia, 


Z powodu wielu bezwartosściowych nasladownictw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


«| 
nA 


ków! 


Flakoniki po 25 et., 40 et, 75 ct, złr. 1 i 1:75, 
Mydlo z białych ncocik ów 


znakomite, po 50 et. 


lz białych fiol !! 
» n 33685 
1 n Y n n s n n 
l e » n 6 LJ n ” 
Są to śliczne duże nakrycia z angielskiej stali z prawdziwem e. 
bowanem srebrnem okuciem ze stylowo wykonaną ornamentyką. 


ME Największą senzacyę TĘ 


s wywołują moje oryginalne, szwajcarskie , męskie zegarki kieszonkowe z prawdziwego Amerykań- 


Malópsza czernidło ta Świeci 
| 


sa wynalazku 


UEOPANEZONNWE ii E B m R nk | 
Karty podróżne do Ameryki północn. 


1 pirętą bezwzględne: natarazności 


| © skiego gollinu; doskonałe te, dobrze idące zegarki sy pięknie złocone, z doskonałym mechanizmem, 
i są T ORK 4 W EA prawdziwie złotych a przez eleganckie wykonanie nie różnią się dostarcza 252 T 
| wcale od ostatnich. Cena: Savonette z 3 kowertami złr. 8—- ( 
3 Prawdziwe łańcuszki goldinowe z karshinkiem burpieczeństwa, Sport-Matyui f NIEDERLANDZE0-AMERYRANSRIE 14 
| aw dzi ane goldinowe z karabinkiem berpieczeństwa, Sport-Marquis oraz fason 
: I a sztuka złr. 130. Do każdego zegarka skitai? Tatard! nia” i TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ we Lwowie. 
kc) \igdy już nie nadarzy się sposobność do nabycia tak prz ślicznych, prawdziwie ks ążycy ch z d RF; 4 a - a. ; ą ? 
|E podarków, które są tak tanie. Należy tedy iak najprędzej Maciać zamówienia do firmy k. Lo Eolo: 2 wWEIEDDEŃK Sklepy włusne; ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l 11. 
5 J li R if Wi d t t LV. Weyringurgasse 7 Lae W Krattwie Sukiennice J. 20. — W Czerniowcach Rynek |. 2. 
rz Tilus el 3 16R, Bran 8 w te. Codzienna ekspodyoya z Wiecinim. TN)... 2 Y rez 
1 Oddział dla panów — Wysyłka za pobraniem pocztowem- Informacye bompłatrazio o r d | 
Nowość! Nowość! 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


Fabryka bielizny, Praga, VEI., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 

żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwazo- 

rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6937 


Na sprzedaż. 


Majatek ziemski w pow. pileneńskim, 3 mile od s j. 


eyi kolejowej, 1076 morgów obszaru 
„ tego 877 morgów ornej ziemi, łąk i pastwisk, a 699 morgów łagu, 
gorzelnia, młyn z tartakiem, cegielnia. Cena bez inwentarza 150.000 
złr, Dług Tow. kred, ziemsk. 87,000 złr. 

- è + 7 klm. od Stanisławowa, 1300 m. ob- 
Majatek ziemski Szaru, z tego lasu 1000 morgów, 
(dochód netto 6500 złr.) roli skomasowanej 300 m. Dom mieszkalny 
w pałocowym stylu, Budynki całkiem nowe. Cena 180.000 złr. Dług 


bankowy 52.000 z?. 
w pow. złoczowskim, 3 klm. od sta 


Majątek ziemski yi kolejowej, 250 morgów obszaru, 
dom mieszkalny o 10 pokojach, ogiod warzywny i owocowy, 2 staj- 
nie, 2 stajnie itd. Cena 48 000 złr. Długi 22.000 złr. 


Bliższych wiadomości udzieli 
Kancelarya adwokac - Dr. Winc. Balabana i Dr. Al. Vogla 
we Lwowie, przy ulicy koperuika 1. 7, I. piętro. 
Pośrednictwo ` kluezone. 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szezególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 
od wszelkich innych. 


C- k. austr. Patent nr. 66.660. Król. węgierski Patent nr. 1799. Anglelski Patent nr. 19.700. D. R G. M. nr. 19.352. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


